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Z  okazji 20-letniej rocznicy niepodległości Finlandii

K YÓ STI KALLIO 
Prezydent Finlandii

W  dniu dzisiejszym m ija lat 20 od chwili, 
gdy w dniu 6 grudnia 1917 roku Parlament 
Fiński proklamował uroczyście niepodległość 
Republiki.

Było to pierwsze państwo wśród powstałych 
na gruzach Rosji, ogłaszające światu swoją 
wolność.

Gdy, po wojnie szwedzko-rosyjskiej w roku 
1809, Finlandia została włączona do Rosji, na

mocy t. zw. umowy kapitulacyjnej, otrzymała 
od liberalnego cara Aleksandra I szeroką auto
nomię jako Wielkie Księstwo Finlandii. Dzięki 
tej autonomii, mogli Finnowie przeprowadzić, 
w okresie panowania rosyjskiego, pewne refor
my ustrojowe, polityczne, społeczne i kultural
ne. W okresie panowania cara Aleksandra II 
wznowiono prace parlamentu, przeprowadzono 
reformę monetarną i położone zostały podwali
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ny obecnej kultury narodowej. W Finlandii 
nigdy sympatii dla Rosji nie było, ale rozsądek 
polityczny nakazywał Finnom utrzymywać 
z władzami rosyjskimi dobre stosunki. Dopiero 
tendencje Rosji do zniesienia autonomii Finlan
dii, ujawnione w okresie panowania cara Ale
ksandra III  i M ikołaja II, spowodowały t. zw. 
bierny opór Finnów w stosunku do Rosji.

Konsekwentnie przeprowadzana, cicha wal
ka Finnów z władzami rosyjskimi dała w wy
niku, przy okazji rewolucji w 1905 r., zgodę 
cara Mikołaja II na przywrócenie Finlandii 
Parlamentu jednoizbowego z udziałem kobiet. 
Z chwilą abdykacji cara, można było już mó
wić o faktycznej niezależności Finlandii; sto
sunki pomiędzy Rosją a Finlandią w tym cza
sie przypominały, do pewnego stopnia, sto
sunki angielsko-irlandzkie.

Ogłoszenie przez Bolszewików, po objęciu 
przez nich władzy, słynnego manifestu wol
ności do wszystkich ludów Rosji, stało się dla 
Finnów hasłem do proklamacji, w dniu 6 grud
nia 1917 r., niezawisłości politycznej. W parę 
dni później, ówczesny Naczelnik Państwa Fiń
skiego Svinhufvud pojechał osobiście do Peter
sburga i był przyjęty przez Lenina. Treść roz
mowy nie jest znana,-lecz, w je j wyniku,-Rosja 
uznała niepodległość Finlandii. W samej F in
landii było wówczas wiele jeszcze zrewoltowa
nych wojsk rosyjskich, a bardzo liczna socjal
demokracja fińska wyraźnie dążyła do dykta
tury proletariatu, organizując nawet własną 
armię czerwoną. Dyktatorski rząd socjalistycz
ny rozpoczął krwawą wojnę domową z legal
nym rządem fińskim, który urzędował na pół
nocy kraju i, przy współudziale ochotników fiń
skich z armii niemieckiej t. zw. Jagrów, zorga
nizował armię narodową pod dowództwem 
obecnego Marszałka Mannerheima. Przy pomo
cy niemieckich wojsk generała v. der Goltza, 
Rząd legalny opanował sytuację i przywrócił 
spokój w kraju. Dla złagodzenia politycznych 
przeciwieństw wśród Finnów, powołany został 
Rząd demokratyczny, przeprowadzono nowe 
wybory, w których partia socjal-demokratycz- 
na zdobyła znaczną liczbę mandatów, oraz ogło
szono kilkakrotne amnestie dla jeńców z cza
sów wojny domowej. Zaznaczająca się ponow
nie aktywność komunistów i komunizujących 
lewicowych socjalistów znalazła przeciwwagę 
w działalności skrajnego ruchu prawicowego

t. zw. lapuaskiego, który począł, pod hasłami 
patriotyzmu fińskiego i walki z komunizmem, 
obejmować coraz większe masy chłopów i inte
ligencji. Pod naciskiem tego ruchu rozwiązano 
organizacje komunistyczne i uchwalono usta
wy antykomunistyczne. Objawiające się jed 
nak coraz silniej dążenie tego ruchu do wpro
wadzenia w Finlandii dyktatury faszystowskiej 
i próby zorganizowania powstania w okolicach 
Mantsala, zmusiły Rząd do wystąpienia skolei 
i przeciwko temu ruchowi. Powstańcy zostali 
otoczeni przez wojska rządowe, a po przemó
wieniu, wygłoszonym do nich przez radio przez 
Prezydenta Svinhufvuda, poddały się bez jed 
nego wystrzału.

Obecnie przeżywa Finlandia okres spokoju 
wewnętrznego i rozkwitu gospodarczego. Zgo
da pomiędzy partiami politycznymi, których 
przedstawiciele wchodzą w skład obecnego de
mokratycznego Rządu, jest przykładowa, a sta
nowisko opozycji cechuje lojalność wobec Rzą
du. Stosunki zagraniczne Finlandii są również 
bardzo dobre. Nawet stosunki z Rosją Sowiec
ką uległy ostatnio znacznej poprawie. Rozwój 
kulturalny narodu fińskiego poczynił, w ciągu 
minionych lat 20-stu, bardzo znaczne postępy. 
Pozostaje jeszcze w tej dziedzinie do rozwią
zania zagadnienie praw języka szwedzkiego 
i mniejszości szwedzkiej, jednak chęć utrzyma
nia dobrych stosunków sąsiedzkich z państwa
mi skandynawskimi i zrozumienie, istniejące w 
tych państwach dla dążeń fińskich, pozwalają 
spodziewać się pomyślnego rozwiązania tej 
sprawy. Ogromny rozwój ekonomiczny F in 
landii w okresie 20-tu lat niepodległości, po
wszechny dobrobyt je j ludności oraz stały 
i szybki rozwój je j przemysłu, rolnictwa i han
dlu stwarzają jaknajpomyślniejsze widoki dla 
przyszłości Finlandii.

Zbieżności polityczne i gospodarcze, istnie
jące pomiędzy Polską a Finlandią oraz wielo
letnia głęboka sympatia Polaków dla Finnów 
i spraw fińskich, są powodem, że Polska śledzi 
uważnie i serdecznie stały wzrost znaczenia 
Finlandii wśród państw Europy.

W dniu uroczystego obchodu Święta Narodo
wego Finlandii biegną z Polski do naszych przy
jaciół Finnów jaknaj lepsze życzenia potęgi i roz
woju.

Niech żyje Finlandia! Elakóon Suomi!



Finlandia i Polska

K . G . ID M A N  

M in is te r  P e łn o m o c n y  F in la n d i i  

w  W a rs z a w ie .

Gdy Parlam ent Fiński 20 lat temu, dnia 6-go 
grudnia, ogłosił Państwo niepodległym, — odby
ło się to w j aknaj cięższych warunkach. Szalała 
wówczas wojna światowa. W Rosji •—• panowa
ła anarchia. Finlandia — pełna była wojsk ro
syjskich, wśród których zanikła wszelka dyscy
plina. Część własnych obywateli Państwa — 
zarażona ideą rosyjskiego komunizmu — ma
rzyła... o założeniu socjalistycznej republiki so
wieckiej. W całym kraju  włóczyły się zrewolto
wane oddziały wojskowe, rabując, podpalając 
i mordując. Rządowi legalnemu brak było siły 
m ilitarnej dla utrzymania porządku. W począt
ku swej niepodległości, Naród Fiński musiał 
przetrzymać najcięższy okres swej historii, — 
wojnę bratobójczą.

Rzadko który naród otrzymuje swą wolność, 
jako podarunek. Droga do wolności idzie przez 
walkę, cierpienia i ofiary. Krw ią serca trzeba 
okupić najwyższe wartości narodu. Nazwiska 
tych obywateli, którzy wykazali miłość Ojczy
zny, ofiarność i gotowość do walki za je j wolność 
w chwili, gdy nieuzbrojony naród musiał, w cza
sie wojny, stworzyć siłę zbrojną dla wywalcze
nia krajowi niepodległości i wolności, — będą 
na zawsze zachowane w naszej wdzięcznej pa
mięci. Najpiękniejsze stronice naszej historii 
będą nam o nich stale przypominać.

Św iętując 20-lecie naszej niepodległości, ma
my dziś powód być wdzięczni Opatrzności za 
to, że minione lata były dla nas nieustannym 
pochodem w górę. Czegokolwiek by, w poszcze
gólnych dziedzinach życia, w tym czasie nie do
konano — do najszczęśliwszych osiągnięć na
leży, bez wątpienia, to, że rocznicę naszej wol
ności świętuje obecnie jednolity i jednomyślny 
Naród Fiński.

H E N R Y K  S O K O L N IC K I  

M in is te r  P e łn o m o c n y  R z e c z y p o s p o lite j 

w  H e ls in k a c h .

Dzień dwudziestolecia ogłoszenia niepodległo
ści przez Finlandię jest dla każdego Polaka świę
tem podwójnie uroczystym, jest bowiem zarówno 
wspomnieniem bohaterskich walk o wolność, jak  
też dniem dziejowej sprawiedliwości dla Naro
du, który na wolność zasłużył, przez głębokie 
przywiązanie do swej kultury, przez nieustępli
wą obronę swoich instytucyj, przez swoje wyso
kie poczucie moralności i, wreszcie, przez swój, 
gorący i ofiarny patrjotyzm.

Dziś, z dumą może spoglądać Finlandia na do
konane od 6 grudnia 1917 roku przez siebie pra
ce nad organizacją Państwa i sił zbrojnych, nad 
podniesieniem powszechnej kultury i dobrobytu 
ludności, na swe osiągnięcia na polu naukowem, 
w zakresie uprzemysłowienia kraju  i zwiększe
nia wydajności rolnictwa.

W  zespole międzynarodowym Finlandia po
zyskała dla siebie powszechne uznanie, tak przez 
zdolność, pracowitość, skromność i uczciwość 
swych obywateli, jak  też przez wysokie warto
ści artykułów „Made in Finland“, przez swoje 
znakomite finanse i wytworzenie narodowego 
kapitału.

Ja k  kiedyś, gdy Finlandia posiadała stosun
kowo większą niż my swobodę polityczną, pa
trzyła na nią Polska bez cienia jakiejkolw iek za
zdrości, przeciwnie, cieszyła się z je j lepszej do
li, tak teraz, z prawdziwym zadowoleniem, pa
trzy na szybkie zwalczenie przez nią światowego 
kryzysu i na je j obecną „prosperity11, radując się, 
że nad trudnościami klimatu i gleby zapanował 
silny, wytrwały i przyjazny nam Naród, który 
wiedzie swój kraj do coraz to lepszej przyszło
ści.

W a rs z a w ą d n ia  6 -g o  g ru d n ia  1937 r H e ls in k i



Prezydent Finlandii Kyósti Kallio
Prezydent Republiki Fińskiej Kyósti Kallio 

jest, w najlepszym znaczeniu tego słowa, wol
nym włościaninem północnej Finlandii. Ja k  
wiadomo w Skandynawii i Finlandii nigdy nie 
było pańszczyzny, czego wynikiem jest wysoki 
poziom kulturalny włościan i powszechny ich 
dobrobyt. Chociaż charakter gospodarczy Fin
landii obecnie coraz bardziej zmienia się z czy
sto rolniczego na przemysłowy, lecz rola włoś
cian, w ogólnym życiu państwa, jest w dalszym 
ciągu bardzo znaczna.

Gdy więc Naród Fiński, w początkach bie
żącego roku powierzył stanowisko Prezydenta 
Republiki wzorowemu włościaninowi Kyosti 
Kallio, okazał tym cześć swemu głównemu pra
dawnemu zawodowi i swej wysokiej kulturze 
włościańskiej.

Kyosti Kallio urodził się daleko w ziemi pół
nocnej, w t. zw. Pohjanmaa w parafii Nivala, 
gdzie noce są długie w zimie, w lecie natomiast 
słońce prawie wcale nie zachodzi. Urodził się 
10 kwietnia roku 1873, jako syn włościanina, 
i, według powszechnie panującego na wsi fiń
skiej zwyczaju, wysłano go do szkoły średniej. 
B y ł zdolnym uczniem, ale mimo to wystąpił 
z 6-ej klasy, niedoczekawszy matury i studiów 
akademickich. Praca na roli interesowała go 
przede wszystkim. M ając 22 lata kupił on 2 
wielkie zagrody włościańskie Heikkila i Meh- 
tala w swej parafii rodzinnej, i wkrótce zwró
cono na niego uwagę, jako na energicznego 
i wybitnego rolnika. Zaczął brać udział w m iej
scowych organizacjach kulturalnych, w pracy 
towarzystw młodzieżowych (sam założył takie 
Towarzystwo w Nivala), i towarzystwach prze
ciwalkoholowych. Jednocześnie interesował się 
czynnie pracami samorządowymi na stanowisku 
prezesa rady gminnej i zarządu gminnego. Po
nadto był prawie 30 lat prezesem zarządu m iej
scowego Banku Oszczędności. Rozwój ruchu 
spółdzielczego w Nivala zawdzięczać należy 
pracy Kallio.

Działalność jego i wpływy przekroczyły 
wkrótce granice rodzinnej gminy i objęły teren 
lenu (województwa) Oulu. W Finlandii zaczął 
się wówczas ciężki okres ucisku politycznego. 
Uświadomiona ludność włościańska wystąpiła 
do walki z uciskiem rosyjskim. Młody Kyosti 
Kallio walczył w obronie konstytucji w pierw
szych szeregach chłopów lenu Oulu. Wybrano 
go poraź pierwszy do sejmu w roku 1904, jako 
przedstawiciela włościan Pohjanmaa, i odrazu 
zwrócił na siebie uwagę jako mówca i jako po

lityk. Odtąd był stale członkiem wszystkich 
parlamentów fińskich i nikt w Finlandii nie 
zajmował częściej fotela Prezydenta Parlamentu 
fińskiego, jak  włościanin z Nivali Kyosti Kallio. 
Był on prezydentem parlamentu 11 razy, po
nadto zaś brał udział w pracach najrozmait
szych komisyj parlamentarnych.

W roku 1906 powstała w Finlandii partia 
włościańska, t. zw. Związek Włościański (Maa- 
laisliitto). Santeri Alkio był je j ideowym 
twórcą, Kyósti Kallio je j organizatorem i przy
wódcą. Partia ta, o charakterze lewicowo-cen- 
trowym, stała się, z czasem, największą partią 
burżuazyjną Finlandii. Było rzeczą naturalną, 
żó zdolny i pełen inicjatywy przywódca wiel
kiego stronnictwa, z chwilą wyzwolenia Finlan
dii, wszedł w skład pierwszego je j rządu i zaczął 
odrazu starania o polepszenie bytu małorolnych.

Podczas wojny o wyzwolenie Finlandii (1918) 
Kallio był członkiem Senatu Niepodległościo
wego. Kiedy Rząd fiński, po zakończeniu woj
ny, uchwalił dać Państwu ustrój monarchisty- 
czny, Kallio, jako przysięgły demokrata, ustą
pił z Rządu. Ale, gdy Finlandia została ostatecz
nie ogłoszona republiką, Kyósti Kallio został 
znowu powołany do steru Państwa. B y ł trzy ra
zy Ministrem Rolnictwa i w roku 1922 przepro
wadził ustawę o reformie rolnej, t.zw. „Lex Kal- 
lio“, na podstawie którego prawie 200 tysięcy 
bezrolnych i małorolnych otrzymało ziemię na 
dogodnych warunkach. Oznaczało to znaczną 
poprawę losu wielkich rzesz małorolnych i 
bezrolnych.

Był jeden raz Ministrem Komunikacji, a 
fotel Prem iera zajmował czterokrotnie, prze
chodząc z niego wreszcie na stanowisko Pre
zydenta Państwa.

Kariera obecnego Prezydenta Finlandii by
ła karierą parlamentarnego męża stanu. Była to 
konsekwentna, nieustanna, wytrwała, wyma
gająca nerwów praca, której celem było zaw
sze: „ażeby rosło i zakorzeniło się poszanowanie 
prawa i sprawiedliwości, a także poczucie mo
ralności we wszystkich warstwach narodu'1, jak  
kiedyś dyktował Kallio doprotokułu Parla
mentu.

Nawet jednak wówczas, gdy stał się już wy
bitnym Mężem Stanu, Kyósti Kallio był nadal 
aktywnym rolnikiem w Nivala.

Gdy tylko zdołał oderwać się od obowiązków 
publicznych i wrócić do domu, natychmiast, w 
ubraniu robotniczym, zdążał pośpiesznymi kro
kami do pracy wśród swych pól i lasów. Sam,
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wraz ze swymi robotnikami, pracował w polu 
od wczesnego ranka aż do późnego wieczora, 
w czasie całego swego pobytu na wsi.

Tempo pracy w zagrodzie Kyósti Kaliio było 
zawsze wyjątkowe, ale gdy sam gospodarz był 
pierwszym robotnikiem, tempo to było rekor
dowe. Przypadkowy obserwator — czy to był 
m inister estoński czy młody student, który 
przyjechał z Helsinek do swojej rodzinnej wsi 
■—- nie wierzył swym oczom, widząc ja k  Mini
ster Kaliio, z widłami czy grabiami w ręku, pra
cował za dwóch. Pracował często w obłokach 
pyłu młockarni, znajdując w pracy radość. 
Przypominał dawnego rzymskiego Cincinatu- 
sa, który pozostawiał swe pola tylko wtedy, 
gdy Państwo go wzywało, a potem znowu brał 
radło do rąk.

Chociaż obowiązki publiczne zajmowały mu 
coraz więcej czasu, rezerwował sobie w swym 
gospodarstwie, aż do ostatnich lat, jedną z n a j
cięższych prac: zbieranie siana. Co rok, w dni 
największych upałów, pracował osobiście na 
czele 60-ciu pracowników na sianokosie w Ta- 
kaneva. Najmocniejszy nawet robotnik musiał 
ciężko pracować, aby ułożyć do stodoły tyle 
siana, co sam gospodarz Kaliio.

Praca na roli Kyósto Kaliio zakończyła się. 
Naród Fiński powierzył ster Państwa rękom 
wzorowego włościanina. Jeżeliby nawet Kyósti 
Kaliio nie był niczym innym, ja k  tylko rolni
kiem, jego życie byłoby godne opisu w kroni
kach pionierów rolnictwa. Świadczą o tym dob
rze zagospodarowane, żyzne pola w jego za
grodzie, drenowane ziemie na dawnych obsza
rach bezbrzeżnych moczarów Mehtala, falu ją
ce teraz żytem i pięknymi trawami. Granice 
moczaru zostały daleko odsunięte, ale gorącz
kowa praca nie ustała i teraz' w zagrodzie Kal- 
lio, chociaż sam gospodarz został obecnie go
spodarzem całego państwa. W jego zagrodzie 
pracują teraz synowie i córki, gospodarze i go- 
spodynie nowego pokolenia, którzy nie tyle są 
dumni z tego, że są synami i córkami Prezyden
ta Państwa, co raczej z tego, że są dobrymi i 
pracowitymi włościanami, jak  był ich ojciec.

W zamku Prezydenta Finlandii — w daw
nym carskim zamku w Helsinkach, gdzie na 
m iejscu tronu cara rosyjskiego stoi dziś wielka 
„Statua Prawa“ —• mieszka obecnie gospodarz z 
Nivala, Kyósti Kaliio, z gospodynią Kaisą. Z ich 
licznych dzieci mieszka w -Helsinkach tylko 
dwoje, — córka - magister filozofii i syn ■— 
wybitny młody rzeźbiarz. K ilka razy do roku, w 
dniu przyjęć u Prezydenta, każdy obywatel 
Państwa może przyjść do Wielkiego Fińskiego 
Włościanina i powitać go. Wysokie, stanowi

sko nie zmieniło humanitarnego człowieka 
i szczerego rolnika. Uścisk jego ręki pozostał 
nadal mocnym uściskiem włościanina z ziemi 
północnej, naturalnym i prostym. Dla każdego 
ma serdeczne słowo lub przyjacielskie pytanie. 
Dyplomaci i mężowie stanu, uczeni i włościa
nie otaczają go tłumnie, siedząc z Nim razem 
przy gościnnym stole. Raz w roku, w dniu nie
podległości Finlandii, gdy Helsinki przybrane 
są sztandarami, a wszystkie okna domów ilumi
nowane świecami, na cześć wolności fińskiej, Za
mek jest przepełniony publicznością w strojach 
uroczystych: 2 tysiące osób, wśród których wy
socy urzędnicy ze wszystkich zakątków państwa, 
biskupi, prezydenci miast, obok przedstawicieli 
studentów, włościan i robotników — skupia się 
wkoło Prezydenta, aby świętować wolność F in
landii.

W letni wieczór, niewielki statek dowozi 
podróżnika do Złotego Brzegu (Kultaranta) do 
pradawnego miasta Naantali, gdzie mieści się 
letni pałac Prezydenta, otwarty raz w tygodniu 
dla publiczności i turystów.

Zaproszeni przybywają tam w jakiś poranek 
czy wieczór niedzielny, jako goście Prezyden
ta, odbywającego swój weekend. Przyjm uje 
ich z przyjacielskim uśmiechem na ustach Mał
żonka Prezydenta, ta sama cicha i łagodna po
stać niewieścia, która w ciągu kilkudziesięciu lat, 
przyjmowała w swej zagrodzie biedaków, pro
szących o wsparcie i panów z Helsinek, małorol
nych i bogatych gospodarzy. Obok małżonki wi
dzimy żywą i ruchliwą postać Prezydenta. Dale
kie, pracowite podróże letnie widocznie wpły
nęły korzystnie na jego zdrowie.

Jeżeli dzień jest piękny, podziwiać można park 
i słynne kwietniki. Prezydent jest sprężystym 
sportowcem. W swej wsi rodzinnej był słynnym 
rekordzistą narciarskim —• teraz, w czasie 
pięknego lata, gra w tennisa.

W Kultaranta jest obecnie wielu gości: mi
ster przemysłu i handlu, minister oświaty, se
kretarz premiera, dwóch sąsiednich gospodarzy 
z gospodyniami, członkowie sekcji młodzieżowej 
jednego z najbliższych oddziałów kobiecego 
przysposobienia wojskowego (Lotta - Svard). 
Dyskusja jest ożywiona i nikomu nie chce 
się opuścić gościnnego domu, gdy wieczór 
zapadnie. Zdaje się gościom, że są znowu 
w wielkiej zagrodzie włościańskiej, pełnej 
ruchu i pracy, wśród pracowitych gospoda
rzy i ich wiernych pracowników. Tylko, że ta 
zagroda obejm uje granice Państwa, pierw
szymi służącymi są, według starych rzymskich 
reguł, — ministrowie, a wiernymi współpracow
nikami — cały Naród Fiński. I  1 m a r i
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Pierwszy Marszałek Finlandii

K  G . E . M a n e rh e im

Marszałek Karol Gustaw Emil Mannerheim 
urodził się w dniu 4.VI. 1867 roku w m ajątku 
rodzinnym Louhisaari w Finlandii. Po ukoń
czeniu w roku 1886 fińskiej szkoły kadetów, 
poświęcił się zawodowej służbie wojskowej 
w armii rosyjskiej. W roku 1904 bierze udział 
w wojnie rosyjsko - japońskiej, a następnie, 
przez dłuższy czas, przebywa w środkowej Azji 
i w Chinach na czele specjalnej m isji wojsko
wej. W roku 1914 zostaje mianowany dowódcą 
kawaleryjskiej brygady gwardii w Warszawie, 
gdzie miał możność nawiązania bliższych sto
sunków ze społeczeństwem polskim. W czasie 
wojny światowej, Marszałek Mannerheim do
wodzi kolejno brygadą kawalerii, 12 dywizją 
kawalerii, a wreszcie 6 korpusem kawalerii, o- 
perując przez długi czas na terytorium Polski.

Po rewolucji rosyjskiej w 1917 roku, marsza
łek Mannerheim powraca do kraju. W roku 
tym w dniu 6 grudnia Rząd Fiński, pod prze
wodnictwem senatora Svinhufvuda ogłosił nie

podległość Finlandii i prosił marszałka Manner- 
heima o przyjęcie naczelnego dowództwa nad 
formowanemi oddziałami narodowego wojska. 
Marszałek Mannerheim przeorganizował istnie
jący  Komitet Wojskowy na swój sztab i prze
niósł kwaterę do miejscowości Vaasa. W czasie 
tym, we wszystkich większych miejscowościach 
Finlandii stały jeszcze garnizony armii rosyj
skiej. Rząd fiński starał się o uzyskanie pomocy 
wojskowej w Niemczech i Szwecji, ale Niemcy, 
po zawarciu pokoju w Brześciu, nie chciały draż
nić Rosji i zgodziły się jedynie na odesłanie do 
Finlandii 27 pruskiego batalionu jagrów, w któ
rym w czasie wojny światowej walczyli ochot
nicy fińscy. Marszałek Mannerheim, wykorzy
stując byłych oficerów, rozwiązanego w 1904 ro
ku, batalionu gwardii fińskiej, ochotników 
fińskich, powracających z Niemiec i powstające 
samorzutnie w całym kraju  oddziały obrony 
narodowej, znane pod nazwą organizacji Suoje- 
luskunta, przystąpił do formowania armii fiń
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skiej. W krótkim czasie, w okolicach Vaasa 
powstało sześć pułków grenadjerów, dwa pułki 
kawalerii i pięć bateryj artylerii, nie licząc 
mniejszych oddziałów organizacji Suojeluskun- 
ta, rozrzuconych po całym kraju. Zrewolucjo
nizowane oddziały armii rosyjskiej odnosiły 
się obojętnie do nowopowstających oddziałów 
fińskiej armii narodowej, ale komuniści i skraj
na lewica socjalistyczna fińska przystąpiły d° 
formowania czerwonych oddziałów wojskowych 
ze zrewolucjonizowanej ludności i powstałych 
w Finlandii wojsk rosyjskich. Z tego względu 
marszałek Mannerheim, już w dniu 28. stycz
nia 1918 roku wydał rozkaz rozbrojenia garni
zonów roysjskich i, dzięki tej akcji, opanował 
cały obszar kraju, położony na północ od linii 
Kristiina, Kauhajoki, Peraseinajoki, Alavus, 
Jyvaskyla, Savonlinna, jezioro Ładoga. W cza
sie tym Niemcy, ze względu na akcję oddziałów 
wojskowych Ententy na Murmaniu, zdecydowa
ły  się na prośby Rządu Fińskiego wysłać do 
Finlandii korpus, który miał przeciąć połącze
nia między Murmanem i Petersburgiem. Mar
szałek Mannerheim, uważając jednak, że nie
podległość Finlandii musi być wywalczona 
przez je j obywateli bez obcej pomocy, nie cze
kając na przybycie pomocy niemieckiej, roz
począł w dniu 14 marca 1918 roku ofenzywę na 
miasto Tampere, gdzie koncentrowały się sil
ne oddziały armii czerwonej. Po zdobyciu tego 
miasta, w ciężkich walkach i po zajęciu Helsi
nek przez niemiecki korpus, który wylądował 
w Hankoo i bez walki rozbroił nadbrzeżne forty 
rosyjskie, marszałek Mannerheim zdobył Vii- 
puri i wyparł nieprzyjaciela poza granice kraju. 
W dniu. 16 m aja 1918 roku, po odniesieniu cał
kowitego zwycięstwa nad armią rosyjską, 
wkroczył uroczyście do stolicy kraju  Helsinek.

Po wojnie Marszałek Mannerheim, od grudnia 
1918 roku do lipca 1919 roku, sprawował rządy, 
jako regent Finlandii, a po uchwaleniu konsty
tucji i wybraniu Prezydenta, usunął się od ży
cia politycznego. Obecnie marszałek Manner
heim pełni odpowiedzialną funkcję Przewodni
czącego Rady Obrony Państwa, czuwając nad 
zabezpieczeniem, odzyskanej w krwawych bo
jach niepodległości swojej Ojczyzny.

# *

Popularność swą w Finlandii zawdzięcza 
Marszałek Mannerheim, nie tylko swemu ge
niuszowi wojskowemu i zasługom położonym 
podczas walk o wyzwolenie Finlandii, ale rów
nież swoim uzdolnieniom politycznym i działal
ności kulturalnej i naukowej. Dodatkowe szcze
góły biograficzne z tego okresu podajemy na

podstawie dzieła o Marszałku, napisanego przez 
wykładowcę historii wojskowości w Wyższej 
Szkole W ojennej w Finlandii, m ajora J .  O. Han- 
nula (Mannerheim Vapaussodan Ylipaallikkó 
— Mannerheim — Naczelny Wódz w wojnie
0 wyzwolenie, Helsinki 1937 r.).

Ród Mannerheimów jest holenderskiego albo 
niemieckiego pochodzenia i nazywał się po
przednio Marhein. Jeden z przodków Manner- 
heima, Królewski Komisarz w Szwecji, otrzy
mał szlachectwo w r. 1693 pod nazwiskiem Man- 
nerheima, a syn jego otrzymał w roku 1706 ty
tuł barona. Młodszy syn tego ostatniego Carl 
Erik przeniósł się w roku 1783 do Finlandii, 
gdzie był majorem, a później właścicielem ma
jątku  w Louhisaari. B y ł on dwukrotnie człon
kiem autonomicznego rządu Finlandii i otrzy
mał w roku 1824 tytuł hrabiego, dziedziczony 
tylko przez syna pierworodnego. Jego syn Carl 
Gustaf był w Finlandii gubernatorem, a z za
miłowania entomologiem światowej sławy, 
wnuk zaś — Carl Robert był poetą i estetą, z za
wodu zaś właścicielem wielkiego przedsiębior
stwa „Systema“ w Helsinkach, istniejącgo do
tychczas. Trzecim skolei synem Carla Roberta 
był Marszałek Carl Gustaf Em il Mannerheim.

* * *

Podróż Marszałka Mannerheima do Środko
wej Azji, na czele m isji wojskowej rosyjskiej w 
latach 1906 - 1908, była swego rodzaju rekor
dem sportowym, bo przejechał on konno 14.000 
kilometrów przez góry środkowo - azjatyckie
1 pustynie chińskie. Wykorzystał on tę podróż 
dla własnych badań naukowych. Już przed wy
jazdem, zaopatrzył się w odpowiednie instruk
cje naukowe w Towarzystwie Ugrofińskim w 
Helsinkach i podczas podróży zbierał stare rę
kopisy, kopiował staro-tureckie napisy na ska
łach i kamieniach, dokonywał pomiarów antro
pologicznych, gromadził materiały etnograficzne 
i filologiczne. Jako rezultat naukowy te j pod
róży ukazała się w r. 1910, jako 27 tom Journal 
de la Societe Finno - Ougrienne, jego praca p.t. 
„A vist to the Saro and Shera Yogurs", a. obec
nie Towarzystwo Ugrofińskie w Helsinkach za
mierza wydać jego „Dziennik Podróży" w języ
ku angielskim, w objętości około tysiąca stron
nic druku.

Po powrocie z podróży otrzymał audiencję u 
cara, ale przed tym wszedł w kontakt z n a j
gorętszymi obrońcami autonomicznych praw 
Finlandii, ażeby, w rozmowie z carem, poruszyć 
sprawy swej ojczyzny. Taki postępek ze strony 
oficera rosyjskiego uznać trzeba za dowód wiel
kiego patriotyzmu.

8



Po ogłoszeniu niepodległości Finlandii Mar
szałek Mannerheim przedzierając się do ojczy
zny przez zrewoltowaną Rosję, podróżował w 
pełnym mundurze rosyjskiego generała kawa
lerii i ze wszystkimi orderami. Na dworcu w 
Witebsku chcieli go bolszewicy wysadzić z po
ciągu, ale, po dłuższych petraktacjach, pozosta
wili go, gdyż zaimponowała im widocznie od
waga Marszałka i to, że nie uważał on już sie
bie za generała rosyjskiego, ale za oficera fiń
skiego.

W krótce po przyjeżdzie do ojczyzny, Marsza
łek został powołany' na organizatora i wodza 
tworzącej się armii fińskiej. W tym czasie wy
buchło w Finlandii powstanie komunistyczno- 
socjalistyczne. Senat zwrócił się do Niemiec 
z prośbą o pomoc, a gen. Mannerheim, który był 
zwolennikiem stłumienia rewolty własnymi si
łami, zgodził się na to, tylko pod tym warun
kiem, że wojska niemieckie będą oddane pod 
jego zwierzchnictwo, na co główna kwatera nie
miecka wyraziła zgodę.

Talenty dyplomatyczne gen. Mannerheima 
ujawniły się przy okazji sporu, wynikłego mię
dzy Finlandią i Szwecją o wyspy Ahvenanmaa, 
czyli Alandskie, położone w Zatoce Botnickiej. 
Wyspy te są przeważnie zamieszkałe przez 
Szwedów, należały zaś w czasach rosyjskich 
do Finlandii. Sprawa była rozpatrywana na fo
rum międzynarodowym. Gen. Mannerheim od
był w związku z tą sprawą podróż dyplomatycz
ną do Europy Zachodniej i, w wyniku jego kon
ferencji z premierem Francji Clemenceau, spór 
został rozstrzygnięty na korzyść Finlandii, 
chociaż odmówiono je j prawa fortyfikowania 
tych wysp.

W tym samym czasie, wpływy niemieckie w 
Finlandii były wyjątkowo silne, a nawet doszło 
do utworzenia monarchii, przy czym królem 
został wybrany jeden z niemieckich książąt. 
Marszałek Mannerheim był przeciwnikiem te
go ścisłego związku z Niemcami.

Po rozbiciu armii niemieckiej przez koalicję, 
Rząd Fiński uznał więc za właściwe powierzyć 
Mu sprawę poprawienia stosunków z Francją i 
Anglią. Nie było to łatwe: w Anglii przyjęto 
Marszałka dość chłodno i oświadczono, że An
glia współdziała w tej sprawie z Francją. Tam 
zaś usłyszał, że Francja w żadnym wypadku nie 
zaaprobuje w Finlandii króla pochodzenia nie

mieckiego. W rezultacie Rząd Fiński w Helsin
kach zmuszony był podać się do dymisji, a gen. 
Mannerheim został wybrany regentem Finlan
dii. Stopniowo udało Mu się poprawić stosunki 
z Francją i Anglią, uzyskać uznanie przez te 
państwa niepodległości Finlandii i otrzymać pe
wien kontyngent zboża dla Finlandii, dla za
żegnania klęski głodu.

Jako regent odbywał po kraju  liczne podróże, 
zapoznając się osobiście z potrzebami ludności. 
Złożył wówczas również oficjalne wizyty kró
lom: szwedzkiemu i duńskiemu, zacieśniając
w ten sposób więzy dyplomatyczne pomiędzy 
nowopowstałą Finlandią i starymi państwami 
skandynawskimi, w których zawsze istniały go
rące sympatie dla spraw fińskich.

Regent gen. Mannerheim, przy współudziale 
Parlamentu, zorganizował na nowo w Finlandii 
Republikę i w lipcu 1919 roku odbyły się wy
bory Prezydenta. Mimo swych olbrzymich za
sług, nie został on wybrany Prezydentem, po
nieważ większość społeczeństwa w Finlandii 
była wówczas przekonań lewicowo-centrowych 
i socjalistycznych.

Gen. Mannerheim został jednak wybrany 
przewodniczącym Rady Obrony K raju, a spo
łeczeństwo fińskie zebrało, na znak wdzięczno
ści za Jego dotychczasową działalność dla do
bra kraju, sumę 7 i pół miliona marek fińskich 
(niemal 1 milion złotych) jako dar narodowy; 
procenty od tej sumy są do Jego dyspozycji.

W roku 1933 gen. Mannerheim został miano
wany pierwszym Marszałkiem Finlandii.

Z owoców działalności kulturalnej Marszał
ka wymienić należy założony w roku 1920 
Związek Opieki nad Dziećmi, który prowadzi 
obecnie szeroką akcję społeczną. W roku 1921 
został Marszałek wybrany Prezydentem Fiń
skiego Czerwonego Krzyża, dla rozwoju które
go położył również wielkie zasługi.

Za zasługi naukowe został Mu w roku 1919 
przyznany przez Uniwersytet w Helsinkach ty
tuł doktora filozofii honoris causa, przy czym 
na uroczystej promocji otrzymał on wieniec 
laurowy z rąk własnej córki Zofii.

4 czerwca 1937 r. cała Finlandia obchodziła 
uroczyście 70-lecie urodzin Marszałka Manner
heima.

(K.)
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D r  R u d o l f  H o ls t i,  M in is t e r  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  F in la n d i i

Rudolf Holsti jest jednym z najw ybitniej
szych mężów stanu w obecnym życiu politycz
nym Finlandii. Je s t on jednocześnie wybitnym

dziennikarzem, naukowcem, politykiem i dy
plomatą. Pominiemy jednak narazie inne stro
ny jego działalności i omówimy pokrótce jego 
rolę w polityce Finlandii.

Rudolf Holsti, już wkrótce po rozpoczęciu 
w roku 1901 studiów uniwersyteckich, zaczął, 
m ając lat 20, brać czynny udział w polityce. W 
życiu politycznym Finlandii dominującą rolę 
grały wówczas przeciwieństwa istniejące pomię
dzy partiami młodofińską i starofińską. Gdy 
ucisk rosyjski, poczynając od roku 1898, stawał 
się w Finlandii coraz silniejszy, patrioci fińscy 
zastanawiali się nad stanowiskiem, jakie zająć 
należy wobec postępowania rosyjskich możno- 
władców. Partia starofińska reprezentowała 
pogląd, że nie jest wskazane uprawiać radykal
ną opozycję, która umacnia nacjonalistów ro
syjskich w ich dążeniach do zniesienia auto
nomii Finlandii. B y ł to t.zw. kierunek ugodowy. 
Zwolennikami tego kierunku było wielu zasłu
żonych i szczerych patriotów fińskich, uważa
jących ten sposób postępowania za politycznie

najmądrzejszy. Inne poglądy reprezentowała 
partia młodofińską, i inne bliskie je j ideowo 
stronnictwa. Uważali oni, że należy radykalnie 
występować przeciwko centralistycznym dąże
niom Rosji i bronić śmiało autonomicznych 
praw Finlandii, zagwarantowanych je j 100 lat 
temu. Rudolf Holsti, z całą energią młodości, 
propagował pogląd Młodofinnów, należąc do n a j
gorętszych zwolenników t.zw. passywnej opo
zycji. W roku 1913 Holsti został wybrany człon
kiem Parlamentu. Już przed tym był on kilka 
lat czynnym dziennikarzem, zajm ując stanowi
sko londyńskiego korespodenta głównego orga
nu partii młodofińskiej „Helsingin Sanomat“ 
(Wiadomości z Helsinek), a następnie aż do ro
ku 1917 głównego redaktora działu zagranicz
nego tego pisma.

Wybuch wojny światowej postawił Finnów 
przed nowymi alternatywami. Ja k  w wielu in
nych państwach, powstały wówczas w Finlan
dii dwa prądy polityczne, które w skrócie moż
na nazwać orientacją proaliancką, i orientacją 
proniemiecką. Bezpośrednio po wybuchu wojny 
powstało w Finlandii, szczególnie w ośrodkach 
akademickich, dążenie do uzyskania pomocy 
niemieckiej dla fińskiego ruchu niepodległościo
wego. Ten t.zw. ruch Jagrów  wyraził się przede 
wszystkim w wysłaniu do Niemiec, na przeszko
lenie wojskowe, kilku tysięcy młodych Finnów 
dla zapewnienia krajowi wyszkolonych ofice
rów w przyszłych walkach o wolność.

Koła, do których należał Rudolf Holsti, ujmo
wały stosunek Finlandii do Niemiec bardzo real
nie, co było głównie zasługą Holsti. Koło jego 
osoby grupowało się wówczas wielu wybitnych 
działaczy fińskich. Rudolf Holsti reprezentował 
pogląd, że wprawdzie Rosja wojnę przegra, ale 
przegrają ją  również Państwa Centralne. Dla 
tego uważał, że ze strony Finlandii byłoby błę
dem liczyć na zwycięstwo Niemiec, i uzależniać 
rozwój ruchu niepodległościowego fińskiego od 
ich poparcia. Pod jego wpływem kierownictwo 
partii młodofińskiej zaczęło już podczas wojny 
nawiązywać kontakty z państwami zachodnio
europejskimi i Stanami Zjednocz. - Ameryki 
Półn., głównie za pośrednictwem dyplomatycz
nych przedstawicieli tych państw w Petersbur
gu. Trzeba zresztą zauważyć dla ścisłości, że Ru
dolf Holsti i kierownictwo partii młodofińskiej 
nie byli w swojej działalności odosobnieni.

Wkrótce doszło do ostrego konfliktu między 
Holstim i kierownictwem ruchu Jagrów.

Rewolucja marcowa w Rosji w r. 1917 po
stawiła Finlandię w nowej sytuacji. Tymczaso
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wy Rząd Rosji zniósł wszelkie dotychczasowe 
ograniczenia autonomii Finlandii i możliwe 
stało się powołanie Rządu Fińskiego złożonego 
z przedstawicieli wszystkich partii z socjal-de- 
mokratą Tokoi na czele. Rudolf Holsti został 
członkiem Rządu. Rząd trwał do końca listopa
da 1917 r, kiedy to P. E. Svinhufvud utworzył 
nowy Rząd, którego zadaniem było ogłoszenie 
i urzeczywistnienie niepodległości Finlandii.

Proklamowanie niepodlegości Finlandii przez 
Rząd miało m iejsce 4 grudnia, a przez Parla
ment 6 grudnia. Wkrótce po tym Rząd wysłał 
specjalne delegacje dla przeprowadzenia uzna
nia niepodległości Finlandii przez obce państwa. 
W skład delegacji wysłanej do Europy Zachod
niej wszedł Rudolf Holsti. Gdy delegacja zakoń
czyła swą pracę, w marcu 1918 r., pozostał On 
pierwszym dyplomatycznym przedstawicielem 
Finlandii w Londynie. Było to w okresie pano
wania w fińskiej polityce t.zw. niemieckiej o- 
rientacji. Ścisła współpraca wojskowa i poli
tyczna Finlandii z Niemcami, a następnie pro
klamowanie królem, w początkach październi
ka 1918 roku, niemieckiego księcia, wywołało w 
Anglii i Francji niezadowolenie i odmowę uzna
nia w tych warunkach niepodległości Finlandii. 
Francja zaś zerwała z Finlandią stosunki dyplo
matyczne. Holsti radził telegraficznie Rządowi 
Fińskiemu, podanie się do dymisji dla ratowania 
sytuacji. W tym okresie powstała paląca po
trzeba otrzymania ze St. Zjednoczonych żyw
ności dla ratowania kraju  od głodu. Załatwie
nie tej sprawy było w Londynie w znacznym 
stopniu zadaniem Rudolfa Holsti, przed podró
żą gen. Mannerheima do Londynu.

W czasie konferencji pokojowej w Paryżu, 
Rząd Fiński wysłał do Francji delegację, złożo
ną z dwóch osób: gen. Mannerheima i Rudolfa 
Holsti dla uporządkowania stosunków z Fran
cją  i nawiązania stosunków z innymi państwa
mi Europy, które jeszcze nie uznały wolnej 
Finlandii. W końcu kwietnia 1919 r. został Ru
dolf Holsti Ministrem Spraw Zagranicznych w 
nowym Rządzie Fińskim.

W początku m aja uzyskano uznanie niepo
dległości Finlandii przez Anglię i Stany Zjed- 
czone Am. Pół., a w parę tygodni później przez 
Japonię. W tym samym czasie wznowiono sto
sunki dyplomatyczne z Francją. Uznanie wol
nej Finlandii przez inne państwa następowało 
już później automatycznie.

Na stanowisku Ministra Spraw Zagranicz
nych Holsti zdołał pomyślnie zlikwidować spór 
o wyspy Ahvenanmaa (Alandskie) i zawrzeć 
pokój z Rosją. Ponadto zapoczątkował on zbli
żenie pomiędzy Finlandią a państwami bałty

ckimi i Polską, i przy jego współudziale zosta
ła zawarta w Warszawie w roku 1922 umowa 
polityczna pomiędzy tymi państwami, t.zw. 
protokół warszawski, który jednak nie został 
ratyfikowany przez Parlam ent Fiński, przeciw
ny zbytniemu angażowaniu się w polityce za
granicznej. Na skutek odmowy ratyfikacji Hol
sti ustąpił i został mianowany dyplomatycznym 
przedstawicielem Finlandii w Estonii. W Tal
linnie przebywał do roku 1927, po czym wyzna
czono go stałym przedstawicielem Finlandii w 
Lidze Narodów i w Szwajcarii.

W jesieni 1936 r. został ponownie powołany na 
stanowisko Ministra Spraw Zagranicznych w 
Rządzie Kallio. Tekę tę zatrzymał i obecnie w 
Rządzie Cajandera, utworzonym w marcu b.r. 
po wyborze Premiera Kallio na Prezydenta Pań
stwa.

Działalność Rudolfa Holsti w polityce zagra
nicznej lat ostatnich cechuje ruchliwość i silna 
inicjatywa dyplomatyczna: ostatnie jego po
dróże przyniosły wzmocnienie stosunków ze 
Skandynawią i państwami bałtyckimi, a nawet 
uzyskanie od Łotwy dla małego, pokrewnego 
Finnom, Narodu Liwskiego — pewnych u- 
stępstw kulturalnych.

Podróż do Moskwy przyczyniła się do znacz
nej poprawy mocno dotychczas napiętych sto
sunków fińsko-rosyjskich.

Główna zasada działalności Ministra Holsti 
na terenie międzynarodowym odpowiada poglą
dom — Ministra J .  Becka, co do konieczności 
utrzymania neutralności między ideologicznymi 
blokami państw i niezależności posunięć. M. in., 
dla zadokumentowania swego stanowiska, od
był niedawno Minister Holsti polityczną podróż 
do Berlina, dla podtrzymania dobrych stosun
ków pomiędzy Finlandią a Niemcami.

Dobre stosunki, istniejące między Finlandią 
a Francją i Anglią zostały obecnie wzmocnione 
przez wizytę angielskiego viceministra spraw 
zagranicznych lorda Plymoutha, admirała an
gielskiego Richmonda oraz parlamentarzystów 
francuskich w Helsinkach. Stosunki polityczne 
między Finlandią a Stan. Zjednoczonymi są w 
ostatnich czasach jaknajlepsze, choćby z tej 
racji, że Finlandia była dotąd jedynym pań
stwem europejskim, które płaciło w terminie 
raty swego zadłużenia wobec Ameryki. Finlan
dia wchodzi obecnie do bloku gospodarczego 
państw północnych, t. zw. bloku Oslo, w imieniu 
którego Minister Spraw Zagranicznych Norwegii 
Koht odbył, kilka miesięcy temu, podróż dyplo
matyczną do Stanów Zjednoczonych Am. Płn.

(i +  s).
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T I E T O J A  P U O L A S T A
W iadomości z Polski

M ARRASKUUN 11 l*AIVi\ PUOLASSA.
11 l is to p a d  w  P o ls c e .

M a r r a s k u u n  11 p a iy a lla  o n  p u o la la is il le  e r ik o is e n  
s u u r i  m e r k ity s , k o s k a  se  p a iv a  m e r k its e e  e i  a in o a 
s ta a n  P u o la n  v a p a u tta m is e n  v u o s i ju h la a  y a l lo i t ta -  
j i e n  ik e e s ta  j a  u u d is te tu n  P u o la n  v a lt io n  r a k e n ta -  
m is e n  a lk u a , v a a n  o n  m y o s  m u is to n a  s i i ta  h e tk e s -  
jo l lo in  p u o la la is te n  s o ta jo u o k o je n  ja r je s t a m in e n , 
jo t k a  o v a t  n y k y a ja n  p u o la la is te n  s u u r v a lt io l l is te n , 
j a  k a n s a ll is te n  p y r k im y s te n  r u u m iil l is tu t ta m in e n , 
a lk o i  s u u n ta u tu a  o ik e i l le  u r il le e n . S in a  p a iy a n a , jo l -  
lo in  s iv i i l iv a e s to  r i is u i  a s e e t  s a k s a la is i l t a  V a r s o v a n  
k a d u illa , m a r s a lk k a  J ó z e f  P iłs u d s k i  p a la s i  s a k s a la i-  
s e s ta  v a n k e u d e s ta  M a g d e b u rg is ta  j a  o t t i  m a a n  jo h -  
d o n  k a s iin s a .

J o k a  v u o d e n  m a r r a s k u u n  11 p a iy a n a  k o k o  P u o la n  
k a n s a  ju h la l l i s e s t i  m u is ta a  n a i ta  s u u r ia  h is to r ia ll is ia  
h e tk ia . T a n a  v u o n n a  o l i  s i l l ia  p a iy a lla  e r i ty is e n  
ju h la l l in e n  lu o n n e . P u o la la is e s s a  y h te is k u n n a s ś a  
t a t a  n y k y a  i ta v a  a ja tu s  k o k o  k a n s a n  y h d is ta m is e k s i  
i lm e n i  s iin a , e t t a  k a ik k i  a u k k a a t  v a k a u m u k s ie n  
e r o s ta  h u o lim a t ta  o t t iv a t  y k s im ie l is e s t i  o s a a  is a n m a a l-  
l is e e n  ju h la t i la is u u te e n  P u o la n  a r m e i ja n  k u n n ia k -  
si. Im p o n e e r a a v a a n  s o ta jo u k k o je n  d e fi la a d iin  o t t i-  
v a t  o s a a  y h te is k u n n a l l is e t  ja r je s t o t  j a  a k a te e m in e n  
n u o r is o , m a r s s ie n  s u l je tu is s a  r iv e is s a  s o t i la a l l is te n

lip p u je n  p e r a s s a . Y le i s t a  in n o s tu s ta  h e r a t t iv a t  m o to -  
r is o i tu je n  jo u k k o -o s a s to je n  o h ik u lk u , le n to n a y to k s e t  
j a  r a ts u v a e n  a k r o b a a t t in e n  ta itu r u u s , jo i t a  e s i te t t i in  
e r ik o is e s t i  s u u r e lle  y le is o lle . P u o la la in e n  y le is ó , j o 
k a  o n  y h a  ta y n n a  k u n n io itu s ta  p u o la la is ta  a r m e i ja a  
k o h ta a n , t e r y e h t i  d e f i lo iy ia  so ta v o im ia  k a t te n ta p u -  
tu k s in  j a  in n o s tu n e in  h u u d o in , j a  k o u lu n u o r is o  m u o - 
d o sti k a tu j e n  r e u n o il la  t ih e a t  k u n n ia k u ja t  h u o n o s ta  
s a a s ta  h u o lim a tta . V a r s o v a  o li  k o m e a s t i  k o r is te t tu  l i -  
p u in  j a  k ó y n n o k s in  s e k a  i l la l la  k a u n iis t i  y a la is tu , 
m ik a  a l le v iiv a s i  ju h la l l i s t a  m ie l ia la a .

SOTILASHARJOITUKSIA PUOLASSA.
M a n e w ry  w  P o ls c e .

T a m a n  y u o d e n  s y y s k u u n  14 j a  1 5 p a iv a n a  p id e tt i in  
L a n s i-P u o la s s a . s o t i la a l l is ia  n a y te h a r jo i tu k s ia ,  jo ih in  
o li  k u ts u ttu  S u o m e n , E e s t in  j a  L a ty ia n  p a a e s ik u n t ie n  
jo h t a ja t .  H e il la  o l i  t ila is u u s  to d e ta  P u o la n  s o ta v a e n  
m o to r is o in n in  j a  a s e is tu k s e n  h y v in  s u u r i e d is ty m i-  
n e n  s e k a  ih m e te lla  p u o la la is e n  s o ti la a n  k o m e a ta  ta is -  
te lu a s u a . H a r jo i tu k s e n  ja lk e e n  m a r s a lk k a  Ś m ig ły -  
R y d z  t a r jo s i  a a m ia is e n  b a l t t i la is te n  y a lt io id e n  y le is -  
e s ik u n t ie n  jo h t a j i l le ,  h a r jo i tu k s e n  jo h to k u n n a l le  j a  
k o r k e im p ie n  jo u k k o -o s a s to je n  jo h t a j i l le .  A a m ia is e n  
a ik a n a  m a r s a lk k a  p it i  ly h y e n  p u h e e n , jo s s a  h a n  a l le -  
y i iy a s i  y s ta y a ll is ia  s u h te ita  P u o la n  j a  b a l t t i la is te n
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tn a id e n  y a l i l la  s e k a  d e k o r e e r a s i  y s ta y a ll is te n  a r m e i ja in  
e d u s ta ja 1; s e n r a a l i t  O e s c h in  j a  R e e k in  k u lta is e l la  
a n s io r is t i l la , s e k a  k e n r a a li  H a r tm a n ik s e n  P u o la n  
u u d e s ta a n s y n ty m is e n  k u n n ia m e r k i l la  s u u rn a u h o in e e n . 
M a r s a lk k a  o t t i  B y d g o s z c z is s a  v a s ta a n  s u u re n  a r m e i-

K e n r a a l i t  R e e k  ( E e s t i ) ,  S ta c h ie w ic z  (P u o la )  j a  
O e sc h  (S u o m i)  V a r s o v a n  le n to a s e m a lla  „ L o t ‘i n “ 

le n to k o n e e n  y ie re s s a .

j a n  d e fila a d in  b a l t t i la is te n  y ie r a id e n  la s n a o lle s s a . 
B y d g o s z c z in  k a u p u n g is s a  a s u i y iim e  a ik o -  
h in  a s t i  m e lk o in e n  p r o s e n tt i  s a k s a la is ia , m u tta  n y t  
ta m a  k a u p u n k i y a lm is t i  P u o la n  s o ta jo u k o il le  j a  
m a r s a lk a l le  in n o s tu n e e n  y a s ta a n o to n , ilm itu o d e n  s i l -  
la  ta v o łn  p u o la la is e n  lu o n te e n  la a d u n , is a n m a a n -  
r a k k a u te n s a  j a  la m p im a t  s y m p a tia n s a  m a r s a lk k a a  
k o h ta a n . B y d g o s z c z in  ju h la l l is u u k s ie n  a ik a n a  o liv a t  
b a l t t i la is te n  y a lt io id e n  y le is e s ik u n tie n  jo h t a ja t  la s n a  
k a ts o m a s s a  k u lk u e tta , j o k a o l i  ja r je s t e e y  i l l a l l a  k o -  
m e a s t i  ju h la v a is tu l le  B r d a - jo e l le .  V ie r a i l le  o s o ite t-  
t i in  jo e la  o m a la a tu is e t  r y h m a t  k a u n iis s a , y a r ik k a is -  
s a  k a n s a ll is p u v u is s a ; n e  e s i t t iy a t  ta m a n  seu d u n  a s u k - 
k a i t t e n  e r i  e l in k e in o ja . T a m a  e s ity s  o li  e r i ty is e n  
k o r is te e l l in e n  j a  e la y a , o s o it ta e n  ta k a la is e n  a s u ja m is -  
to n  t a it e e l l is ta  tu n n e t ta  j a  h e n k is ta  jo u s ta y u u tta . 
O h je lm a a n  s is a l ty j y ie la  u s e ita  k a u n i ita  k a n s a n -  
t a n s s e ja  j a  s u u rte n  k u o r o je n  e s ity k s ia .

TALVIAPU T Y dT T oM ILLE.
P o m o c  z im o w a  d la  b e z ro b o tn y c h  

K u te n  u s e is s a  m u is s a k in  m a is sa , o n  P u o la s s a  y ie la  
ty ó tto m ia , jo is t a  k u ite n k in  y h te is k u n ta  p ita a  ta r m o k -  
k a a s t i  h u o lta . V u o n n a  1933 p e r u s te t t i in  ta is te lu a  v a r -  
te n  ty ó t to m y y tta  y a s ta a n  n .s . T y o n  S a a t io . S e n  ta r k o i-  
tu k s e n a  o n  ty o n  h a n k k im in e n  ty o t tó m il le  u s e i l la  
e r i  a lo il ła . S i t a  v a r te n  ja r je s t e t a a n  s u u r ia  y h te is k u n -  
n a l l is ia  tó ita , p e r u s te ta a n  i ts e n a is ia  ty ó p a ik k o ja , a n -  
n e ta a n  a m m a tt io p e tu s ta , y a l i t e ta a n  ty o n  s a a n tia , j a  
lo p u k s i a n n e ta a n  y a l ia ik a is ta  a p u a  k a ik k e in  k ó y -  
h im m ile . R iip p u m a tta  T y o n  S a a t io s ta  i ts e  y h te is 
k u n ta  te k e e  a lo t te e n  la a je m m a s ta  a v u s ta  ty o t to m il-  
le  e r i ty is e s t i  t a lv e n  a ik a n a . T a ta  to im in ta a  jo h ta a  
to im ik u n ta , jo n k a  ja s e n in a  o n  y h te is k u n n a n  ta r k e im -  
p ia  e d u s ta jia . T o im ik u n ta  o n  ja e t t u  e r i  o s a s to ih in , 
jo is ta  jo k a is e l la  o n  o m a  te h ta y a n s a , e s im . U h r a u k -  
k s ie n  k e r u u  r a h a s s a  j a  lu o n n o n a n tim is s a , s e k a  s i ta

v a s ta a v a n  p ro p a g a n d a n  ja r je s t a m in e n .  K o k o  y h t e is 
k u n ta  o t ta a a  s i ih e n  e ła v a s t i  osa a , i lm itu o d e n  s u u r ta  
a y u lia is u u tta . V iim e  v u o n n a  k e r a t t i in  t a t a  ta r k o itu s -  
t a  v a r te n  m o n ta  k y m m e n ta  m il jo o n a a  z ło ty a .

PUO LA LA ISEN  KAUPPIASKUNN AN KOKOUS.
K o n g r e s  K u p ie c tw a  P o ls k ie g o

T a m a n  y u o d e n  m a r r a s k u u n  13— 15 p a iv in a  p id e t-  
t iin  V a r s o v a s s a  p u o la la is e n  k r is t i l l i s e n  k a u p ia s k u n -  
n a n  k o k o u s , jo l l a  tu le e  o le m a a n  h y v in  s u u r i  m e r k i-  
ty s  P u o la n  k a u p p ia s k u n n a n  e r i  h a a r o je n  y h d is ta m i-  
se s s a  y h te is e e n  l i i t to o n  j a  s e n  k a u t ta  p u o la la is e n  
k a u p a n  k o r o it ta m is e s s a  j a  k e h it ta m is e s s a . K o k o u k s e s  
s a  p id e t t in  jo u k k o  e s ite lm ia . K o k o u k s e n  p a a to k s is -  
t a  o v a t  ta r k e im m a t  k r is t i l l i s t e n  k a u p p ia id e n  v a a t i-  
m u k s e t  P u o la n  k a u p a n  p a r a n ta m is e k s i  j a  k a n s a ll is -  
tu t ta m is e k s i  m a a n  ita o s is s a . K o k o u k s e e n  o t t iy a t  
o s a a  k a u p p a  -  j a  te o l l is u u s la ito s te n  j a  e r i  s tu o ta n -  
to h a a r o je n  e d u s ta ja t .

HISTORIALLISTEN SOTILASHARJOITUSTEN  
20-VUOTISM UISTOJUHLA.

2 0 - le c ie  h is to r y c z n y c h  ć w ic z e ń
T a m a n  y u o d e n  m a r r a s k u u n  19 p a iv a n a  p id e t t i in  

Z ie lo n k a n  p e l lo i l ła  V a r s o v a n  la h e is y y d e s s a  m a r s a lk -  . 
k a  R y d z -ś m ig ły n  la s n a o lle s s a  h is to r ia l l is t e n  s o t i la s -  
h a r jo i tu k s ie n  2 0 -v u o tis ju h la , jo t k a  ta s s a  p a ik a s s a  
ja r je s t i  20 v u o tta  t a k a p e r in  J ó z e f  P iłs u d s k i. S e  o li 
s a k s a la is e n  o k k u p a tio n in  a ik a n a . T a m a n a ik a is e n  
P u o la n  s o t i la a l l is e n  v o im a n  n a y t ta m is e k s i  J ó z e f  P i ł 
su d s k i p a a t t i  ja r je s t a  p a r a a t i in  s a k s a la is te n  u p s e e r ie n  

la s n a o lle s s a  P u o la n  tu le v ie n  s o ta v o im ie n  s a la is e t  
jo u k k o -o s a s to t , jo t k a  k u u lu iy a t  n i in  s a n o ttu u n  P u o la n  
S o t i la a l l is e e n  J a r je s t o o n  (P .O .W . —  P o ls k a  O r g a n i
z a c ja  W o js k o w a ) . N a m a  h a r jo i tu k s e t ,  s e k a  s o ta jo u k -  
k o je n  h y v a  k u n to , j a  k u r i  v a ik u t t iv a t  s a k s a la is i in  
u p s e e r e ih in  n i in  v a lta v a s t i ,  e t ta  s a k s a la is e t  a lk o iv a t  
h e t i  s o r ta a  ja r je s t o a ,  v a n g its iv a t  J ó z e f  P iłs u d s k in  j a  
la h e t t iv a t  h a n e t  M a g d e b u rg iin .

SOIDEN KUIVATTAM IS-SUUNNITELMA  
PO LESJESSA .

P r o je k t  o s u s z e n ia  2 0 0 .0 0 0  h a  n a  P o le s iu

P u o la n  i t a - r a jo i l l a  s i ja i t s e v a  P o le s je ,  P r ip e t  - j a  
S t y r j  o k ie n  y a r r e l la ,  o n  h y y in  s o in e n  m a a , jo s s a  on  
p a l jo n  ja r v ia ,  t ih e i ta  m e ts ia  j a  y e r r a t t a in  v a h a n  
p e lto m a a ta . K o s k a  l is a k s i  m a a p in ta  o n  k ó y h a a  j a  
y h d y s t ie t  h u o n o t, a su u  P o le s je s s a  y e r r a t t a in  y a h a n  
k a n s a a , j a  s e k in  k o y in  k o y h a a . S e ik k a p e r a is e t  t e k -  
n i l l is e t  tu tk im u k s e t  j a  m a a n y i l je ly s ta lo u d e l l is e t  la s -  
k e lm a t  o v a t  jo h ta n e e t  s i ih e n  tu lo k s e e n , e t ta  o n  m a h -  
d o llis ta  k u iy a t ta a  n . 2 0 0 .0 0 0  h a  P o le s je n  s o ita  j a  p a -  
r a n ta a  s u u r i  o sa  m a r k ia  p e lto m a ita . M o n iy u o - 
t is e t  ty ó t  ta m a n  s u n n ite lm a n  y a lm is ta m is e k s i  
o v a t n y t  lo p p u m a is il la a n , j a  k o s k a  o n  k a y te t ta v a n a  
y a r o ja ,  n i in  ty ó t  y o id a a n  a lo i t ta a  y h ta ik a a  u s e im - 
m il la  p a ik o il la  la h ia ik o in a . T a m a n  s u u n n ite lm a n  to -  
te u t ta m in e n  l is a a  h u o m a tta v a s ti  p e lto m a id e n  a la a  
P u o la ss a .

M INISTER! BECKIN TYON VIISIVUOTISJUHLA.
5 - le c ie  p r a c y  M in is tr a  B e c k a

T a m a n  y u o d e n  lo k a k u u n  30 p a iy a n a  m in is te r i  
B e c k  y ie t t i  to im in ta n s a  v i is iv u o t is ju h la a  P u o la n  u l-  
k o p o lit i ik a n  jo h ta ja n a .  S e n  m u is to k s i  p a a t t iy a t
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P u o la n  u lk o e d u s tu k s e n  y i r k a i l i ja t  p e r u s ta a  V ar~  
s o v a s s a  J ó z e f  P iłs u d s k in  y lio p is to s s a  e v e r s t i  J ó 
z e f  B e c k in  n im e lle  t ie te e l l is e n  s tip e n d in , jo n k a  
k o r o is ta  tu l la a n  a n ta m a a n  a v u s tu s ta  v a h a v a r a is i l le  
y lio p p ila il le , jo t k a  ta h to v a t  a n ta u tu a  to im im a a n  u l-  
k o m a a e d u s tu k s e n  p a lv e lu k s e s s a .

U lk o a s ia in m in is te r ió n  v ir k a m is te n  v ie r a i lu n  a ik a -  
n a  m in is te r i  B e c k  p i t i  p u h e e n , e s i t ta e n  s i in a  m u is to -  
ja a n  y h te is to im in n a s ta  m a r s a lk k a  P iłs u d s k in  k a n s s a . 
K e r r a n  o li  s u u r i  m a r s a lk k a  s a n o n u t  u lk o p o lit i ik a s -  
t a  s e u r a a v a a : „ T e id a n  p ita a  m u is ta a , e t ta  tu le v a t  
a ja t ,  jo l lo in  t u le v a t  h a i ly y a is ik s i  k a n s a in y a lis e n  
e la m a n  ta v a ll i s e t  m u o d o t, jo t k a  p y s y y a is in a  o v a t  
k e s ta n e e t  e d e ll is e t  k y m m e n e n  v u o tta . M u o d ot, jo i -  
h in  m a a ilm a  ta h a n  a s t i  o n  to t tu n u t, p ita e n  n i i ta  p y 
s y y a is in a , h a v ia v a t . M e id a n  t a y t y y  u u d e lle e n  ta r k a s -  
t a a  a ja tu k s e m m e  j a  ik a a n k u in  u u d e lle e n  v e r if io id a  
y a l t io t ,  ik a a n k u in  u u d e lle e n  m a a r a t a  h e id a n  o ik e u -  
t e n s a  e s i in ty a  k a n s a in y a lis e s s a  p o li t i ik a s s a  la a je m -  
m a s s a  t a i  a h ta a m m a s s a  m e r k ity k s e s s a . S i t a  i lm io ta  
s e u r a a  p i tk a  jo n o  r a s k a it a  k o m p lik a t io ita  j a  m e il le , 
P u o la l le , n o u s e e  a ik o je n  k e s ta e s s a  ta is te lu u n  r y h ty -  
m is e n  p ro b le e m i, m a h d o ll is e s t i  k a ik k ia  y a s ta a n , 
m u t ta  jo k a  ta p a u k s e s s a  ta m a n  u u s im m a n  s o d a n ja l-  
k e is e n  h is to r ia m m e  k o r ja a m is e k s i ,  jo k a  lu o n n o llis e s t i

M in . B e c k .

j a t t i  m e il le  h e ik k o u d e n , e p a ta y d e llis y y d e n  j a  p u u t-  
t e e l l is t e n  s a a y u tu k s ie n  j a l j e t " .  S a m a s s a  k e s k u s te lu s -  
s a  ja a h y y a is ia  o t ta e s s a a n  s a n o i m a r s a lk k a  P iłs u d 
s k i :  „ M u tta  m u is ta k a a  e n n e n  k a ik k e a , e t t e i  voi 
te h d a  s u u n n ite lm ia  y l i  k o n e is to n  k e s ta y y y d e n , s i l la  
k a ik e n  t e k e v a t  ih m is e t“ .

M in is te r i  B e c k in  v i is iv u o tis m u is to ju h la n  jo h d o s ta  
k o k o  u lk o m a in e n  s a n o m a łe h d is tó  ju lk a i s i  k i r jo i tu k -  
s ia  P u o la n  u lk o m a a n p o lit i ik a s ta  j a  s e n  n y k y is e s ta  
jo h ta ja s t a ,  jo t a  p id e ta a n  y h te n a  n y k y a ja n  s u u r im p a - 
n a  y a lt io m ie h e n a .

PUOLAN V A LT AM ERIL A l V O JEN  
RAKENTAMINEN.

B u d o w a  t r a n s a t la n ty k ó w  p o ls k ic h

P u o la l la  o n  jo  k a k s i  s u u r ta  v a lta m e r ih o y r y ła iv a a , 
jo t k a  tu n n e ta a n  E u r o p a s s a  j a  A m e r ik a s s a , n im . P i ł 
s u d s k i j a  B a to r y . P u o la n  h a ll i tu s  o n  t i la n n u t  k a k s i  
u u t ta  m o o tto r ila iv a a , y h d e n  N e w c a s tle ‘n  t e la k a l t a  j a  
to is e n  T a n s k a s ta . Y k s i  n i is ta  la s k e ta a n  y e s i l le  k e -  
y a a l la  1938 j a  a lo i t ta a  se  s a m a n  y u o d e n  s y k s y lła  
y a k itu is e n  l i ik e n te e n  G d y n ia n  j a  E t e la  -  A m e r ik a n  
y a l il la .  S e n  s is a r la iy a  ta n s k a la is e ;lta  t e la k a l t a  v a lm is -  
tu u  y u o d e n  1939 to u k o k u u ssa . L a iv o je n  r a k e n ta -  
m is e e n  k a y te ta a n  m a h d o llis u u k s ie n  m u k a a n  p u o la -  
la is ia  a in e ita . L a iv o je n  s is u s tu s  tu le e  y a s ta a m a a n  
u u s im m a n  te k n i ik a n  y a a t im u k s ia  j a  tu le e  y l i t t a -  
m a a n  e n s im m a is e t  m o o to r i la iy a t  P iłs u d s k in  j a  B a -  
to ry n .

JU H LA LLISU U D ET HETMAN CZARNIECKIN  
MUISTOKSI.

U ro c z y s to ś c i  k u  cz c i H e tm a n a  C z a r n ie c k ie g o

1 7 -v u o s is a d a lla  h y y in  tu n n e ttu  p u o la la in e n  s o tila s -  
p a a lik k o  S t e f a n  C z a r n ie c k i o n  s a a n u t  y i im e  a ik o n a  
o s a k s e n  s u u r ia  k u n n ia n o s o itu k s ia  P u o la n  k a n s a lta .

C z a r n ie c k in  a ik o in a  p u o la la is e t  k a v iv a t  p itk a ik a i -  
s ia  s o t ia  y e n a la is te n  j a  r u o ts a la is te n  k a n s s a , jo ih in  
C z a r n ie c k i  o t t i  to im e k k a a s t i  o saa , s a a v u t ta e n  s u u r ia  
y o i t to ja  s e k a  k u n n ia a . H a n e n  h is to r ia ll in e n  s o ta r e t-  
k e n s a  v u o n n a  1658 o n  tu n n e ttu . H a n  la h t i  jo u k k o i-  
n e e n  u im a lla  y l i  sa lm e n , s i ta  s e u r a s i  A lse n , s a a r e n  
u r h o o ll in e n  y a llo itu s , jo k a  o li  ta h a n  a ik a a n  ru o ts a -  
la is i l le  t a r k e a  s t r a te e g in e n  p is te .

S a n k a r in  m a a ll is e t  ja a n n ó k s e t  le p a a v a t  y u o d e s tta  
1665 h a n e n  k o t ik y la n s a  C z a r n c y n  k ir k o n  a lla . 
T a m a n  y u o d e n  lo k a k u u n  16 p a iv a n a  a s e te t t i in  n e  
u u te e n  m e ta ł l is e e n  ru u m is a rk k u u n . Ju h la l l is u u t ta  
k u n n io it t i  la s n a o lo l la a n  m a r s a lk k a  Ś m ig ły  - R y d z  j a  
s o t i la a l l is t e n  p i ir ie n  e d u s ta ja t .

K ĘSK I TEO LLISU USALUE.
C e n tr a ln y  O k r ę g  P r z e m y s ło w y  w  P o ls c e

T o is ta k y m m e n ta  v u o tta  s i t te n  o l i  P u o la n  y a lt io n  
ta lo u d e llis e n  o h je lm a n  s y m b o o lin a  s a n a  G d y n ia . N y t 
o v a t  p u o la la is e t  a s e t ta n e e t  i ts e l le e n  u u d e n  tu n -  
n u ss a n a n , jo k a  s y m b o lis o i  m a a n  te o l is tu tta m is e n  
s u u n n ite lm a a : k e s k ite o l lis u u s a lu e . T a m a  a lu e  s i-
ja i t s e e  S a n - ja  W is ła  - jo k ie n  y a l is e s s a  k o lm ik u ł-  
m a ssa . S i ih e n  k u u lu u  P u o la n  k e s k io s a  k a u p u n k e i-  
n e e n  S a n d o m ie r z , R z esz ó w , N isk o  j a  K o lb u sz o w a . 
T a m a  a lu e  o n  lu o n n o llin e n  s ilta , jo k a  y h d is ta a  p o h - 
jo i s e t  v o je v o o d ik u n n a t, P o z n a n in  m a a n  j a  P o m o -
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rz e n , jo is s a  ó ń  m a in io  m a a ta lo u s , h y v a t  t ie t  j a  k e h i t -  
ty n y t  k a u p p a , m a h ta v a n  S i le s ia n  ( Ś lą z k )  te o ll is u u s -  
a lu e e n  s e k a  e te la is te n  v o je v o o d ik u n t ie n  k a n -
ssa , jo t k a  s i ja i t s e v a t  K a r p a a t t ie n  ju u r e l la  j a  o v a t 
r ik k a i ta  v u o r itu o tte is ta , n a f ta s ta , m a a rw a h a s ta , b i t u — 
m iin ik iv e s ta , s e k a  m y  os i ta is te n  v o je v o o d ik u n tie n  
k a n s s a , jo t k a  o v a t  p a a a s ia l l is e s t i  m a a ta lo u s  - j a  
m e ts a a lu e ita .

K ę s k i  - te o l l is u u s a lu e e n  s u u r te n  in v e s te e r a u s te n  
la a d itu n  o h je lm a n  m u k a a n  t u l la a n  y h d e lta  p u o le n  
t e o l l is tu t ta m a a n  m a a ta , p e r u s ta m a lla  p a its i  S i le s ia a  
m y o s k in  to in e n  s u u r i  te o ll is u u s k e s k u s , jo k a  v e ta a  
m a a tto m a n  y a e s to n  m a a s e u d u lta  j a  to is e l ta  p u o le n  
y h d is ta is i  m a a n  e r i  o s a t  j a  t a s o i t ta a  ta lo u d e llis e n  r a -

P O O L A  K
Kronika

11. NOVEMBER POOLAS.
11 l is to p a d  w  P o ls c e

1918 a . 11. n o v e m b e r  o m a b  p o o la  r a h v a le  e r i t i  
s u u re  ta h e n d u se , k u n a  t a  e i  ta h e n d a  P o o la le  v a id  
v a b a d u s e  ta a s v ó itm is t , v a b a n e m is t  v ó ó r a s t  ik k e s t  j a  
is e s e is v a  r i ig i  e h ita m is e  a lg u st, v a id  k a  s ilm a p ilg u  
m a le s ta m is t , m il  P o o la  s ó ja v a g i , p r a e g u s te  r a łw u s li -  
k e  j a  r i ik l ik e  s ih tid e  k e h a s tu s , v ó is  a s tu d a  ó ig e te le  r a -  
d a d e le . S e l  p a e v a l  V a r s s a v i  l in n a  e la n ik u d  v ó ts id  t a -  
n a v a il  s a k s la s te l t  r e lv a d  n in g  m a r s s a l  J ó z e f  P iłs u d s k i  
jó u d is  k o ju  M a g d e b u rg i v a n g la s t, a su d e s  v a lits e m a .

Ig a  a a s ta  11. n o v e m b r il  t e r v e  p o o la  r a h v a s  tu le -  
ta b  p id u lik u lt  m e e le  n e id  a ja lo o l is e l t  ta h ts a id  h e tk i. 
K a e s o le v a l  a a s ta l  11. n o v e m b r i  r i ig ip iih a l  o l i  e r i l i -  
s e l t  p id u lik  i lm e . P o o la  i ih is k o n n a s  te k k in u d  te r v e  
r a h v a  u h in e m is e  id e e  le id is  v a l je n d u s t  k ó ig i  k o d a n i-  
k e , v a a ta m a ta  n e n d e  p o li i t i l is e le  i lm a v a a te le , o s a v ó - 
tu s  p id u s tu s te s t  P o o la  s ó ja v a e  a u k s . Im p o s a n ts e s t  
s ó ja v a e  p a r a a d is t  v ó ts id  o sa  k a  s e lts k o n d lik u d  
o r g a n is a ts io o n id  n in g  iil ió p ila s e t , k e s  s ó ja v a e  lip p u d e  a l 
m a rss is id  m o o d a  m a r s s a l  Ś m ig ły -R y d z is t . M o to r is e e -  
r itu d  iik s u s te , le n n u v a e  j a  r a ts a v a e  s ó ja m a n g u d , m i
d a  o li  v ó im a lu s  p e a l t  v a a d a ta  la ie m a te l  r a h v a h u lk a -  
d el, te k ita s id  i ild is e  v a im u s tu s e . P o o la  ra h v a s , a la t i  
v a im u s ta tu d  o m a st s ó ja v a e s t , te r v i ta s  m ó o d u v a id  só - 
ja v a e o s i  a p la u s ig a  j a  e la g u h iii ie te g a . K o o lin o o r su g u , 
v a a ta m a ta  e b a so o d s a ile  ilm a s t ik u o lu d e le , s e is is  te e  
a a r e s  t ih e d a s  s p a le e r is . S e l  p a e v a l V a r s s a v i  l in n a  m a -  
ja d  o lid  lip p u d e  j a  v a n ik u te  e h te s , ó h tu l a g a  tu g e v a lt  
i llu m in e e r itu d , m is  v e e lg i e n a m  k r i ip s u ta s  a l la  p a e v a  
p id u lik k u s t.

MINISTER ROMANI K uLA SK A IK  BA LTI 
RIIKIDESSE

P o b y t  M in is tr a  R o m a n a  w  k r a ja c h  B a łty c k ic h

4. X .  1937. a . E e s t i  V a b a r i ig i  V a li ts u s e  k u ts e l  jó u 
d is T a l l in n a  P o o la  tó o s tu s e  j a  k a u b a n d u s e  m in is te r  
A n to n  R o m a n . T e m a  E e s t is  v iib im is e  a ja l  m a ja n d u s -  
m in is te r  K . S e l t e r  a n n e ta s  t e m a le  V a lg e r is t i  o rd e n i. 
M in is te r  R o m a n  te g i  r e a  a m e tl ik k e  v is ite , m u u d e  se a s  
k in d r a l  L a id o n e r i le , E e s t i  - P o o la  U h in g u  a u e s im e - 
h e le . K i i la s k a ik  E e s t is s e  a n d is  m in is te r  R o m a n ile  
y ó im a lu s e  tu tv u d a  la h e m a lt  m a ja n d u s lik e  k iis im u s -

k e n te e n  e r o a v a is u u k s ia  P u o la n  i t a - ja  la n s io s ie n  
v a l i l la .  K e s k u s a lu e  tu le e  s a a m a a n  s a h k ó v o im a a  
E te la  - P u o la n  jo i s t a  j a  r a a k a a in e is ta  s u u r in  o s a  
tu le e  o le m a a n  s e n  la h e is y y d e s s a .

A s k e t ta in  k a v i  k ę s k i  -  te o l l is u u s a lu e e lla  h a l l i tu k -  
s e n  ja s e n te n , k a n s a n e d u s ta jie n  j a  s a n o m a le h t im ie s -  
t e n  r e tk ik u n ta , jo k a  tu tu s tu i  ta h a n  a s t i  s u o r ite t tu i-  
h in  a lu s ta v in  to ih in  j a  jo  to im iv iin  te h ta is i in . P a a t -  
t a e n  s i i t t a  v a u h d is ta  j a  k i ir e e s ta ,  m il la  k e s k i te o l l i -  
s u u s a lu e e n  r a k e n n u s ty o t  e d is ty v a t , tu le e  se  o le m a a n  
m a h ta v a n a  P u o la n  e n e r g ia n  j a  t e k n i ik a n  tu lo k s e n a , 
jo k a  tu le e  to d e n n a k o is e s t i  y l i t t a m a a n  m e r k i ty k s e l -  
la a n  P u o la n  ta lo u s e la m a lle  k o k o  m a a ilm a s s a  k u u lu n  
G d y n ia n  r a k e n ta m is e n .

R O O N I K A
Polska

te g a , m ill is e d  a su v a d  m ó le m a te  r i ik id e  h u v ip iir k o n -  
n a s , e r i t i  a g a  E e s t i  -  P o o la  k a u b a v a h e tu s e g a , m is  
v iim a s e  k a h e  a a s ta  k e s t e l  o n  n a id a n u d  ja r je k in d l a t  
tó u su .

P a r a s t  k o ju jó u d m is t  r e is i l t  B a l t i  r i ik id e s s e  k a u 
b a n d u s e  j a  to o s tu s e  m in is te r  A n to n  R o m a n  v ó tt is  
v a s tu  a g e n tu u r  „ I s k r a "  k a a s tó ó lis e , k e l le le  ta  ise lo o -  
m u s ta ś  p ra e g u s e id  m a ja n d u s lik k e  s u h te id  P o o la  j a  
B a l t i  r i ik id e  v a h e l. K u s im u s e le , m il l in e  o n  p ra e g u  
m a ja n d u s lik  k o n ju n k tu u r  B a l t i  r i ik id e s , m in is te r  R o 
m a n  v a s ta s : „ B a l t i  r i ik id e s  k a h t le m a tg  a n n a b  e n n a s t  
tu n d a  k a s u lik  r a h v u s v a h e lin e  k o n ju n k tu u r , m is  a v a l-  
d u b to o tm is e  j a  k a u b a v a h e tu s e  su u re n e m is e s . R e is i-  
d es r in g i  E e s t is ,  k i i la s ta s in  m itm e id  t6 o s tu s e t te v ó t-  
te id , s a m u ti n a g in  L a t is  D u iin a le  e h ita ta v a t  e le k tr i-  
jó u ja a m a , m il l in e  o m a lt  s u u r u s e lt  tu le ta b  m e e le  m e ie  
R o ż n o w it. S u u r e s  s k a a la s  o r g a n is e e r itu d  a v a lik u d  
to o d  B a l t i  r i ik id e s  e i  k a o ta n u d  m it te  a in u lt  tp ó ta o lu , 
v a id  ló id  is e g i to ó lis te  p u u d u se " .

K u s im u s e le , m ill is e d  o n  P o o la  m a ja n d u s lik u d  
s u h te d  B a l t i  r i ik id e g a  j a  k a s  o n  y ó im a lu s t  k a u b a v a -  
h e tu s t  m e n d e  r i ik id e g a  su u re n d a d a , h a r r a  m in is te r  
v a s ta s : , ,K a u b a v a h e tu s  P o o la  j a  B a l t i  r i ik id e  v a h e l  
a r e n e b  jó u d s a l t  s ó lm itu d  k o n tin g e n t le p e te  a lu s e l. 
V 6 r d le m is i  v a ik e s e d  k a u b a v a h e tu s e  m ó ó d u d  P o o la  
j a  n e n d e  r i ik id e  v a h e ł  o n  t in g itu d  m e ie  e k s p o r ts t r u k -  
tu u r id e  i ih e ta o lis u s e s t . V a a d e ld e s  v a lis k a u b a n d u s e  
a n d m e id  i ik s ik u te  r i ik id e g a , n a e m e , e t  a la te s  1934. a. 
k a s v a b  k a u p a d e  s is s e v e d u  n e n d e s t  r i ik id e s t  P o o la . 
L a b ik a ig u  s u u r u s e lt  e s im e s e l k o h a l  a su b  S o o m e , t e i-  
s e l  E e s t i ,  k o lm a n d a l L a t i .  1936. a. v e e t i  P o o la s s e  
k a u p u  S o o m e s t  1 .623 .000  zl. e e s t , k u n a  a l le s  1934. a. 
v a s ta v  s u m m a  o li  v a id  9 54 .000  zl. V a l ja v e d u  P o o la s t  
S o o m e  1936. a. o l i  17 .28 9 .0 0 0  zl. —  12 .34 4 .0 0 0  zl. 
v a s tu  1934  a  N a e m e  s e l le s t ,  e t  m e ie  v a ł ja v e d u  S o o m e  
k a u g e lt  i i le ta b  s iss e v e o . S o o m e  e k s p o rd im e  p e a m i-  
s e lt  k iv is i i t t  j a  ta im e s a a d u s i, v e d a d e s  s iss e  S o o m e s t  
p a b e r it  j a  m a s in a s id . E e s t is t  v e d a s im e  1936. a. k e s 
t e l  s iss e  k a u p u  1 .847 .000  zl. e e s t , v a l ja v e d u  P o o la s t  
p iis ib  e n a m -v a h e m  s iss e v e o  ta s e m e l. 1934. a. k a u p a d e  
im p o rt  E e s t is t  P o o la  o l i  i i le  1 m il jo n i  z lo ti. M is  p u u - 
tu b  k a u b a v a h e tu s s e  L a tig a , s iis  s e e  o n  v a g a  v a ik e . 
T a h e n d a n , e t  n e e d  a rv u d  e i  o le  ra h u ld a v a d . U su n , 
e t  m in u  k i ila s k a ik  B a l t i  r i ik id e s s e  a ita b  k a a s a  k a u -
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b a v a h e tu s e  la ie n e m is e le  n e n d e  r i ik id e g a , m id a  e r i t i  
ó ig u s ta b  m a ja n d u s lik u  a s e tu s e  la h e d u s  n in g  m e r e -  
t r a n s p o r d i  v o im a lu s .

MINISTER SELT ER I K tlLA SK A IK  POOLA.
W iz y ta  M in is tr a  S e l t e r a  w  P o ls c e

c
5. n o v . s. a. s a a b u s  V a r s s a v i  E e s t i  m a ja n d u s m in is -  

t e r  K a r l  S e l t e r ,  y a s tu k ii la s k a ig u le  m in is te r  R o m a - 
n i le . T a  v i ib is  P o o la s  4  p a e v a , v o e t i  v a s tu  P o o la  
P r e s id e n d i p o o lt  j a  k i i la s ta s  y a l its u s e l i ik m e id , s a -  
m u ti  tó ó s tu s a s u tis i, k a  K r a a k o v it ,  K a to w ic e  j a  G d y y - 
n ia t .  P o o la  k a u b a n d u s  - j a  tó ó s tu s m in is te r  R o m a n  
d e k o r e e r is  m in is te r  S e l t e r i  P o o la  U u e s tis iin n i 
A u m a r g i  S u u r p a e la g a .

M INISTER B EC K I 5-AASTANE TOÓJUUBEL.
J u b i le u s z  5 - le c ia  p r a c y  M in is tr a  B e c k a

30. o k to o b r il  1937 . a. m in is te r  B e c k  p iih its e s  
5 -a a s ta s e  to o  ju u b e l i t  P o o la  y a l is p o li it ik a  ju h in a . 
S e l l e  ju u b e l i  ta h is ta m is e k s  P o o la  y a lis te e n is tu s e  
a m e tn ik u d  o ts u s ta s id  a s u ta d a  V a r s s a v i  J ó z e f  P iłs u d 
s k i  u l ik o o li  ju u r e  te a d u s lik u  s tip e n d iu m i, 
m il l is e  k a p i ta l i  p r o ts e n t id e s t  m a a r a ta k s e  a b ir a -  
h a s id  v a e s te le  i il ió p ila s te le , k e s  k a v a ts e v a d  h a k a ta  
to ó le  y a l is te e n is tu s e s  j a  k e l le l  s e l le s  su u n a s  o n  a n n e t. 
V a l is m in is te e r iu m i a m e n t ik e  v is iid i  k e s t e l  ju u b e lip a e -  
v a l  m in is te r  B e c k  p id a s  k ó n e , tu le ta d e s  m e e le  k o o s- 
o l i ja i l e  k a k s  la u s e t, m is  t e m a le  o li  i ite ln u d  m a r s s a l  
P iłs u d s k i: „ P id a g e  m e e le s , . e t  tu le v a d  a j ad,
m il  h a k k a b  k ó ik u m a  r a h v a s te v a h e lis e  e lu  k o n y e n t-  
s io n a a ln e  s tr u k tu u r , m is  y a l it s e s  e e lm is e  10 a a s ta  
k e s te l .  V o rm id , m il l is t e g a  m a a ilm  h a r ju s ,  k o d u n e s  
—  r e b e n e v a d . U u e s ti  p e a m e  k o n tr o l l im a  orni m ó tte id  
j a  u u e s t i  n ó n d a  ó e ld a  v e r i f i t s e e r im a  r i ik e ,  m a a r a m a  
n e n d e  s ó n a v ó tu ó ig u s t  la ie m a s  v ó i k its a m a s  

m ó tte s . S e l l e  n a h te g a  k a ib  k a a s a s  t e r v e  r id a  r a s k e id  
k o m p lik a ts io o n e . K a  m e ile , P o o la le , te k ib  v ó it lu s e  
p ro b le e m , v ó ib  o l la  k ó ik id e  v a s tu , ig a l  ju h u l  a g a  
m e ie  u u s im a , p a r a s ts ó ja a e g s e  a ja lo o  p a ra n d a m is e  
p ro b le e m , m is  a r u s a a d a v a lt  ja t t i s  m e ile  ja r e l e  n ó r -  
k u s e , e b a ta p s u s e  j a  s a a m a tu s e  ja l j e d .“ S a m a s  k ó n e -  
lu s e s  i i t le s  m a r s s a l  P iłs u d s k i  e d a s i: „ P id a g e  e sm a - 
jo o n e s  s i lm a s  sed a , e t  p la a n e  e i to h i y a lm is ta d a  
s u u r e m a te  n ó u e te g a , k u i  se d a  k a n n a ta b  p la a n e  ta id e -  
s a a te v  to o r i is t ,  s e s t  k ó ik e  te e v a d  a in u lt  in im e s e d “ .

J u u b e l ip a e y a l  t e r v e  y a l is a ja k ir ja n d u s  a y a ld a s  
a r t ik le id ,  m il le s  k a s i t a t i  P o o la  y a l is p o l i i t ik a t  j a  t e 
m a  p ra e g u s e  ju h i  is ik u t , k e s  o le y a t  p r a e g u s a ja  p a -  
r e m a id  r i ig im e h i.

M INISTER A K E LI K tlLA SK A IK  POOLA.
W iz y ta  M in is tr a  A k e la  w P o ls c e

S e l l e  a a s ta  15. a u g u s t il  s a a b u s  V a r s s a v i  E e s t i  v a lis -  
m in is te r  d r. F r ie d r ic h  A k e l. T e m a  só id u  s ih ik s  o li  
e d a s p id is e  k o o sto o  t ih e n d a m in e  P o o la  j a  E e s t i  y a h e l. 
S e e  k i i la s k a ik  o li  i ih e k s  l i i l ik s  m ó le m a  r i ig i  ju h t id e  
k i i la s s k a ik u d e  re a s , m il l is e le  p a n id  a lu s e  E e s t i  R iig i-  
v a n e m  O. S t r a n d m a n n  j a  P o o la  P r e s id e n t  I . M o ś c ic k i 
a. 1930 n in g  ja tk a s id  P o o la  y a l is m in is te r  B e c k  ja  
k a d u n u d  E e s t i  y a l is m in is te r  S e l ja m a a  a. 1934.

M in is te r  A k e l i  y i ib im is e  p u h u l V a r s s a v is  k o r r a l -  
d a t i  y a l is m in is te e r iu m is  v a s tu v ó tt  t e m a  a u k s , m il  
p u h u l p e e t i  y a s ta s t ik k u  te r v itu s k o n e s id  P o o la -E e s t i  
só p ru se  y a l je n d u s e k s , m il l in e  o n  i ih e k s  r a h u e le m e n -  
d ik s  Id a -E u r o o p a s . V a s tu v ó tu l  y i ib is  k a  P o o la -E e s t i

U h in g u  p e a ju h a tu s e  e s im e e s  s e n a a to r  W o jc ie c h  R o s 
tw o ro w s k i.

A ra s ó id u  p u h u l s e le ta s  m in is te r  A k e l  a ja k ir ja n -  
d u se  e s i t a ja i le ,  e t  te m a  k i ila s k a ik  a n d is  y ó im a lu s e  
v e e l  k o r d  tó d e d a  s iig a v a t  s i im p a a tia t  m ó le m a  r a h v a  
y a h e l  j a  m ó le m a p o o ls e id  p iiiid e id  a re n d a d a  k u ltu u -  
r i l i s i  j a  m a ja n d u s lik k e  su h te id . P o l i i t ik a  a la l  y a l its e b  
P o o la  j a  E e s t i  y a h e l  y a a d e te  s a r n a su s , m il le  s ih ik s  
o n  h o o l i ild is e  r a h u  s a i l i ta m is e k s .

M ó le m a  r i ig i  la h in e m is e k s  m ó ju b  k a a s a  k a  u u s 
E e s t i  p ó h ise a d u s , m il l in e  m itm e s k i  su h te s  tu le ta b  
m e e le  P o o la  om a.

L ó p p e k s  m in is te r  A k e l  k in n ita s  o m a  s iig a v a im a t 
r a h u lo le k u t  P o o la s  y i ib im is e  p u h u l, a y a ld a s  ta n u  
p o o la k a ile  s i id a m lik u  v a s tu v ó tu  e e s t  j a  y a l je n d a s  
o m a  is ik l ik k u  s iig a v a t  s i im p a a tia t  P o o la le .

MANÓĆ)VRID POOLAS.

M a n e w ry  w  P o ls c e

14. j a  15. s e p te m b r il  k o r r a ld a t i  L a a n e  - P o o la s  só - 
ja v a e  m a n o ó v rid , m il l is t e s t  k i i la l is te n a  y ó ts id  osa  
E e s t i, S o o m e  j a  L a t i  k in d r a lś ta a p id e  iile m a d . K ii la -  
l is te l  o l i  ju h u s  k o n s ta te e r id a  su u r i e d u sa m m e  P o o la  
s ó ja v a e  r e ly a s tu s e s  j a  m o to r is e e r im is e s  j a  im e te l la  
P o o la  só d u r ite  h i i lg a v a t  y a l ja ó p e t  n in g  m o ra a li . 
M a n ó o v r ite  ló p p e d e s  m a r s s a l. ś m ig ły -R y d z  a n d is  
e in e  B a l t i  r i ik id e  k in d r a lś ta a p id e  i ile m a ile , m a - 
n ó ó w rite  ju h tk o n n a le  n in g  s u u r e m a te  s ó ja v a e iik s u s -  
t e  i ile m a ile . S e l l e l  e in e l  p a r a s t  k ó n e t, m il le s  P o o la  
m a r s s a l  k r i ip s u ta s  a l la  s ó b r a lik k e  s u h te id  B a l t i  r i ik i 
d eg a , m a r s s a l  d e k o r e e r is  o r d e n ite g a  P o o la le  s ó b r a lik -

T a g a s itu le k  m a n o ó y r e i l t  V a rs s a v is .
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k u d e  s ó ja v a g e d e  e s in d a ja id . K in d r a l  R e e k  d e k o re e -  
r i t i  k u ld s e  T e e n e te r is t ig a  (K in d r a l  R e e k  s a a b  s e lle  
a u m a rg i t e is k o r d s e l t ) ,  k in d r a l  H a r tm a n is  P o lo n ia  
R e s t i tu ta  S u u r p a e la g a , k in d r a l  O e sc h  K u ld s e  T e e n e 
te r is t ig a . H i l je m  m a r s s a l  Ś m ig ły -R y d z  k u la l is te  ju u -  
r e s o le k u l  v ó tt is  v a s tu  B y d g o s z c z is  s u u re  s ó ja v a e  p a - 
ra a d i. B y d g o sz cz , k u s  a l le s  h i l ju t i  e la s  tu n d u v  p r o t-  
s e n t  s a k s la s i, v a lm is ta s  s iid a m lik u  v a s tu v ó tu  p o o la  
s ó ja v a e le  j a  t e m a  ju h ile  m a r s s a l  Ś m ig ły -R y d z ile , 
a n d es s e l le g a  tu n n is tu s t  o m a  p o o la m e e ls u s e s t, p a tr io -  
t is m is t  m in g  a r m a s tu s e s t  m a r s s a li  j a  P o o la  s ó ja v a e  
v a s tu . B y d g o s z c z i p id u stu s te  a ja l  B a l t i  r i ik id e  k in d -  
r a ls ta a p id e  iile m a d  v a a t le s id  u ju v a t  r o n g k a ik u  B r d a  
jó e l  r a k e t t id e  y a lg u s e l. K u la l is te  e e s t  u ju s id  p a r v e -

d e l m o o d a  ilm e lis e d  ru h m a d , m is  e s ita s id  s e l le  m a a -  
osa  r a h v a k ib t id e  e lu k u ts e id . O s a v ó t ja d  ó lid  r i ie ta tu d  
m a a li l is te s s e  r a h v a r ó iv a s te s s e . L a v a s tu s  o li  v a g a  
d e k o r a t i iv n e  j a  e la v , y ih ja te s  m a a k o n n a  e la n ik e  a r e -  
n e n u d  k u n s t itu n d e le . K a v a s  o lid  k a  r a h v a ta n ts u d  j a  
la u lu k o o r id e  e tte k a n d e d .

M a n ó o v r ite lt  V a r s s a v is s e  ta g a s i  jó u d v a id  p e a lin n a  
g a r n is o n i v a e o s i  V a r s s a v i  l in n  te r v i ta s  e r i t i  p id u li-  
k u lt  j a  s iid a m lik u lt . S e e  k o ju  jó u d v a te  v a e o s a d e  t e r -  
v ita m in e  k u ju n e s  v ó im s a k s  s ó ja v a e  j a  l in n a e la n ik e  
v a h e lis te  s id e m e te  m a n ife s ta ts io o n ik s . P id u s tu s te  
a m e tl ik u  o sa  ló p u l l in n a  n a is k o d a n ik u d  a n n e ta s id  
só d u re ile  to id u a in e te p a k k e  j a  p a b e ro s s e .

T a g a s itu lę k  m a n o o v re ilt . „ V a r s s a v i la p s e d "  - n im e  l is e  30. p o lg u  lip p .

POOLA KA UPM EESTE KONGRESS.
K o n g r e s  K u p ie c tw a  P o ls k ie g o

13.,14 . j a  15. n o v e m b r il  k .a . p e e t i  V a r s s a v is  P o o la  
K r is t l ik e  K a u p m e e s te  k o n g re s s i, m il le l  o n  v a g a  
s u u r  ta h e n d u s  i ik s ik u te l  a r ia la d e l  te g u ts e v a te  
k a u p m e e s te  k o o n d a m is e l i ih is e s s e  o r g a n is a ts io o n i n in g  
s e l  t e e l  p o o la  k a u b a n d u s e  v ó is tlu s v ó im e lis e m a k s  
m u u tm is e l. K o n g r e s s i l  p e e t i  r id a  r e f e r a a t e  k a u b a n 
d u se  o r g a n is e e r im is e  a la lt .  K o n g r e s s i  o ts u s te s t  o n  
ta h ts a im  k r is t l ik e  k a u p m e e s te  n ó u e , p a r e m in i  o r g a -  
n is e e r id a  j a  p o o la k a te  k a t te  v o tta  k a u b a n d u s  Id a -  
P o o la s . K o n g r e s s is t  v o ts id  o sa  k a u b a n d u s lik e  j a  to o s- 
tu s l ik e  o r g a n is a ts io o n id e  e s in d a ja d  m itm e lt  e r ia la lt .

AJA LO O LISE MANOOVRI 20 A. M ALESTUSPAEV.
2 0 - le c ie  h is to r y c z n y c h  ć w ic z e ń

19. n o v e m b r il  k .a . Z ie lo n k a  k u la  y a l ja d e l  V a r s s a v i  
lig id a l, m a r s s a l  Ś m ig ły -R y d z ‘i ju u r e s o lo k u l  p e e t i  
p id u lik u e t  20  a a s ta  e e s t  s a m a l k o h a l a s e t  le id n u d  m a - 
nó ow rite  m a le s ta m is t ,  m il l is e d  to o k o rd  k o r r a ld a s  
m a r s s a l  J ó z e f  P iłs u d s k i. S e e  o l i  s a k s a  o k k u p a ts io o n i 
a ja l .  J ó z e f  P iłs u d s k i, e t  d e m o n s tre e r id a  p o o la  o r g a 
n is a ts io o n id e  s ó ja l i s t  jó u d u , o tsu s ta s  s a k s a  o h v its e r id e  
ju u r e s o le k u l  k o r r a ld a d a  tu le y a s e  P o o la  s ó ja v a e  s a la -

ja s t e  k a a d r ite , n .n . P .O .W . (P o ls k a  O r g a n iz a c ja  W o j
sk o w a )  m a n o o v rid . M u lje , m il le  s a k s a  o h v its e r id  
sa id  m a n o ó v r ite l  h a a s t  v a l ja ó p p e s t  m in g  m e e s te  
m o r a a lis t , o li  n i i  tu g e v , e t  s a k s la s e d  k o h e  a lu s ta s id  
s u r v e t  o r g a n is a ts io o n i v a s tu  n in g  J ó z e f  P iłs u d s k i  
y a n g is ta s id , s a a te s  t a  M a g d e b u rk i.

200.000 HA SOO KUIVATAM ISE KAVA P O LESJES
P r o je k t  o s u s z e n ia  2 0 0 .0 0 0  h a  n a  P o le s iu

P o o la  id a p iir i l , P r y p e c i  j a  S t y r i  jó g ik o n d a d e s  a su v  
P o le s je  v o je v o o d k o n d  o n  v a g a  s o in e  j a  ja r v e d e r ik a s  
m a a . S e a l  o n  p a l ju  m e ts i  n in g  y ó r d le m is i  v a h e  p ó l]u -  
m a a d . N e il  p ó h ju s te l ,  m il le d e le  l is a n d u v a d  v e e l  r a s -  
k e d  te e o lu d  n in g  m a a p in n a  v a ik e  y i l ja k u s ,  P o le s je  
r a h y a s t ik u  t ih e d u s  o n  v ó r d le m is i  v a ik e  n in g  r a h v a s  
v a g a  v a e n e . t ik s ik a s ja l ik u d  te h n il is e d  j a  m a ja n d u s -  
l ik u d  u u rim u se d  o n  n a id a n u d , e t  o n  y ó im a lu s  k u i-  
v a ta d a  l ig i  20 0 .0 0 0  h a  so id  n in g  k r a a v ita d a  l i i a l t  
m a r g i p o ld e . M itm e a a s ta s e d  e e lto ó d  s e l le  h i ig la k a v a  
k o h ta  o n  p ra e g u  ló p e ta m is e l , j a  k u n a  o n  v ó im a lu s  
ra h a s u m m a s id  s e l le k s  o ts ta r b e k s  le id a , a lu s ta ta k s e  
to id  la h e m a l a ja l .  S e l l e  k a v a  te o s ta m is e g a  s u u re n e b  
m a r k s a  P o o la  p o llu p in d , lu b a d e s  a s u s ta d a  m a a le  h u l-  
g a  m a a ta  r a h v a s t  i ll ia s u s ta tu d  p iirk o n d a d e s t .
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POOLA PA V ILJO N  PARIISIS.
P o ls k i  p a w ilo n  w  P a r y ż u

A r v a m is e d  P o o la  p a v i l jo n i  i i le  P a r i is i  M a a ilm a n a i-  
tu s e l  o n  la h k u m in e v a d . K r i i t i l i s t e  h a a l te  k d rv a l, 
m is  e i  o le  r a h u l  t e m a  ta g a s ih o id lik u  y a lim u s e g a , 
le ia m e  v a im u .stu se c  a v a ld u s i te m a  l ih ts u s e  j a  tó e lis e  
a r t is m i iile . V i im a t i  s u u re m a d  p r a n ts u s e  a ja k ir ja d  
a v a ld a s id  k i itv a id  a r t ik le id  P o o la  p a v i l jo n i  k o h ta , 
n im e lt :  „ A r t  e t  D e c o r a t io n " , „ L ‘a r t  e t  le s  a r t i s t e s “ , 
n in g  „ L e  m o is “ . K a s ita d e s  p a v i l jo n i  i ik s ik u id  osi, n i-  
m e ta tu d  a ja k ir ja d e  a r v u s ta ja d  v a id a v a d , e t  jo o n is -  
tu s te  j a  te a a tr id e k o r a ts io o n id e  a la l  P o o la le  k u u lu b  
v a s tu v a id le m a tu lt  u k s  e s im e s te s t  k o h ta d e s t  m a a il-

P o o la  p a v i l jo n  P a r i is is .

m a s . S k u lp tu u r , p u u ló ig e , k e r a a m ik a  j a  t e k s t i i l -  
k u n s t  o n  P o o la s  ó its e l , a n d e s  tu n n is tu s t  p o o la  r a h v a  
a m m u ta m a tu s t  e lu jó u s t  n in g  tó u lis e s t  g e e n iu se s t . 
A u to r id  k r i ip s u ta s id  s e a l ju u r e s  a l la  P o o la  p a v il jo n i  
v ó lu , m is  o n  te k k in u d  o s a v a s t  k o n tr a s t id e  k a s u ta m i-  
s e s t  n in g  g e n ia a ls e s t  p r im it iv is im i j a  r a f f in e e r i tu d  
k u n s t i  s i in te e s is t .  S e d a  p e e ta k s e  v a g a  v a n a  t s iy il is a t -  
ts io o n i tu le m u s e k s , s e o tu n a  ta is  n o o r u s t  j a  jó u d u  
r a h v a lik k u s e g a . P o o la k a d  s a a v a d  h a s t i  a ru , e t  P o o la  
p a v i l jo n  P a r i is is  e i  o m a  s u r r i ig i le  v a s ta v a id  p ro p a -  
g a n d a y a a r tu s i , a g a  k a v a d e  lo o ja d  y a l ju s id  s e is u k o -  
h a s t, e t  y a a r tu s lik u m a k s  j a  p iis iv a m a k s , k u ig i m it te  
s i lm a to r k a v a k s  p ro p a g a n d a k s  o n  k u n s t , y a l ja p a n e -  
k u te  e s te e t i l in e  y a a r tu s  —  m it te  a g a  n e n d e  m ó ó - 
dud, k a r ju v a d  a rv u d , v a r v id  j a  v o rm id , m id a  v ó is  
m a r g a ta  te is te s  p a v il jo n id e s  P a r i is i  m a a ilm a n a itu s e l .

BO LESŁA W  LEŚM IAN t

ś. p . B o le s ła w  L e ś m ia n

5. n o v e m b r il  s u r i  a k i ts e lt  P o o la  K ir ja n d u s e  A k a -  
d e e m ia  l iig e , tu n tu d  p o o la  lu u le t a ja  B o le s ła w  L e ś 
m ia n . K a d u n u  o l i  tu n n u s ta tu d  liiu r ik , o m a d e s  s u u re  
k u ju ta m is e  a n d e . L is a k s  s e l le le  o m a s im e lik u  a n d e  
tu n n e ta d a  r e a l i s t l ik k e  n a h te id , m ill is e d  lu u le m a te r -  
ja l i n a  t e m a  łu u le s  rn u u tu sid  ro m a n ti l is ik s , t a is  sala-

d u s lik k u s t  b a lla a d id e k s . T a  y a l je n d a s  orni m ó tte id  
e r i l i s e l t  r ik k a s  lu u le ta ja k e e le s .  B o le s ła w  L e ś m ia n  
a v a ld a s  L e o p o ld  S t a f f i  k ó r v a l  s u u r t  m ó ju  k a a s a e g -  
s e le  p o o la  lu u le ta ja p ó lv e le .

VARSSAVI LINNA LAUREAADID.
L a u r e a c i  m . W a rs z a w y

V a r s s a v i  l in n a  T e a d u s lik u  A u h in n a  K o m ite e  m a a -  
ra s  a u h in n a  s o ts ia a lp o lii t ik a  p r o fe s s o r i le  K o n s ta n t in  
K r z e c z k o w s k ile  te a d u s lik u  te g e v u s e  e e s t  o m a y a lit -  
su se  j a  i ih is k o n d lik u  e lu  a la l, e r i t i  a g a  u u r im u s te  
e e s t  V a r s s a v i  lin n a s . K ir ja n d u s l ik  a u h in d  m a a r a t i  
M a r ia  K u n c e w ic z o w a le  k ir ja n d u s l ik u  te g e v u s e  e e s t  
iild s e  n in g  e r i t i  f o l je to n id e  k o g u  e e s t  „ V a r s s a v i  
p o s t itó ld “ .

POOLA OOKEANILAEVADE EHITUS.
B u d o w a  n o w y c h  tr a n s a t la n ty k ó w  w  P o ls c e

P o o la l  o n  ju b a  k a k s  E u ro o p a s  j a  A m e e r ik a s  
tu n tu d  r e is i ja te la e v a , „ P iłs u d s k i"  j a  „ B a to r y " .  P o o la  
v a l i ts u s  t e l l is  v e e l  k a k s  s u u r t  m o o to r la e v a , iih e  
N e w c a s tle  la e v a te h a s te s , te is e  T a a n is . U h e  o o k e a n i-  
la e v a  y e t te la s k m in e  o n  e t te  n a h tu d  1938. a. k e v a d e l; 
s a m a  a a s ta  s iig is e l  t a  h a k k a b  iih e n d u s t  p id a m a  G d y y - 
n ia  j a  L ó u n a -A m e e r ik a  s a d a m a te  v a h e l. T e is e , T a a n i  
la e v a te h a s te s t ,  e e lm is e  s ó s a r la e v a  e h itu s  ló p e ta ta k s e  
1939. a a s ta l . L a e v a d e  e h ita m is e k s  t a r v i ta ta k s e  v ó i-  
m a lu s te  p iir id e s  P o o la  to o ra in e id . L a e v a d e  s is s e s e a -  
d ed  v a s ta v a d  p r a e g u s a ja  t e h n ik a  n ó u d e ile  j a  i i ł e -  
ta v a d  tu n d u v a lt  m e ie  e s im e s te  m o o to r la e v a d e  „ P i ł 
s u d s k i"  j a  „ B a to r y "  se a d e ld ise d .

PIDUSTUSED HETMAN CZARNECKI AUKS.
U ro c z y s to ś c i  k u  c z c i  H e tm a n a  C z a r n ie c k ie g o

U ld is e lt , e r i t i  a g a  R o o ts is  tu n tu d  P o o la  17. s a ja n d i  
y a e ju h t i  S t e f a n  C z a r n ie c k i h i l ju t i  a u s ta s  t e r v e  p o o la  
r a h y a s . T o l la l  p o o la k a d  p id a s id  so d a  y e n e la s te  ja  
r o o ts la s te g a , m il le s t  C z a r n ie c k i  y ó tt is  o sa , s a a y u ta d e s  
r e a  y ó ite  j a  k a t te s  e n d a  n im e  s u r e m a ta  a u g a . T u n 
tu d  o n  te m a  k u u lu s  la h in g  r o o ts la s te g a  1658. a a s ta l, 
m il  t a  v iis  o m a d  v a e d  u ju d e s  i i le  m e r e y a in a  n in g  
y ó tt is  to r m ijo o k s u g a  A ls e n i  s a a r e , m is  t o l la l  o l i  ro o ts -  
la s te le  ta h t is  s t r a te e g i l in e  p u n k t. S e l le  k a n g e la s e  
p ó rm  p u h k a b  1665. a. s a a d ik  te m a  k o d u k u la  C z a r n c y  
k ir ik u  k e ld r is .  16. o k to o b r il  1937. a. le id is  a s e t  te m a  
p ó rm u  p id u lik  u m b e r a s e ta m in e  u u d e  m e ta l lk ir s tu . 
P id u l ik k u  t a l i tu s t  a u s ta s  o m a  k o h a ly i ib im is e g a  m a rs -  
s a l  Ś m ig ły -R y d z  n in g  s ó ja y a e  e s in d a ja d .

E EST I tlLIÓPILASED POOLAS PRA K TIK A L.
S tu d e n c i  e s to ń s c y  n a  p r a k ty k a c h  w  P o ls c e

1937. a. s u v e l P o o la -E e s t i  U h in g  V a r s s a v is  tu l i  
a p p i V a r s s a v is  ó p p iy a ile  e e s t i  i il ió p ila s ile , m u r e ts e -  
d es n e i le  p r a k t ik a  k o h t i  P o o la s . K a e s o le v a l  a a s ta l, 
ta n u  P o o la -E e s t i  U h in g u , e r i t i  a g a  k o lo n e l  R u s in i 
p iiu e te le . 5 i i l ió p ila s t  sa id  s u v e p r a k t ik a d  V a r s s a v i  l in -  
n a v a li t s u s e lt  n in g  u k s  i il ió p iła n e  W id z e w sk a  M a n u - 
f a k t u u r i l t  Ł o d z is . T u le v a l  a a s ta l  P o o la -E e s t i  U h in g  
k a v a ts e b  tu n d u v a lt  la ie n d a d la  p r a k t ik a te  m u r e ts e -  
m is e  a k ts io o n i V a r s s a v is  ó p p iy a ile  e e s t i  i i l ió p ila s ile .
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P R O F . D R . J E R Z Y  M I C H A L S K I  

P r e z e s  T -w a  P o ls k o -F iń s k ie g o

Towarzystwo Polsko-Fińskie
( 1 9 2 8 - 1 9 3 7 )

Towarzystwo polsko-fińskie powstało w W ar
szawie w połowie r. 1928. W tym samym roku, 
d. 15/11 1928 powstało w Helsinkach, jako od
powiednik naszego Towarzystwa, Towarzy
stwo Fińsko-Polskie, na którego czele stanął 
wypróbowany przyjaciel Polski, prof. Uniwer
sytetu w Helsinkach p. J .  J .  Mikkola, członek 
Polskiej Akademii Umiejętności.

Towarzystwo jedno i drugie ma identyczne 
cele: popieranie rozwoju stosunków polsko- 
fińskich pod względem gospodarczym, kultu
ralnym i intelektualnym.

W okresie 1928 - 1930 staraliśmy się o nawią- 
zanię bliższych stosunków z Finlandią w wielu 
kierunkach oraz o zapoznanie sfer intelektual
nych polskich z wielu wybitnymi osobistościa
mi Finlandii ze świata kulturalnego i ważniej
szymi wydarzeniami tego kraju  z dziedziny 
nauki i sztuki oraz z samym krajem, jego przy
rodą i ludźmi.

I tak w r. 1928 prof. J .  Rostafiński wygłosił 
na akademii ku uczczeniu niepodległości F in
landii odczyt p.t. „Finlandia, kraj i ludzie", 
urozmaicony przezroczami świetlnymi. Z pocz. 
r. 1929 odwiedził nas prof J .  J .  Mikkola, który 
18/1 tegoż roku w sali Auli Uniwersytetu 
Warszawskiego wygłosił w języku polskim 
odczyt p.t. „Kultura socjalna w Finlandii".

W kilka miesięcy później, w roku 1929 podej
mował Zarząd Towarzystwa liczne grono stu
dentów Politechniki w Helsinkach wraz z kie
rownikiem wycieczki, prof. Politechn. p. Hal- 
lakorpi.

W początku 1930 gościliśmy wielkiego przy
jaciela i opiekuna Polaków w Finlandii, ks. dr 
Adolfa Carlinga, b. proboszcza parafii katolic
kiej w Viipuri, obecnie proboszcza w Terio- 
kach.

W r. 1931 przy naszym czynnym współu
dziale wyświetlony został d. 21/3 w sali Filhar
monii przepiękny wielki film turystyczny p.t. 
„Finlandia — kraj tysiąca jezior", który zgro
madził około 1.500 osób. W kilka tygodni póź
niej, dnia 12/4 1931, przyjmowaliśmy na zebra
niu towarzyskim znaną literatkę fińską 
p. Charlottę Lilius, która odczytała szereg 
utworów literackich w kilku obcych językach, 
zdobywając ogólny aplauz i słowa powszech
nego uznania.

W końcu czerwca i z pocz. lipca 1931 bawiła 
w Finlandii wycieczka naukowa studentów 
Koła Inżynierii Wodnej Polit. Warsz. pod 
kierownictwem prof. Czesława Skotnickiego 
i  moim; wrażenia z tej wycieczki, która 
spotkała się z nadzwyczaj serdecznym przyję
ciem ze strony czynników państwowych i sa
morządowych Finlandii, Poselstwa Polskiego 
w Helsinkach, prasy fińskiej i Towarzystwa 
Fińsko-Polskiego oraz młodzieży akademickiej 
Finlandii, zreferowali je j uczestnicy na do
rocznej akademii ku uczczeniu niepodległości 
Finlandii, jaka odbyła się d. 12/12 1931 
w Poselstwie Fińskim. W tradycyjnej uro
czystości ku uczczeniu Święta Narodowego 
Finlandii r. 1932 uczestniczyli artyści fińscy 
pianista p. K. Vehanen i baryton p. J .  B jórk- 
man, zaś w r. 1933 śpiewaczka fińska p. Pia 
Ravenna, której koncert w dniu 28/12 1933
w sali Konserwatorium zorganizowany został 
przy współudziale naszego Towarzystwa; na 
akademii tegoż roku prof. J .  Rostafiński, czło
nek Zarządu, wygłosił interesujący odczyt p.t. 
„Prastare znaki rodowe polskie i Lapończyków 
finlandzkich", ilustrowany obrazami.

W dniu 26/9 1934 Prezes Towarzystwa podej
mował z okazji obecności w Warszawie przy
byłych na II Zjazd Słowiański profesorów 
Uniw. w Helsinkach: J .  J .  Mikkolę i p. V. J .  
Mansikkę; w licznym- zebraniu wzięły udział 
sfery naukowe stolicy, członkowie i sympatycy 
Towarzystwa.

Dnia 15/12 1934 Instytut Wschodni i nasze
Towarzystwo urządziły w salach Instytutu
uroczysty wieczór ku uczczeniu 100 - letniej 
rocznicy urodzin znakomitego pisarza fińskiego 
Aleksisa Kivi, którego twórczość przedstawił 
w dłuższym świetnym odczycie prof. Uniw. 
Warsz. dr Ju lian  Krzyżanowski, w yjątki 
z utworów poety w języku polskim
odczytał jeden ze słuchaczy Państwowego In
stytutu Sztuki teatralnej. Obchód ten urzą
dziliśmy w odpowiedzi jako akt wzajemności 
za świetnie urządzony w r. 1934 przez Towarzy
stwo Fińsko-Polskie i sfery kulturalne Finlan
dii uroczysty obchód 100-lecia ukazania się 
Pana Tadeusza.

Najważniejszym jednak wydarzeniem była 
uroczysta Akademia w Sali Kolumnowej To
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warzystwa Naukowego (pałac Staszyca), zor
ganizowana przez Towarzystwo wspólnie z To
warzystwem Literatów i Dziennikarzy w dniu 
10. 4. 1935 ku uczczeniu 100-lecia powstania 
słynnego eposu narodowego Finlandii „Kaleva- 
la“. Akademię zagaił prezes Tow. Lit. i Dzień, 
p. Ferdynand Ossendowski referatem  na te
mat: „Kalevala — jako głos natury fińskiej", 
podczas gdy narodowe tło eposu naszkicował 
prof. J .  Rostafiński. Clou Akademii stanowił 
odczyt prof. J .  J .  Mikkoli na temat „Kalevala“, 
opracowany przez p. Mailę Mikkola, znaną 
tłómaczkę dzieł Sienkiewicza na język fiński, 
która nie mogła przybyć do Warszawy, wsku
tek czego zastąpił ją  mąż. Akademia w wypeł
nionej po brzegi, pięknie udekorowanej sali, 
zgromadziła całą elitę kulturalną Warszawy 
i wielu reprezentantów Rządu, zwłaszcza Mi
nisterstwa Wyznań i Oświecenia Publicznego.

Prasa fińska i polska zamieściła obszerne 
sprawozdanie o tym obchodzie.

W końcu września 1936 gościliśmy wyciecz
kę dziennikarzy fińskich, biorąc czynny udział 
w uroczystościach i przyjęciach, zorganizowa
nych z tego powodu przez Min. Spraw Zagr. 
i Poselstwo Fińskie, zaś w tymże miesiącu 
i w październiku tego roku poparliśmy kon
certy wybitnych artystów fińskich Aune Antti,

Astrid Joutseno i K erttu  Yanne, których wy
stępy w Konserwatorium przy wysprzedanej 
sali spotkały się z doskonałym przyjęciem pu
bliczności.

Prezydium Towarzystwa wzięło udział w 
Komitecie honorowym Wystawy Plastyków 
Polskich, która odbyła się w II połowie r. 1936 
w Helsinkach. W tymże czasie współdziałało 
nasze Towarzystwo w zaproszeniu do Warsza
wy śpiewaczki operowej p. Toini Nikander 
i pianisty p. Ilm ari Hannikainen, którzy pod 
batutą dyrygenta dr M. Gilse van der Pals dnia 
6/12 1936 jako w dniu Święta Finlandii wystą
pili w Filharmonii, w poranku muzycznym, 
poświęconym wyłącznie utworom muzyki 
fińskiej.

Dnia 15 grudnia 1936 Zarząd Towarzystwa 
wziął udział in corpore w uroczystej akademii 
ku uczczenia 75-lecia urodzin p. Svinhufvuda, 
Prezydenta Finlandii, zorganizowanej przez 
Sekcję Fińską „Ligi“, Pol. Akademickiego 
Związku Zbliżenia Międzynarodowego.

Towarzystwo liczy około 100 członków. Do 
Zarządu Towarzystwa obecnie wchodzą: Jerzy 
Michalski, minister K. G. Idman, Konrad E r
nest, Stefan Brun, Włodzimierz Sokalski, Wac
ław Marcolth, Ja n  Rostafiński, Władysław de 
Bondy. —

G U S T A W  T I G E R S T E D T

D Z I A Ł  E K O N O M I C Z N Y

Uprzem ysłowienie Finlandii
„Naprawdę nie rozumiem, dlaczego wciąż ję 

czę nazywa się Finlandię krajem  tysiąca jezior, 
gdy tymczasem powiedzenie „kraj tysiąca fa
bryk" oddawałoby znacznie dokładniej je j cha
rakter, zwłaszcza, jeśli weźmiemy pod uwagę 
ostatni rozwój przemysłowy tego kraju". — Są 
to słowa wybitnego Anglika, zajmującego czo
łowe stanowisko w angielskim młynarstwie. 
Można je  użyć również jako motto do niniej
szego artykułu.

Natychmiast po odzyskaniu w roku 1917 nie
podległości i po zlikwidowaniu w roku następ
nym wojny domowej Finlandia poczuła się zmu
szoną szukać nowych rynków zbytu dla swych 
produktów przemysłowych, ze względu na stra
tę rynku rosyjskiego, który szczególnie w czasie 
wojny światowej, przyczynił się do bardzo po
ważnego rozwoju przemysłu fińskiego. Starania 
te dały we wszystkich dziedzinach dodatnie wy
niki. Udało się Finlandii ulokować swe wyroby 
na całym szeregu rynków europejskich i zamor
skich. Równolegle do ekspansji eksportowej

wzmagał się również, z roku na rok, rozwój 
przemysłu, osiągając przed wybuchem świato
wego kryzysu gospodarczego w roku 1928 swą 
maksymalną w tym czasie wydajność produk
cyjną. W tym, mianowicie, roku Finlandia po
siadała ogółem 4.021 ośrodków pracy, w których 
zatrudniano 169.729 robotników. Roczna war
tość produkcji wynosiła brutto 13,7 miliardów 
fińskich marek.

Poczynając od roku 1928, pod wpływem coraz 
wzrastającego kryzysu gospodarczego, zarówno 
ilość ośrodków pracy jak  i wartość brutto pro
dukcji rok rocznie malały, osiągając najniższy 
punkt spadku w r. 1931. (3.497 ośrodków pracy, 
wartość brutto produkcji 9,2 miliardów fm k.). 
Od roku 1932 rozpoczyna się ponowny rozwój 
przemysłu, zmierzający do obecnego wspania
łego „prosperity".

W r. 1935 (ostatnia statystyka oficjalna) sta
tystyka wykazuje 3.917 ośrodków pracy i 13,9 
miliardów fmk. wartości brutto produkcji, zo
stał więc pokryty rekord z roku 1928. Jeś li ćho-
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dzi o objętość produkcji przemysłowej, to pobi
te zostały już w roku 1934 wszystkie dotychcza
sowe rekordy. (Wskaźnik 1928— 100, 1934—160).

O faktycznym rozwoju przemysłu fińskiego, w 
znaczeniu jego rozbudowy, mówić można w ła
ściwie w roku 1936. Powstała w tym roku m. in. 
największa w Europie fabryka celulozy (w 
Kaukopaa), duże młyny we wszystkich najważ
niejszych portach Finlandii (w Helsinkach, 
Viipuri, Turku, Kotka), kilka fabryk mąki 
ziemniaczanej, nowe wielkie tartaki itd. itd. 
Rozbudowano przemysł włókienniczy, zmoder
nizowano przemysł papierniczy, rozszerzono 
bardzo poważnie przemysł dykty i fornierów; 
uruchomiono nowe fabryki w dziedzinie meta
lowej itd. Na wschodzie, w dolinie rzeki Yuok- 
si, przy wodospadach Imatra, Rouhiala i innych 
wyrosły, jak  grzyby po deszczu, nowe ośrodki 
przemysłowe, które nazywa się obecnie „fińską 
Ruhrą“. Na zachodzie, w dolinie rzeki Koke- 
maki, powstaje centrum przemysłowe: zakła
dany jest tam fundament pod przyszły „trój
kąt bezpieczeństwa". Na północ —- w dolinie 
rzeki Oulu —- buduje się wielkie fabryki celu
lozy, zaś na południu —• w dolinie rzeki Kym- 
mene — powstaje szereg nowych przedsię
biorstw przemysłowych, przerabiających i u- 
szlachetniających, jako surowiec, przeważnie 
drzewo. Przypuszczalnie liczba ośrodków pracy 
do 1.1.1937, przekroczyła liczbę 4.200, zaś war
tość produkcji brutto sumę 15 miliardów fmk.

Rozbudowa przemysłu rozpoczęta w roku 
1936 jest kontynuowana w roku bieżącym. Przy
stąpiono do realizacji nowych fabryk, m. in. 
olbrzymich fabryk celulozy w Kotka (Sunila 
S. A.) i w Oulu (Oulu S.A.), chloru w Karkku, 
fabryki sztucznego jedwabiu i cukrowni pod Vii- 
puri (Kuitu S.A.) oraz wielkiego młyna w Pori. 
Wreszcie uruchomiono największy w północnej 
Europie zakład metalurgiczny (odlewnie i wal
cownie) pod firmą Vuoksenniska S.A. w doli
nie rzeki Vuoksi, któremu Państwo już zapew
niło, aż do roku 1942, wszelkie zamówienia na 
szyny itp. dostawy dla kolei państwowych, a 
ponadto największe miejscowe przedsiębior
stwa handlowe i budowlane są stałymi odbior
cami tych zakładów.

Jasnym  jest, że daleko jest jeszcze do osiąg
nięcia przez Finlandię granicy je j maksymalnej 
wydajności przemysłowej. Już teraz można za
uważyć wyraźną tendencję w kierunku większe
go zróżniczkowania fińskiej wytwórczości prze
mysłowej. Była ona dotychczas oparta przede 
wszystkim na surowcu drzewnym i ubocznych 
produktach drzewa, jak  celuloza, papier, dyk
ty, forniery, szpulki, meble ,chemikalia, środ

ki wybuchowe etc. Czy to dążenie do tworze
nia nowych gałęzi przemysłu i osiągnięcia pew
nej samowystarczalności przemysłowej uznać 
należy za oznakę jak ie jś  manii wielkości, czy 
za wynik naturalnej przedsiębiorczości młode
go, energicznego narodu? Moim zdaniem, jest 
to przejaw celowej polityki gospodarczej, pody
ktowanej następującymi względami:

1) potrzebą przystosowania rynku wewnętrz
nego do konsumowania produktów własnego 
przemysłu, których Finlandia, w wypadku no
wego światowego kryzysu, nie będzie w stanie 
eksportować (drzewo i jego produkty);

2) potrzebą przystosowania przemysłu kra
jowego do produkcji tych artykułów, które 
Finlandia może sama produkować i których, na

P y h a k o s k i  ( Ś w ię ty  W o d o sp a d ) n a  rz e c e  O u lu jo k i
w  p ó łn o c n e j F in la n d ii .

wypadek nowego kryzysu gospodarczego, nie 
będzie chciała importować, by w ten sposób 
zabezpieczyć korzystny dla siebie obecny stan 
bilansu handlowego;

3) chęcią podniesienia stopy życiowej tu te j
szego robotnika, przez zapewnienie mu coraz 
większych możliwości zarobkowania.

Warto zaznaczyć, że wszystkie wysiłki, w 
dziedzinie rozbudowy przemysłu fińskiego, na
stąpiły wyłącznie na drodze inicjatyw y p r y 
w a t  n ej. Całkowita swoboda dana przed
siębiorczości przemysłowej i handlowej, brak 
wszelkich restrykcyj monetarnych oraz etaty
stycznych tendencji Rządu, spowodowały roz
kwit przemysłu fińskiego. Udział państwa w 
rozbudowie przemysłu ograniczył się jedynie 
do stworzenia kilku przedsiębiorstw przemysło
wych, noszących jednak całkowicie charakter 
zwykłych prywatnych przedsiębiorstw (towa
rzystwa akcyjne).

Rozwój przemysłu odbił się oczywiście ko
rzystnie na wzroście sum globalnych eksportu 
i importu Finlandii, jak  to uwidacznia poniż
sze zestawienie.

21



Import 
1931 3,6 miliard. Fmk.
1935 5,3 „
1936 6,3 „ „
1937 do X . 6,6 „

Eksport
6.6 miliard. Fmk. 
6,2 ,, „ 
7,2 „  „

6.6

Od roku 1930 bilans handlowy Finlandii jest 
dodatni, przy czym nadwyżki eksportowe prze
znaczone zostają w większej części na zlikwi
dowanie zagranicznego zadłużenia, reszta zaś 
na rozbudowę przemysłu.

Skład importu fińskiego jest obecnie dość 
charakterystyczny. Importuje się bowiem prze
de wszystkim surowce, półfabrykaty, maszyny 
i inne artykuły p r o d u k c y j n e .  Nato
miast import gotowych — k o n s u m p c y j 
n y c h  artykułów jest minimalny. Finlandia 
w te j dziedzinie stała się prawie samowystar
czalną.

Należy zaznaczyć, że przemysł Finlandii li
czy' już kilka wieków istnienia. Przemysł me

talowy — należący obecnie do kilku koncer
nów — założony był już w końcu 17 stulecia. 
Pierwsze tartaki i fabryki celulozy powstały 
na początku 18 stulecia. Również przemysł 
włókienniczy ma wieloletnie tradycje. N ajstar
sze, czynne dotychczas, fabryki włókiennicze 
zostały założone na początku ubiegłego wieku, 
i jeszęze obecnie zajm ują wybitną pozycję w 
tym dziale przemysłu. Jeśli chodzi o inwestycje 
kapitału zagranicznego, najpierw zaintereso
wał się rynkiem fińskim kapitał angielski, któ
remu Finlandia zawdzięcza w znacznej mierze 
swoje uprzemysłowienie. Mimo, że Finlandia 
była blisko 110 lat związana gospodarczo z Ro
sją, inwestycje rosyjskie w rozwoju fińskiego 
przemysłu nie odegrały żadnej roli, co tłuma
czyć należy korzystną pozycją ekonomiczną 
i kulturalną Finlandii w stosunku do reszty im
perium rosyjskiego.

G R Z E G O R Z  D R O Z D O W S K I

Ż e g lu g a  M o r s k a  F in la n d i i

W bilansie płatniczym Finlandii największe 
pozycje stanowią obroty wymiany towarowej, 
przy czym eksport stanowi przeszło 4/5 ogólne
go dochodu z bilansu płatniczego. Na drugim 
m iejscu umieścić należy wpływy z frachtu mor
skiego, które wykazują zresztą stałą tendencję 
do zwyżki. Szybki wzrost floty handlowej pod 
względem je j tonnażu, zapobiegliwość i praco
witość Finnów dają gwarancję dalszego roz
woju handlu morskiego Finlandii.

Żegluga morska Finlandii ma za sobą przeszło 
dwutysiącletnią historię.

Ja k  twierdzą archeologowie, kolonizacja obec
nej Finlandii przez przodków dzisiejszych Fin
nów odbywała się, począwszy od 2-go wieku po 
Chrystusie, po przez Zatokę Fińską, gdyż dawne 
siedziby Finnów mieściły się w północno-za
chodniej Estonii. Sądzić więc należy, że Finno- 
wie już wówczas posiadali pewne statki morskie 
czy łodzie.

Poza tym po okresie wypraw Wikingów Skan
dynawskich, w których już brali udział Finno- 
wie, nastąpił okres Wikingów Fińskich, posia
dających już wtedy pewną, wcale pokaźną flo
tę, jak  na to wskazują ich wyprawy morskie do 
Szwecji, a nawet Danii. Na wodnych drogach 
śródlądowych, licznych jezior i rzek, Finnowie 
m ają od wielu wieków dobrze zorganizowaną 
żeglugę.

W średniowieczu żegluga morska była w więk

szości opanowana przez Hanzę, więc komunika
cja  między Finlandią i innymi krajam i była w 
rękach kupców hanzeatyckich i Szwedów.

Taki stan rzeczy trwał do połowy X V I stulecia, 
kiedy to, po upadku Hanzy, żegluga morska i 
handel morski w Finlandii pozostaje częściowo w 
rękach niemieckich, częściowo zaś przechodzi- 
do kupców innych krajów. Finnowie posiadali 
już wówczas swoją własną flotę handlową, 
która odbywała rejsy do Holandii, Fran
c ji i Hiszpanii. Trwało to do 2-giej połowy X V III 
wieku, kiedy miasta nadbrzeżne otrzymały przy
wilej swobody żeglugi. Od tego czasu fińska że
gluga stopniowo zajm uje coraz to poważniejsze 
m iejsce w Europie, a statki je j dochodzą aż do 
Morza Śródziemnego. W początkach panowania 
rosyjskiego, komunikacja morska Finlandii roz
w ijała się pomyślnie, aż do połowy X IX  wieku. 
Fińskie morskie miasta posiadały w tym czasie 
ponad 500 żaglowców. Jednakże w czasie krym
skiej wojny (1850—56) większa część fińskiej 
floty handlowej została zniszczona przez Angli
ków i od tego czasu nigdy już nie odzyskała 
poprzedniego znaczenia. W dniu 1 kwietnia 1936 
roku fińska flota handlowa (bez łodzi ry
backich) liczyła 852 okręty o łącznej pojemności 
506 tysięcy B. R. T., gdy w roku 1933 liczyła oko
ło 383 tysięcy B. R. T. W roku 1936 było 501 pa
rowców (około 442 tysiące B. R. T .), 31 moto
rowców (około 13.500 B. R. T.), 127 żaglowców 
z napędem pomocniczym (około 14.000 B. R. T.),
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163 żaglowców (około 56.000 B. R. T.) *). 
Liczba statków stale zmniejsza się w ostatnich 
czasach, lecz ich objętość powiększa się i tonnaż 
wzrasta, a stosunek statków żaglowych do mo
torowych spadł w Finlandii, jak  zresztą i w in
nych krajach, lecz jest jeszcze stosunkowo duży, 
wynosi bowiem około 19% wszystkich statków 
i około 11% tonnażu. Ponad 150 okrętów floty 
handlowej fińskiej jest wyposażone w telefony, 
telegrafy bez drutu i urządzenia radiowe. Dla 
większej części floty portem macierzystym są 
Helsinki (w 1933 roku dla 42%  całej fińskiej 
floty), drugie m iejsce pod tym względem zajmu
je  port Maarianhamina na wyspach Alandskich 
(21% ), trzecie m iejsce zajm uje Turku (10% ), 
czwarte Yiipuri. Z pośród miast zaangażowa
nych w żegludze śródlądowej (jeziora), Savon- 
linna posiada najliczniejszą flotę, około 13.000 
B .R. T. Fińska żegluga morska ma przede 
wszystkim charakter regularnej komunikacji 
przybrzeżnej, na drugim dopiero planie leży ko
munikacja z centralną i zachodnią Europą. N aj
większy udział w żegludze morskiej posiada 
Fińskie Towarzystwo Okrętowe, które utrzymu
je  regularną komunikację pomiędzy Finlandią 
i następującymi portami: Antwerpią, Gdań
skiem, Gdynią, Genuą, Grangemouth, Hull, Ko
penhagą, Leith, Liverpool, Londynem, Lubeką, 
Manchester, Neapolem, Rotterdamem, Rouen, 
Szlczecinem, Sztokholmem i Tallinnem. Ruch 
morski pomiędzy Finlandią i obcymi krajam i 
stale wzrastał do 1927 roku, potym spadał aż do 
roku 1931, ale od tego czasu można zanotować 
jego ponowny wzrost. W 1935 roku liczba stat
ków, przybywających do fińskich portów i wy
chodzących z nich, wynosiła ogółem 15.164, z o- 
gólnym tonnażem 10,38 milionów N. R. T., t. j. 
więcej niż w 1927 roku, w którym tonnaż wyno
sił 9,73 miliony N. R. T. Obca bandera ma ciągle 
jeszcze przwagę w fińskiej żegludze morskiej 
nad narodową, chociaż stosunek stale zmienia się 
na korzyść fińskich statków. W 1935 roku fiński
mi statkami przewieziono 52,1% towarów impor
towych i 31,9% towarów eksportowych, a 37,3% 
ogólnej wymiany towarowej. Niemieckie statki 
(16,6%) zajm ują drugie miejsce po Finlandii, 
następnie idą szwedzkie (15,6%), duńskie 
(7,5%) i brytyjskie. Jeśli chodzi o porty prze
znaczenia —- Wielka Brytania zajm uje tu pierw
sze m iejsce; ładunek towarów przewiezionych 
do tego kraju  stanowi 2/5 całości tonnażu. 
W dalszej kolejności następują: Niemcy, Belgia, 
Szwecja, Stany Zjednoczone Am. Półn. i Ho
landia. Pod względem portów pochodzenia

* )  W s z y s tk ie  d a n e  z F in la n d  Y e a r  B o o k  1936 —  
H e ls in k i.

najwięcej przybywa statków z Anglii, następnie 
kolejno: z Niemiec, Szwecji i Danii. Ruch pasa
żerski w 1935 roku dosięgał liczby 154.300 pasaże
rów, przybyłych do Finlandii, względnie wyjeż
dżających z Finlandii (w roku 1934 —• 123 tysią
ce). W liczbie tej obcokrajowców było około 
107 tysięcy. Finlandia posiada 24 porty i 2 m iej
skie rejony portowe, poza tym zaś około 50 ma
łych portów załadowania, przeważnie przezna
czonych do ładowania budulca wzdłuż brzegów 
Finlandii. 8 portów znajduje się na północno-za
chodnich brzegach Finlandii, około 20 — nad 
brzegami Zatoki Fińskiej i takaż liczba nad 
brzegami Zatoki Botnickiej. Kanały prowadzące 
do portu są stosunkowo płytkie. I tak, w głów
nych portach kanały te posiadają przeważnie 
6—-7 metrów głębokości, a w mniejszych porto
wych miastach od 2—3 metrów głębokości.

Wśród fińskich portów Helsinki zajm ują 
pierwsze miejsce, pod względem wielkości i wy
ekwipowania; długość nadbrzeża przystani wy
nosi około 4830 metrów, zaś głębokość wody 
wzdłuż nadbrzeża dosięga 6,7 — 7,9 metrów w 
najgłębszych miejscach południowego portu, 
zaś w najgłębszych miejscach zachodniego por
tu, odległego od portu południowego o około 640 
metrów, wynosi 8,7 — 9,7 metrów głębokości.

Port Helsinki ma ogromne znaczenie dla han
dlu morskiego Finlandii, jest on bowiem głów
nym portem importowym a poza tym posiada 
największy ruch statków i jest portem macierzy
stym dla 2/3 fińskiej handlowej floty. Następ
ne miejsce, pod względem znaczenia handlowe
go, zajm uje port Turku, poprzednia stolica F in
landii. Port ten jest zasadniczo czynny przez całą 
zimę, podobnie jak  Hankoo, położony na wysu
niętym w morze półwyspie ca 100 km. od Helsi
nek. W Turku niekiedy zachodzi jednak potrze
ba użycia łamaczy lodów, co jest bardzo kosz
towne i jest stosowane tylko w razie koniecz
ności. Turku jest miastem przemysłowym, port 
zaś głównym ośrodkiem eksportu fińskiego. 
Trzecie m iejsce zajm uje Hankoo, następne Y ii
puri i Kotka. Pori ma rzeczny port obok 2-ch 
-morskich portów Mantyluoto, z których je 
den jest połączony z miastem 21 kilometrową 
koleją żelazną, drugi zaś znajduje się tuż obok 
Mantyluoto. Rauma, Vaasa i cały szereg m niej
szych morskich portów świadczą o dużym zna
czeniu morza i handlu morskiego dla Finlandii 
a szczególnie dla eksportu fińskiego. Nieustanna 
troska czynników rządowych fińskich o rozwój 
własnej floty handlowej przyczynia się do stałe
go je j rozwoju i korzystnej zmiany struktury 
handlu morskiego Finlandii, umożliwiając ban
derze fińskiej coraz szerszą ekspansję na morzu.
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L in ia  L o t n ic z a  H e l s i n k i— W a r s z a w a

K ra je  Bałtyckie, do których w pierwszym rzę
dzie zaliczyć należy Estonię i Finlandię, łączy z 
Polską nietylko podobieństwo w zakresie bu
dowy gospodarczej, ale też i liczne wspólne za
interesowania w handlu międzynarodowym.

Opierają się one w głównej mierze na poło
żeniu geograficznym tych krajów. Wolny dostęp 
do morza stworzył silnie rozbudowane gospodar
stwo morskie, które jest podstawą dobrobytu 
Finlandii i  Estonii. Polska aczkolwiek mniej hoj
nie wyposażona w dostęp do morza, stworzyła 
u siebie potężny handel morski i w amerykań
skim tempie rozbudowała swój jedyny port han
dlowy w Gdyni do tych rozmiarów, że dziś jest 
największym portem na Bałtyku.

Posiadanie dostępu do morza zbliżyło ekono
micznie Polskę do innych krajów Bałtyckich, 
wśród których szczególnie ożywione stosunki 
handlowe łączą nas z Estonią i Finlandią. Zainte
resowanym państwom wymiana towarów na 
drodze morskiej dała już niewątpliwie korzyści. 
Wymiana towarów między Polską a Estonią i 
Finlandią przeszła prawie w całości na drogę 
morską.

Podczas, kiedy droga morska okazała się do
skonałą dla wymiany towarów, to jednak od
czuwało się brak jakiegoś innego, znacznie szyb
szego połączenia, któreby pozwoliło na jeszcze 
silniejsze zacieśnienie istniejących stosunków i 
na nawiązanie nowych.

Jedynym  spobem, któryby rozwiązał ten pro
blem, było połączenie tych państw z Polską 
drogą powietrzną.

Zadanie to podjęły P. L. L. „Lot“ i w r. 1931 
rozpoczęły studia ekonomiczne i techniczne nad 
nawiązaniem drogi powietrznej. Kiedy teorety
czne rozważania dały pomyślne rezultaty, w 
1932 otwarto linię lotniczą, biegnącą z Warszawy 
przez Wilno do Rygi i do Tallinna.

Szlak ten wynosi łącznie 1050 km, a to z W ar
szawy do Wilna 395 km, z Wilna do Rygi 375 km 
i z Rygi do Tallinna 280 km. W roku bieżącym li
nia ta przedłużona została o 90 km aż do Helsi
nek w Finlandii. W ten sposób Polska uzyskała 
połączenie najkrótsze w czasie, bo w 6 godzin, z 
Finlandią i, w krótszym jeszcze czasie, z Łotwą i 
Estonią.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że Łotwę, Esto
nię i Finlandię łączą dobre stosunki handlowe, 
nietylko z Polską, ale i z Rumunią i krajam i 
Bałkańskimi, a obecnie i z Bliskim  Wschodem, to 
dopiero zrozumiemy znaczenie Linii Północnej, 
która jest częścią wielkiej magistrali lotniczej, 
biegnącej przez 9 państw i 7 stolic.

r- •'
Linia ta, będąca najdłuższą linią lotniczą w 

Europie, daje połączenie odległych krajów pół
nocy z Bliskim  Wschodem w ciągu 36 godzin. 
Przy użyciu najszybszych pociągów i okrętów 
trzeba zużyć na to 8 dni. Linia lotnicza służy w. 
pierwszym rzędzie dla przewozu pasażerów i 
poczty. Przewóz towarowy jest jeszcze znacznie 
utrudniony, niemniej jednak już się opłaca, jeśli 
chodzi o towary szybko psujące się, jak  np. owo
ce, kwiaty lub też przedmioty wartościowe o nie
wielkiej wadze i objętości. Przemysłowcy wyko
rzystują przewóz lotniczy do wysyłki próbek to
warowych.

Jeżeli chodzi o frekw encję pasażerską, to na 
Linii Północnej jest ona dość znaczna, czego do
wodem jest wprowadzenie po raz pierwszy w ro
ku bieżącym stałej komunikacji w okresie zimo
wym, co dotychczas nie miało miejsca. W sezonie 
zimowym, obowiązującym od 4.10.37 do 27.2.1938. 
r. komunikacja z Rygą, Tallinnem i Helsinkami 
utrzymywana będzie 3 razy w tygodniu, (odlot 
z Warszawy we wtorki, czwartki i soboty, zaś 
przylot w poniedziałki, środy i piątki).

Z komunikacji lotniczej korzystali Szefowie 
Sztabów państw Bałtyckich, którzy przybywali 
do Polski na wielkie manewry na Pomorzu.. 
Również i sportowcy, licznie przybywający do 
Polski, podróżują drogą powietrzną.

W chwili obecnej m ija pięć lat, od kiedy P. L.. 
L. „Lot“ nawiązały stałą komunikację lotniczą 
między Warszawą, Rygą i Tallinnem. Po blisko 
pięcioletniej eksploatacji linia ta została rozbu
dowana do Helsinek. Ja k  już zaznaczyliśmy, L i
nia Północna nie jest jakąś samodzielną oderwa
ną linią, jest ona wielkim ogniwem w magistra
li lotniczej o długości 4548 km, która jest pomo
stem łączącym basen bałtycki z morzami połud- 
nio wo-europe j skimi.

Linia komunikacji powietrznej na trasie Helsi- 
niki-Lydda jest wyrazem zrozumienia i wydat
nej współpracy krajów zainteresowanych. Pol
ska, realizując krok za krokiem połączenia B ał
tyku z Morzami Południowymi, spotykała się za
wsze z życzliwym przyjęciem, lecz często rów
nież z daleko idącymi ułatwieniami zaintereso
wanych państw.

Pięciolecie istnienia linii powietrznej War- 
szawa-Wilno-Ryga-Tallinn, zbiega się z niedaw
nym pobytem p. Ministra Przemysłu i Handlu 
Romana w państwach Bałtyckich.

Wizyta ta daje nadzieję silniejszego zacieśnie
nia istniejących interesów gospodarczych i na
wiązania nowych, a przez to najszybsze._Lnaji.de_- 
alniejsze połączenie, jakim  jest linia lotnicza, na
biera większego znaczenia.
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S Y T U A C J A  G O S P O D A R C Z A  F I N L A N D I I

W Finlandii, podobnie jak  i w innych kra
jach, przez długie lata toczyła się trudna walka 
narodu z kryzysem gospodarczym. Ostatecznie 
dzisiaj widzimy, że, w wyniku tej walki, kryzys 
wreszcie ustąpił i zapanowało znów ożywienie 
gospodarcze i wysoka koniunktura. Skutki te
go można stwierdzić w różnych dziedzinach ży
cia gospodarczego.

Nie dość na tym. Dokładne rozejrzenie się w 
dzisiejszej sytuacji gospodarczej Finlandii pou
czy nas, że Finlandia dzisiaj nie tylko przezwy
ciężyła całkowicie przesilenie ekonomiczne, nie 
tylko osiągnęła już dawno przedkryzysową wy
sokość obrotów, ale co więcej — znacznie rozsze
rzyła teren swej działalności gospodarczej i do
konała poważnych zmian w strukturze życia go
spodarczego.

Ożywienie życia gospodarczego, które nastą
piło po ostatniej depresji, najwcześniej objawiło 
się w przemyśle. Nowe rynki zbytu, rozszerza
nie zakładów przemysłowych, jak  i ich moder
nizacja — wszystko to dało w wyniku wzrost 
produkcji przemysłowej.

Wobec gruntownej modernizacji zakładów 
posługiwania się, w szerokim zakresie, tanią 
energią mechaniczną, liczba robotników zatrud
nionych w przemyśle zwiększyła się nieznacz
nie. Bardzo natomiast wzrosło spożycie energii 
mechanicznej przez zakłady przemysłowe, a 
mianowicie: w roku 1935 o około 70%  w porów
naniu z rokiem 1928.

Wzrost produkcji w przemyśle unaocznia po
niższa tabelka, obrazująca zmiany, zaszłe pod
czas ostatniego powrotu koniunktury w stosun
ku do lat przedkryzysowych, w ilości produkcji 
w różnych gałęziach przemysłu.

Śred n io  w  ro ku  w zrost f-f-
1926/28 1934/36 lub  spadek

drzewo tarte 1000 standard. 1387 1246 — 10,2%
masa drzewna 1000 ton 276 594 +  115,2
celuloza sulfat ■ i> 55 124 315 +  154,0
celuloza sulfit. 55 5 5 383 848 +  121,4
papa i karton 5 5 55 54 109 +  101,9
papier 55 55 281 463 +  64,8

Z zestawienia powyższych liczb jasno widzi
my różnicę między starym, prymitywnym prze
mysłem drzewnym Finlandii, a nowym, o zmo
dernizowanych maszynach i sposobach produk

cji, pozwalających na bardziej ekonomiczne wy
zyskanie surowca i pracy robotnika.

Ten wzrost produkcji odbywa się nieprzerwa
nie w dalszym ciągu i, gdybyśmy porównali od
nośne cyfry za rok 1937 i 1928, różnica okazałaby 
się jeszcze jaskrawsza, niż w powyższej tabelce.

Ogólna produkcja przemysłu pracującego na 
eksport była w I. połowie bież. roku o ók. 52% 
wyższa, niż w tym samym okresie czasu w n a j
lepszym roku 1928, a wyższa o 78%, w porówna
niu z kryzysowym rokiem 1931.

Powyższa zmiana wystąpi jeszcze jaskraw iej, 
jeżeli porównamy wartość produkcji (wobec du
żej zniżki cen w okresie depresji gospodarczej 
i niedawnej zwyżki cen ).

Wartość produkcji przemysłu drzewnego Fin
landii przewyższyła w I połowie bież. roku o 
72% za tenże czasokres w roku 1928 i prawie 
o 146% — z a l połowę najgorszego roku kryzy
sowego.

W dziedzinie również wielu innych gałęzi 
przemysłu, pracujących głównie dla rynku wew
nętrznego, zrobiono wiele dla podniesienia pro
dukcji, chociaż ich rozwój nie dorównał rozwo
jow i przemysłu drzewnego, najważniejszego 
w gospodarce fińskiej.

Obok wzrostu wartości produkcji wzrosła 
również liczba robotników, zwiększyła się in
tensywność pracy i energia napędowa fabryk.

Liczba koni parowych, użytych w tych gałę
ziach przemysłu, wzrosła od roku 1928 do 1935 — 
o ok. 45%.

O ile chodzi o inne gałęzie przemysłu, poza 
drzewnym, to produkcja tych gałęzi była' w b.ro-

S a v o n lin n a  ze s ta r y m  z a m k ie m  O la y in lin n a .
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ku (I połowa) o 34%  wyższa, niż w roku 1928 
i o 81%  wyższa, niż w tymże czasie 1931 r. Ce
ny tych produktów nie zmieniły się, tak samo 
ja k  produktów przemysłu eksportowego. Zmia
ny koniunkturalne są tam słabsze, a rozwój 
ustabilizowany.

Bardzo byłoby ciekawe wyjaśnić, w jakiej 
mierze przemysł krajowy zdołał wyprzeć pro
dukty importowe i zdobyć rynek wewnętrzny, 
ale wobec różnorodności produktów trudno jest 
to wyśledzić. Jasne jest, że w różnych gałę
ziach przemysłu odbył się ruch w tym kie
runku.

Jako  przykład można wymienić przemysł 
tekstylny. W roku 1927-8 produkcja krajowa 
wynosiła średnio 11.930 ton rocznie, gdy import 
w tym czasie wyniósł 14.240 ton. W roku 1935-6 
natomiast produkcja krajowa wynosiła 17.470 
ton, czyli była o 46%  wyższa, ale zato zmniej
szył się wydatnie import: do 11.570 ton.

Analogicznie można wykazać, że naprzykład 
przemysł maszynowy zaspakaja obecnie większą 
część zapotrzebowania wewnętrznego niż dzie
sięć lat temu.

Gałęzie przemysłu, które głównie pracują dla 
krajowego rynku, rozwinęły jakość i ilość pro
dukcji tak, że znalazły nawet rynki zbytu zagra
nicą. Dotyczy to m. in. przemysłu porcelanowego 
i bawełnianego.

Jeżeli jeszcze przyjrzeć się rozwojowi całości 
przemysłu, to widać, że wzrósł on tak, że pro
dukcja tegoroczna (I połowy roku) była o ok. 
42%  wyższa, niż w r. 1928, a o 80% wyższa, niż 
w kryzysowym roku 1931. Wartość produkcji za 
tenże okres była wyższa, mianowicie o 50%  w 
porównaniu z r. 1928 i o 126% w porównaniu z 
rokiem 1931. Wartość brutto produkcji przemy
słowej w roku bieżącym można ocenić na ok.
21.000 m ilj. mk., gdy w r. 1935 wynosiła 13.930 
m ilj. marek fińskich i w najgorszym dla produk
c ji roku kryzysowym 1931 — tylko 9.250 milj. 
mk.

W dziedzinie rolnictwa stosunki nie przedsta
wiały się tak pomyślnie, jak  w przemyśle. Cho
ciaż więc ceny produktów rolnych, jak  również 
ceny artykułów żywnościowych i płace robotni
ków rolnych, wzrosły również koszty własnej 
rolnika.

Od czasu kryzysu produkcja rolnicza, w 
wyniku intensywnych melioracji, poważnie 
wzrosła. Rezultaty widoczne są m. in. w 
powiększeniu obszaru zasiewów, jak  i na wzro
ście plonów z hektara.

W roku 1936 plony w całej Finlandii miały

wartość 3.600 m ilj. jednostek paszy, gdy odpo
wiednia liczba dla r. 1928 wynosiła 2.700 milj., 
a dla 1910 — tylko 1.700. Wskutek zwyżki cen, 
plony w r. 1936 miały wartość ok. 6.145 m ilj. mk., 
czyli były o 1.000 m ilj. mk. większe, niż w latach 
poprzednich.

W rolnictwie daje się obecnie obserwować 
również zmiana jego struktury, która wystąpiła 
w formie zwiększenia samowystarczalności gos
podarczej Finlandii, w zakresie produkcji artyku
łów żywnościowych. Jako oznakę tego, można 
wskazać na meldunki o zwiększeniu produkcji 
głównych zbóż.

W latach 1926-28, krajowa produkcja żyta wy
nosiła średnio ok. 303.100 ton rocznie, gdy z za
granicy sprowadzano 146.770 ton rocznie. W la
tach 1934-36 odpowiednie liczby były: produk
cja  krajowa — 350.860 ton, przywóz -—■ 45.670 
ton. Dziesięć lat temu import stanowił prawie 
1/3 spożycia, a dziś — tylko zaledwie 1/8.

Podobnie dzieje się z pszenicą. Krajow a pro
dukcja tejże, w latach 1926-28, wynosiła średnio 
27.090 ton w roku, a import z zagranicy—158.670 
ton. W latach 1934 — 36 natomiast odpowiednie 
liczby były: produkcja —• 115.860 ton, import — 
118.470 ton. Dziesięć lat temu produkcja krajo
wa pokrywała zaledwie 15% zapotrzebowania, 
obecnie pokrywa prawie połowę tegoż. Z przy
toczonych liczb wynika, że spożycie pszenicy 
znacznie wzrosło w porównaniu z żytem.

Celem poparcia i przywrócenia opłacalności 
hodowli bydła Rząd, w czasie kryzysu, popierał 
eksport wytworów rolniczych, przez ustanowie
nie dla masła, sera, ja j i ryb premij wywozo
wych. Dało to w wyniku spore wzmocnienie 
cen tak, że obecnie poziom cen artykułów rol
nych dosięga średnich cen z 1. 1926—28.

Ostatnia poprawa sytuacji w rolnictwie nie 
wynika bynajm niej z poprawy istotnych czyn
ników gospodarki rolnej, lecz z przyczyn in
nych, leżących poza rolnictwem. Jedną z nich, 
było stopniowe obniżenie się stopy procentowej, 
co dało rolnikom duże ulgi przy korzystaniu 
z kredytu.

Poprawa nastąpiła również w tak ważnej w 
Finlandii gałęzi rolnictwa, ja k  dochody z la
su. Od niepamiętnych czasów obok pracy na roli 
Finn zajm uje się gospodarką leśną, wyrębem la
su, spławem rzekami i wysyłaniem zagranicę. 
Przy wzroście eksportu w tej dziedzinie, wzrósł 
również i dochód. Gdy w latach 1926—28 do
chody z lasów wykazały dla rolników rocznie 
1.940 m ilj. marek, a w roku 1931 w okresie kry
zysu 510 m ilj. mk., to w okresie wyrębu 1936— 
37 — 3.025 m ilj. mk., czyli bez mała 6 razy wię
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cej. Podane sumy wskazują, jak  dużą rolę grał 
przemysł drzewny w poprawie bytu ludności 
wiejskiej.

W roku 1920 fiński bilans handlowy był w 
najwyższym stopniu pasywny. W 1. 1927—29 
import był o ok. 2.400 m ilj. mk. większy’ od eks
portu. Przyczyną tego był odpływ kapitałów 
fińskich zagranicę, celem sprowadzenia surow
ców, niezbędnych do prac inwestycyjnych. J e 
dnocześnie wzrosło zadłużenie Finlandii wobec 
zagranicy, które w końcu roku 1928 wynosiło 
5.060 m ilj. marek fińskich, w czym było 4.280 
m ilj. mk. długów krótkoterminowych. W tym 
czasie zagraniczne krótkoterminowe wierzytel
ności Finlandii wynosiły sumę 1.180 m ilj. mk., 
chociaż dług netto wynosił 8.160 m ilj. mk.

Większą część długów krótkoterminowycn 
skonwertowano w roku 1930 na obligacje długo
terminowe. W jesieni 1931 roku ekonomiczne 
życie Finlandii przeżywało wielkie trudności, 
związane z powstaniem w tym czasie, na ryn
kach finansowych świata, znanego kryzysu zau
fania. Mimo tych trudności, zdołał wreszcie han
del zagraniczny w roku 1930 uporać się z prze
ciwnościami i zaktywizować swe saldo. Odtąd, 
we wszystkich następnych latach obserwujemy 
stałe duże nadwyżki eksportu nad importem.

W latach 1930—36 ogółem nadwyżka wywozu 
nad wwozem dała 6.850 m ilj. marek. Suma ta 
stworzyła w Banku Finlandii rezerwę kredy
tową, która mogła być używana dla spłaty dłu
gów zagranicznych i pozwoliła przetrwać, bez 
udawania się do ograniczeń dewizowych, n a j
cięższe lata kryzysu, kiedy wierzyciele wywie
rali dużą presję na państwa dłużnicze.

Wynikiem tego było, że w końcu roku 1936, 
skonwertowane i sprolongowane długi zagra
niczne Finlandii wynosiły sumę 4.040 m ilj. mk, 
gdy długi krótkoterminowe zmalały do 1.670 
m ilj. mk. Wierzytelności zagraniczne Finlandii 
równały się w tym czasie kwocie 2.670 milj. 
mk, wobec czego dług netto wobec zagranicy 
wynosił tylko 3.050 milj. mk. Od roku 1929 do 
1936 zagraniczne zadłużenie netto zmniejszyło 
się o około 63%, a sytuacja gospodarcza kraju 
utrwaliła na tyle, że gdy w r. 1929 zadłużenie 
krótkoterminowe przewyższało wierzytelności 
krótkoterminowe o 3.100 milj. mk, to w końcu 
roku 1936 stosunek ten był odwrotny: wierzytel
ności krótkoterminowe przewyższały takież dłu
gi o ok. 1.000 milj. mk.

Powyższe zmiany wpłynęły dodatnio na ogól
ny poziom handlu. Działały tu coprawda i inne 
czynniki, jak  np. zatrudnienie bezrobotnych 
i podwyżka zarobków, nie miały one już jednak,

dla poprawy ożywienia w handlu, takiego zna
czenia.

Jeżeli się przyjrzymy cyfrom importu i eks
portu, to zauważymy, że szczytowe swe nasile
nie osiągnęły one w czasie przed kryzysem. Pod 
wpływem kryzysu obie liczby zmalały, import 
jednakże w niespółmiernie wyższym stopniu, niż 
eksport. Wartość importu spadła z 8.013 milj. 
mk w roku 1928 do 3.465 m ilj. mk w roku 1931 
czyli o przeszło połowę, przy czym wago
wo zmniejszenie to wynosiło 1/3. Eksport osią
gnął swój szczyt w roku 1929: 6.429 m ilj. mk 
i następnie zmalał w roku 1931 do 4.457 milj. 
mk. Różnica ta powstała, niemal wyłącznie, ze 
spadku cen tak, że eksport pozostał bez 
zmian. Poczynając od roku 1931-go, tak 
import, jak  i eksport wzrastają znowu w swej ilo 
ści i wartości. Początkowo wywóz rósł szybciej, 
powodując coraz większe dodatnie saldo han
dlowe, ale od roku 1935 poczynając powstała 
nadwyżka importu, wszutek czego dotychcza
sowe nadwyżki dodatnie doznały pewnego 
zmniejszenia. W ostatnich latach import, co do 
ilości, zdołał przekroczyć swe maksimum z r. 
1928 o 9% , wartość jego jednak jest wciąż jesz
cze niższa, niż w roku 1928, wynosi bowiem 
6.369 m ilj. mk. Wywóz zaś wzrósł o 45%  ponad 
swój szczyt z r. 1929,przy czym wartość jego, 
wynosząca 7.223 m ilj. mk. przekroczyła wszyst
kie dotychczasowe notowania. W bieżącym roku 
tak import, jak  i eksport wykazują dalszy ży
wiołowy wzrost, tak w swej ilości, jak  i war
tości.

Podane wyżej, cyfry importu i eksportu dają 
dokładny obraz struktury życia gospodarczego 
Finlandii. Inne podrzędne czynniki, o mniejszym 
dla gospodarstwa narodowego znaczeniu, zmu
szony jestem  z braku m iejsca pominąć.

Krótko tylko, wskażę jeszcze na niektóre z 
nich, najbardziej charakterystyczne.

W poniższej tabelce podaję podział eksportu 
między poszczególne grupy przemysłów, nie 
uwzględniając re-eksportu.

Eksport

Ś red n ia  w arto ść  w la ta ch  w zrost (-{-) 
1926/28 1934/36 lub  spadek (— )
w  m ilio n ach  m k. w °/0

przemysł drzewny 3.460 2.933 — 15,2
„ papierniczy 1.725 2.565 +  48,7

rolnictwo 692 577 — 16,6
inne przemysły 153 433 +183,0

razem 6.030 6.508 +  7,9

O zmianach strukturalnych i podziale impor
tu da pojęcie poniższa tablica.
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Import.

Średnia wartość w latach wzrost (-J-)
1926/28 1934/36 lub spadek (—)

w milionach mk. W °/0
środki spożywcze

i używki 1 .6 8 6 8 8 3 —  4 7 ,6

gotowe fabrykaty 1 .5 5 9 1 .0 8 8 —  3 0 ,2

surowce i półfabrykaty 2 .2 7 2 2 .5 4 8 +  1 2 ,1

środki komunikacji,
produkcji (masz.) it.p. 1 .1 7 2 9 7 8 —  1 6 ,6

razem 6 .6 8 9 5 .4 9 7 —  1 7 ,8

Zwrócić należy uwagę na ogromne skurczenie 
się importu środków spożywczych, będące wyni
kiem rozwoju rolnictwa fińskiego, a następnie, 
na spadek importu wytworów przemysłu, wobec 
obsłużenia rynku przez stale rozwijający się ro
dzimy przemysł, który importuje coraz większe 
ilości surowca i półfabrykatów. Aczkolwiek wa
hania poszczególnych cen miały niewątpliwie 
wpływ na wysokość powyższych pozycji, tak, 
że podane liczby nie obrazują ściśle wahań im
portu i eksportu, to jednak mimo tych niedo
kładności — powyższe liczby dają jeszcze poję
cie o silnym wzroście produkcji i dużym ożywie
niu gospodarczym Finlandii w roku bieżącym.

Celem dokładnego oświetlenia mechanizmu 
działającej obecnie w Finlandii koniunktury 
zwyżkowej należałoby jeszcze omówić szereg 
innych zjawisk. Na to jednak niestety nie mam 
tu miejsca. Pomimo wszystko, nie można pomi
nąć milczeniem znaczenia, dla ożywienia gospo
darczego, rynku pieniężnego kraju.

W spuściźnie, po powojennym ożywieniu go
spodarczym w r. 1920 i po następującej później 
depresji ekonomicznej, otrzymaliśmy niezdrowy 
rynek pieniężny, którego charakterystyczną ce
chą była wysoka stopa procentowa.

Stopa dyskontowa, chociaż z początku wyno
siła 6%, jednak później wzrosła bardzo znacz
nie. Mianowicie w grudniu 1931, gdy Finlandia

D r  M A R T T I  H A A V IE ,
K ie r o w n ik  A r c h iw u m  F o lk lo r is ty c z n e g o  F in la n d ii.

„ K A L E
Narodowy

H is to r ia  u r o d z in  „ K a le v a l i“ je s t  je d n y m  z n a j ja ś 
n ie js z y c h  ro z d z ia łó w  w  d z ie ja c h  f iń s k ie g o  n a ro d u .

Z a w ie r a  s ię  w  n im  n ie ty lk o  p r a c a  E l ia s a  L o n n ro ta , 
k t ó r y  w  s w y c h  lic z n y c h  b a d a w c z y c h  p o d ró ż a c h  g r o 
m a d z ił z tru d e m  p o sz cz e g ó ln e  ru n y , z b ie r a ją c  j e  
o d  p ie ś n ia r z y  w  d z ik ic h  u s tr o n ia c h  K a in u u  i  K a r e l i i  
i  tw o rz ą c  z n ic h  w  z a c is z n y m  m ie ś c ie  K a ja a n i  p o tę ż n y  
ep o s. S to  la t  m in ę ło , j a k  L o n n r o t  n a p is a ł  w s tę p  do 
„ K a le v a l i“, le c z  od  1000 la t  p ie ś n i t e  b y ły  u k ła d a n e  i

odstąpiła od parytetu złota, stopa dyskontowa 
doszła do 9%  (wprawdzie na krótki tylko czas).

Dopiero, gdy zażegnano niebezpieczeństwo in
flac ji i życie gospodarcze wróciło do równowagi, 
stopa dyskontowa stopniowo malała, tak, że dzi
siaj, jak  już w 1934 roku — nie przekracza 
4o/o.

W analogiczny sposób rozwijała się wysokość 
oprocentowania kredytu i oszczędności. Obecnie 
stopa procentowa spadła do poziomu, jakiego nie 
notowano od 1890 roku, umożliwiając uzyskanie 
taniego i dostępnego kredytu.

Możnaby oczekiwać, że gwałtowny wzrost 
ożywienia gospodarczego wywoła zaburzenia na 
rynku pieniężnym, spowodowane nadmiernym 
popytem kapitałów — ale tak nie jest — przy
najm niej obecnie.

Kredyt bankowy, który — poczynając od roku 
1929 —■ z roku na rok się kurczył, w roku bie
żącym zaczyna rosnąć. W instytucjach bowiem 
kredytowych i oszczędnościowych znowu zaczę
ła się tak wielka tezauryzacja kapitałów, że dzi
siaj już całkowicie zdolne są nasycić rynek fiń
ski. Z drugiej strony, obserwujemy tworzenie 
się wielkich kapitałów obrotowych w przedsię
biorstwach handlowych, które, wobec tego, włas
nymi siłami dokonywują potrzebnynch inwesty
c ji i modernizacji warsztatów pracy. W tym kie
runku wpływało także bardzo dodatnio ożywie
nie na giełdzie krajowych papierów wartościo
wych.

Z kapitałów krajowych nie tylko pokrywano 
inwestycje tak prywatne, jak  państwowe, ale 
również — jak  wyżej nadmieniłem —• spłacono 
dużą część zobowiązań zagranicznych.

Dzisiejszy rozwój kapitalizacji wewnętrznej 
wskazuje niezbicie na to, że i w tej dziedzinie 
Finlandia liczy dziś tylko na siebie i uniezależ
nia się całkowicie od zagranicy.

Tłumaczył Eugeniusz Jaczewski.

V  A L A"
Epos Fiński

r o z w ija n e  i  d o p ie ro  o n  u r a to w a ł j e  od  z a p o m n ie n ia  i 
s tw o r z y ł z n ic h  f iń s k i  n a r o d o w y  ep os.

B a d a n ia  u s ta l i ły , ż e  g łó w n e  p ie ś n i t e j  b o h a te r s k ie j 
e p o p e i p o w s ta ły  w k r ó tc e  p o  o k r e s ie  t. zw . e ry . S k a n 
d y n a w s k ic h  W ik in g ó w . C z ęść  r u n  is tn ia ła  ju ż  w c z e 
ś n ie j,  r e s z ta  zaś p o w s ta ła  p ó ź n ie j. W  o w y c h  cz a sa c h  
w ię k s z a  cz ę ś ć  o b e c n e j F in la n d i i  p o k r y ta  b y ła  n ie z a 
m ie s z k a ły m i la s a m i i  b a g n a m i, w  k tó r y c h  z a m ie s z k i
w a ły  ty lk o  d z ik ie  z w ie rz ę ta , a  je d y n ie  m y ś liw i z n a li

28



do n ic h  d ro g ę . F in n o w ie  p r z y b y li  do n o w e g o  sw eg o  
k r a ju  z E s to n ii , p o p rzez  m o rz e . U p r a w ia n a  p rz e z  n ic h  
z ie m ia  r o z c ią g a ła  s ię  p o c z ą tk o w o  w ą s k im  p a se m , b ie g 
n ą c y m  w zd łu ż  b rz e g ó w  w ła ś c iw e j F in la n d i i  w  g ó r ę  
r z e k  i  d o lin  w  K r a in ę  S a ta k u n ty  i  H a m e . Z e  w sch o d u  
K a r e lo w ie  w y e m ig r o w a li  do k r a in y  je z io r a  L a a to k k a ; 
k o lo n iś c i  z w ła ś c iw e j F in la n d i i  o s ie d la l i  s ię  cz ę s to  
w śró d  n ich .

* * *

W  ty m  to  k r a ju  tw o rz o n e  b y ły  p ie ś n i K a le v a li ,  
p rz y  cz y m  ś c is łe  b a d a n ia  w y k a z a ły , że  k o le b k ą  ic h  
b y ły  z a c h o d n ie  d z ie ln ic e  w ła ś c iw e j F in la n d i i  i  S a -  
ta k u n ta , cz ę śc io w o  z a ś E s to n ia .

G łó w n ą  t r e ś c ią  ty c h  p ie ś n i s ą  w a lk i  i  p rz y g o d y  ic h  
b o h a te ró w , o b d a rz o n y c h  p o tę ż n y m i s i ła m i d u c h o w y 
m i i  f iz y c z n y m i. I c h  n ie b e z p ie c z n e  e k s p e d y c je  d o c ie 
r a ły  do o d le g ły c h  o k o lic  i  n ie z n a n y c h  b rz e g ó w . L e c z  
i  ic h  w ła s n a  z ie m ia , p o k r y ta  s ie c ią  je z io r  i r z e c z u łe k , 
b y ła  ró w n ie ż  te r e n e m  ic h  n ie p o w sz e d n ic h  p rz e ż y ć  
i  r o z b rz m ie w a ła  ra d o ś c ią , w e s e le m  lu b  s m u tk ie m . 
Z  p ie ś n i ep o su  b ie g n ą  k u  n a m  m y ś li  ty c h  w o d zów  
f iń s k ie j  r a s y  z p rz e d  t y s ią c a  la t .  S łu c h a ją c  ty c h  p ie ś 
n i  m o ż e m y  w id z ie ć  o c z y m a  d u sz y  o b ra z  te g o  p rz e d 
h is to ry c z n e g o  sp o łe c z e ń s tw a  i w s z y s tk ie  je g o  fo r m y  
ż y c ia . W id z im y  ch ło p a , w lo k ą c e g o  s ię  z a  sw o im  p łu 
g ie m , m y ś liw e g o , w ę d r u ją c e g o  z m ie js c a  n a  m ie js c e  
w  p o sz u k iw a n iu  z w ie rz y n y , r y b a k a , p ły n ą c e g o  sw ą  
ło d z ią  p o  je z io r z e , k o w a la , k u ją c e g o  b ro ń , n a r z ę d z ia  
i  ozd o b y  w  je g o  n is k ie j g l in ia n e j c h a c ie , c ie ś lę  o k r ę 
to w e g o , w ę d r u ją c e g o  i  p o s z u k u ją c e g o  o d p o w ie d n ie g o  
m a te r ia łu  d la  b u d o w y  o k r ę tu  w o je n n e g o , m a tk ę , id ą c ą  
d ro g ą  do s k le p u  i u ro d z iw ą  c ó r k ę  d om u , sch o d z ą cą  
do, m g łą  o k r y te g o , m ie js c a , a b y  w y p łu k a ć  sw ą  b ie l i 
zn ę . I c h  co d z ie n n e  c z y n n o ś c i u r o z m a ic a ją  ro d z in n e  
z a b a w y  i  ś w ię ta  r e l ig i jn e ,  w y ś c ig i k o n n y c h  i w y ś c ig i  
w io ś la rz y . W sp ó łz a w o d n ic tw o  m ię d z y  p ie ś n ia r z a m i 
i  p o je d y n k i  w o jo w n ik ó w  s ą  te m a te m  o s tr e j n ie k ie d y  
d y s k u s ji . L e c z  g d y  t r ą b k a  w o je n n a  z a d ź w ię cz y , m ę ż 
c z y ź n i c h w y ta ją  n a ty c h m ia s t  z a  d z id y  i ta rc z e , w k ła 
d a ją  k o lc z u g i i  b ie g n ą  do o k r ę tu  w o je n n e g o , z a p in a ją c  
w  d ro d z e  sp r z ą c z k i u  p a só w . R u s z a ją  p rz e z  z a to k ę  do 
n ie z n a n y c h  b r z e g ó w  po b o g a c tw a  i s ła w ę .

:Jc jJ: #

P r o fe s o r  f iń s k ie g o  u n iw e r s y te tu  w  T u r k u  U n o  H a rv a  
u s ta li ł , ż e  p o sz c z e g ó ln e  p ie ś n i b y ły  k o m p o n o 
w a n e  p rze z  z a w o d o w y ch  lu d o w y c h  p ie ś n ia rz y . J a s n e  
je s t ,  że  b y l i  to  n a js ła w n ie js i  p ie ś n ia rz e  w  o w e j e p o 
ce . O p o w ie śc i, śp ie w a n y c h  p rz e z  p ie ś n ia rz y , u c z y li  s ię  
s łu c h a c z e , a b y  p rz e k a z a ć  j e  n o w y m  s łu c h a c z o m  i w  
te n  sp o só b  ro z e sz ły  s ię  o n e  i  s ta ły  s ię  s ła w n e . P o w 
t a r z a n e  p rz e z  o jc ó w  sy n o m , t a k  ja k  w ie c z n y  p ło m ie ń , 
p r z e tr w a ły  p rze z  w ie k i  aż do o b e c n y c h  cz a só w . T y m 
cz a se m  z ie m ia  f iń s k a  z m ie n iła  sw ó j w y g lą d . P u s ty n ie  
p rz e o b r a z iły  s ię  w  p o la  u p ra w n e , n a  k tó r y c h  zbo że  
d o jrz e w a ło , z n ik n ę ły  d z ik ie  z w ie rz ę ta , w y p ę d z o n e  
w  o d le g łe  s tro n y , w id m o  m ro z u  s ta ło  s ię  m n ie j p r z e 
r a ż a ją c e . N o w a  k u ltu r a  w y k w it ła  w  r o ln ic z y c h  
d z ie ln ic a c h  F in la n d ii.

S t a r a  K u l tu r a  „ K a le v a li“ z a c z ę ła  sto p n io w o  u s tę 
p o w a ć  n o w e j. Z  p o c z ą tk u  z n ik ła  w  w ła ś c iw e j F i n 
la n d ii  i  S a ta k u n ta , k o le b k i  n a r o d z in  w ie lk ie g o  ep osu , 
i  p a m ię ta n o  ta m  ty lk o  n ie w ie lk ą  i lo ś ć  p ie śn i. P ie ś n i  
t r w a ły  je d n a k  n a d a l w  K a r e l i i ,  g d z ie  w a r u n k i  ż y c ia  
są  c ię ż k ie  i  p o ż y w ie n ia  je s t  m a ło , w ię c  d ro g ie  w sp o m 
n ie n ie  m in io n y c h , b o h a te r s k ic h  c h w il b y ły  w ie r n ie

M a tk a  L e m m in k a in e n a  w s k rz e s z a  s y n a  (z  K a le v a l i ) .

p rz e c h o w a n e . Ś p ie w a n o  ta m  c ią g le  je s z c z e  w ie rs z e  
K a le v a li ,  t ę  n ie n a p is a n ą  l i t e r a tu r ę  i  h is to r ię  p rz e d h i
s to r y c z n y c h  F in n ó w .

* H= *

D o t e j  to  K a r e l i i ,  p rz e sz ło  s to  l a t  te m u , p r z y b y ł 
z z a ch o d u  F in la n d i i  s k r o m n y  i  c ic h y  E lia s  L ó n n r o t .

Z  za w o d u  b y ł  d o k to re m , i  b a r d z o  n a w e t  z d o ln y m  
d o k to re m . J e d n a k  p rz e d h is to ry c z n e  d z ie je  f iń s k ie g o  
n a r o d u  m ia ły  d la  n ie g o  s p e c ja ln y  u r o k . N ę c iły  go n ie  
m n ie j n iż  je g o  p o p rz e d n ik ó w  —  V . B e c k e r a ,  S jó g r e -  
n a , A rv id s s o n a , G o tt lu n d a  i  P o p p iu s a , a  je s z c z e  d a w 
n ie j  H . G . P o r th a n a  —  a  p rz y ty m  p o d z iw ia ł d a w n ą , 
n a r o d o w ą  k u ltu r ę , —  w  p ie ś n ia c h , p rz e z  lu d  ś p ie w a 
n y c h , s z u k a ł n ie z a le ż n e j k u ltu r y  f iń s k ie j  z z a m ie r z c h 
ły c h  czasó w , k tó r a b y  m o g ła  s ta ć  s ię  d ro g o w s k a z e m  w  
r o z w o ju  w s p ó łc z e s n e j F in la n d ii.

G d y  w ę d r o w a ł po d z ik ic h , d a le k ic h  o b s z a r a c h  K a 
r e l i i ,  ja s n o  z a r y s o w u je  m u  s ię  m y ś l  o w ie lk ie j  n a r o 
d o w e j ep o p ei. Z a u w a ż y ł, ż e  n ie k tó r e  p ie ś n i ś p ie w a n e  
s ą  b e z  z w ią z k u  w z a je m n e g o  m ię d z y  so b ą , in n e  zaś 
łą c z o n e  s ą  w  p o w ią z a n e  c y k le . M a ją c  w y k s z ta łc e n ie  
k la s y c z n e  i g łę b o k i  z a c h w y t  d la  w ie lk ic h  g r e c k ic h  
e p o p e i I l ia d y  i  O d y sse i, p o c z ą ł łą c z y ć  p o sz cz e g ó ln e  
ru n y , z e b r a n e  u p rz e d n io  p rz e z  s ie b ie . N a k r e ś l i ł  n a 
s tę p n ie  o g ó ln y  z a ry s  e p o p ei, k tó r ą  u z u p e łn ia ł  p o d 
cz a s  n o w y c h  b a d a w c z y c h  w ę d r ó w e k ; w ie le  w ie r s z y  
sa m  d o p isa ł. I  w r e s z c ie  d n ia  28 s ty c z n ia  1835, o s ta 
te c z n ie  o p ra c o w a n y  s ta r y  ep o s , ,K a le v a la “ w y s ła ł  do 
H e ls in e k .

sS * *

L ó n n r o t  z p ie ś n i lu d o w y c h  u ło ż y ł n a jp ię k n ie js z ą , 
m a lo w n ic z ą  m o z a jk ę .

U r o k  t e j  ep o p e i n ie  le ż y  w  j e j  t r e ś c i .  J e j  c z a r  p ły 
n ie  z n ie o g ra n ic z o n e g o  p o lo tu  fa n t a z ji  i  a r ty s ty c z 
n e g o  p o w ią z a n ia  p o e ty c k ie j f a n t a z ji  z r z e c z y w is to 
śc ią . L ó n n r o t  z a m ie n ił  b o h a te r ó w  m ie c z a  w  b o h a 
te r ó w  s ło w a ; w k ła d a  w y m o w ę  w  u s ta  b o h a te r ó w  i  d a 
j e  im  m o c  m a g ic z n ą , k tó r a  d e c y d u je  o w y d a r z e 
n ia c h  w  n a d p rz y ro d z o n y  sp o só b ; s ło w o  z w y c ię ż a  
n a w e t  p r a w a  n a tu r y , s i ła  p ie ś n i r z u c a  c z a r y  n a  
z w ie rz ę ta  i  ro ś lin y . N a d  w sz y stk im ' g ó r u je  je d n a k  
co d z ie n n e  r z e c z y w is te  ż y c ie , p e łn e  s iły , m a lo w n ic z o - 
śc i, p ro s to ty  i g łę b o k ie j s z c z e r e j m iło ś c i  d la  k r a in y  
o ty s ią c a  je z io r , n ie s k o ń c z o n y c h  la só w  i  s a m o tn y c h  
p u szcz .
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Z n a n a  b a jk a  f iń s k a  m ó w i o T u h k im o , k tó r a  p r z y 
s z ła  do z a m k u  k r ó le w s k ie g o  i u z n a n a  z o s ta ła  z a  p ię k 
n ą  k s ię ż n ic z k ę .

Z d e p ta n a , p r a w ie  że  z a p o m n ia n a  n a r o d o w a  le g e n 
d a  p rz y p o m in a ła  T u h k im o , le c z  g d y  u k a z a ła  s ię  c y w i
liz o w a n e m u  ś w ia tu  o d z ia n a  p rz e z  L ó n n r o ta  w  p ię k 
n ą  sz a tę  K a le v a li ,  p ię k n o  j e j  z a ja ś n ia ło . F iń s k ie  s f e 
r y  w y k s z ta łc o n e , k tó r e  p r z y ję ły  ję z y k  sz w e d z k i w  
m o w ie  i  p iś m ie  i  p o c z ę ły  p o g a rd z a ć  ję z y k ie m  lu d u  
f iń s k ie g o , z ro z u m ia ły , ż e  ic h  p rz o d k o w ie , z p o śró d

k tó r y c h  w y r o s ła  K a le v a la ,  n ie  b y l i  to  b a r b a r z y ń c y , 
le c z  lu d  o s t a r e j  p ię k n e j k u ltu rz e . K a le v a l i  i  je g o  
tw ó rc y , F in la n d ia  z a w d z ię cz a  s w o ją  n o w ą  n a ro d o w ą  
k u ltu r ę , a  co  z a  ty m  id z ie , sw ó j o b e c n y  n ie p o d le g ły  
b y t  p a ń stw o w y , ś w ia t  z a ś  z a w d z ię c z a  w z ru s z e n ie  
a r ty s ty c z n e , k tó r e  d a je  s łu c h a n ie  p ię k n y c h  w ie rs z y  
p r z e d h is to r y c z n y c h  p ie ś n ia rz y .

A b y  z a p o z n a ć  c z y te ln ik a  p o ls k ie g o  z p ię k n e m  K a -  
le v a li ,  d r u k u je m y  p ie ś ń  o L e m m in k a in e n ie , p o d k r e ś 
la ją c ,  ż e  je s t  to  p ie rw sz y , o i le  n a m  w ia d o m o , p rz e k ła d  
n a  ję z y k  p o ls k i n a ro d o w e g o  e p o su  f iń s k ie g o .

T łu m . J A N  B R Z E C H W A .

Runa dziesiąta

P o r w a n i e  K y l l i k k i

Opowiemy dziś o Ahti, 
który życie wiódł na wyspie,
0 wesołym synu Lempi 
zaśpiewamy pieśń i przyśpiew.
Rósł on w domu, co nad morzem, 
na wybrzeżu stał wysoko,
obok matki ukochanej, 
na przylądku nad zatoką.
Kauko żywił się rybami, 
sam okonie łowił pono, 
potem stał się mężem dzielnym
1 rozkwitał krwią czerwoną.
Głowę iście miał wspaniałą, 
słuszny wzrost i piękną postać, 
ale był snać nie bez grzechu, 
skoro cnocie nie mógł sprostać: 
życie pędził przy kobietach,
i po nocach się wałęsał
tam gdzie były, gdzie tańczyły,
gdzie bawiły się dziewczęta.
Na Saari*) zaś K yllikki 
przy rodzicach swych wzrastała, 
wiotka kibić je j dziewczęca 
kołysała wdzięki ciała.
Na Saari zaś K yllikki 
uśmiechała się łaskawie, 
siedząc w domu swego ojca, 
na wygodnej niskiej ławie.
Wnet zyskała sobie sławę 
najpiękniejszej z wszystkich dziewcząt, 
aż zwabienie narzeczeni 
przybywali do niej zewsząd.
Naprzód słońce się zjawiło, 
syna swego pannie swata, 
ale ona nie ma chęci 
biec za słońcem w znoju lata.

* )  S ło w a  S a a r i  i  „ H iis i“ w  w y m o w ie  f iń s k ie j  d w u - 
z g ło sk o w e , w  p r z e k ła d z ie  u ż y te  z o s ta ły  w  b r z m ie n iu  
trz y z g ło s k o w y m .

Srebrny księżyc do dziewczyny 
przybył swatać swego syna, 
ale nie chce przy nim świecić, 
nie chce krążyć z nim dziewczyna. 
Ze swym synem przyszła gwiazda, 
i zabiega i migoce, 
ale panna nie ma chęci 
lśnić w zimowe, ciemne noce. 
Przybywali narzeczeni 
z chłodnej Ingrii i z Estonii, 
panna wszystkich odprawiła, 
tymi słowy mówiąc do nich: 
„wydajecie tyle srebra, 
wyrzucacie tyle złota, 
a tymczasem do Estonii 
za mąż iść mi nie ochota, 
nie chcę waszych wód estońskich, 
które łodzią się przepływa, 
nie chcę jadać ryb estońskich, 
nie chcę pić waszego piwa.
I do Ingrii też nie pójdę 
na wybrzeże to posępne, 
tylko głód tam, tylko chłód tam — 
dwie niedole nieodstępne.
U was drzewa brak na opał, 
brak łuczywa, gdy potrzeba, 
niema wody, niema zboża, 
brak żytniego nawet chleba.“
Lecz wesoły Lemminkainen, 
zuchowaty Kaukomieli 
postanowił szukać szczęścia 
tam, gdzie inni go nie mieli 
i pojechać na Saari, 
kędy piękna i urocza, 
upragniona narzeczona 
barwne wstążki ma w warkoczach. 
Siwa matka mu odradza:
„Nie jedź lepiej, synku drogi, 
za wysokie to są progi 
na zwyczajne twoje nogi.
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Pannie dobrze urodzonej 
będziesz, synku, nie do pary 
i nie ścierpi ciebie stary, 
znakomity ród z Saari“. 
Odpowiada Lemminkainen, 
tak powiada Kaukomieli:
„Ród nasz dość jest znakomity, 
przeczyć nikt się nie ośmieli. 
Nawet nazbyt jest szlachetny, 
sławny jest nie bez powodu, 
właśnie pragnę sobie wybrać 
pannę, godną mego rodu“.
Ale matka mu zabrania 
jechać w swaty na Saari, 
gdzie rodziną bardzo liczną, 
mieszka z dawna ród ten stary: 
„Tam wyśmieją cię dziewczęta, 
tam cię wykpią wszystkie żony". 
Bez namysłu Lemminkainen 
tak odrzecze niewzruszony: 
„Rychło ze mnie kpić przestaną 
i mężatki i dziewczęta, 
gdy zawisną przy ich piersiach, 
na ich rękach niemowlęta, 
obdarzone tym brzemieniem 
już się pewno śmiać przestaną, 
już się pewno śmiać przestaną, 
razem z m oją ukochaną".
Matka na to odpowiada:
„Biada, biada matce starej, 
jeśli skrzywdzisz i znieważysz 
czyste panny na Saari; 
wielka walka się rozpocznie, 
straszny bój wybuchnie o to, 
narzeczeni i mężowie 
wyjdą w pole całą rotą, 
i otoczą cię i nic się 
już nie oprze ich szeregom, 
i zatłuką cię mieczami 
nieszczęsnego, samotnego". 
Lemminkainen rad nie słucha, 
bierze konia dobrej rasy 
i z hałasem pędzi z domu 
na Saari poprzez lasy, 
żeby starać się o rękę 
upragnionej narzeczonej, 
co urodą zasłynęła 
na północne świata strony. 
Roześmiały się dziewczęta, 
roześmiały się i żony, 
gdy z ulicy, na dziedziniec 
wjeżdżał dziwnie niezdarzony: 
tu zahaczył, tam zawadził, 
szarpnął konia raz i drugi, 
aż wywrócił własne sanie 
i rozciągnął się ja k  długi.

W staje z ziemi Lemminkainen, 
zagniewany brodę kąsa, 
twarz wykrzywił, czoło zmarszczył 
i powiada, cały w pąsach:
„Tego oczy nie widziały, 
tego uszy nie słyszały, 
żeby panny i mężatki 
tak się ze mnie wyśmiewały!" 
Krótko myślał Lemminkainer 
I po chwili znów zaczyna:
„Czy jest m iejsce na Saari, 
na rozległych tych równinach, 
gdzie się panny zabawiają 
i gdzie można tańczyć z nimi 
wieczorami pod gwiazdami, 
na łaskawej waszej ziemi?". 
Powiadają mu dziewczęta, 
uśmiechając się wesoło:
„dość jest m iejsca na Saari, 
na ściernisku za stodołą, 
pastuchowi do zabawy 
niech wystarczy obszar taki, 
chude u nas są dzieciaki, 
za to tłuste są źrebaki!".- 
Krótko myślał Lemminkainen, 
za pastucha chętnie przystał, 
cały dzień po łące chodzi, 
cały dzień po polu śwista, 
za to nocą wszystkim pannom 
i mężatkom serca kradnie, 
każdą tuli, każdą pieści, 
z każdą bawi się przykładnie.
Tak postąpił Lemminkainen, 
zuchowaty Kaukomieli, 
i wyśmiewać go już odtąd 
nikt się więcej nie ośmielił, 
już nie było na Saari 
takiej panny, takiej żony, 
z którą nocyby nie przespał 
Lemminkainen niestrudzony- 
Ale jedna się znalazła, 
pośród wszystkich tylko jedna, 
której zdobyć nie potrafił, 
której nie mógł sobie zjednać; 
odtrąciła go K yllikki —• 
panna czysta, panna biała, 
jego mowy nie słuchała, 
w jego stronę nie patrzała.
Już wesoły Lemminkainen, 
dzielny syn dzielnego Lempi, 
sto par wioseł zaprzepaścił, 
sto par butów zdarł na strzępy, 
wciąż się stara i zabiega, 
żeby zdobyć pannę hardą, 
lecz K yllikki nieugięta 
odpowiada mu z pogardą:



„Poco tutaj się obijasz, 
niedołęgo zatracony, 
po co starasz się o rękę 
panny dobrze urodzonej?
Lepiej wracaj skąd przyszedłeś, 
drzwi otwarte są na oścież, 
bo za ciebię wyjdę wtedy, 
gdy na wylot przetrącę moździerz 
gdy na proszek zetrę tłuczek, 
gdy z kamienia pył zostanie, 
może wtedy ci się uda 
zdobyć moje miłowanie.
Nie chcę ciebie, takiej ścierki! 
męża sobie szukam zdawna 
postawnego, wysokiego, 
bom wysoka i postawna".
Czasu przeszło niezbyt wiele, 
upłynęły dwa tygodnie, 
aż pewnego dnia pięknego, 
gdy zapadał zmierzch pogodnie, 
zabawiały się dziewczęta, 
zabawiały się na łące, 
a wśród nich K yllikki — piękna, 
jak  to słońce, zachodzące. 
Zuchowaty Lemminkainen 
na wybornym swoim koniu 
nagle zjawił się wśród dziewcząt 
w malowniczym ich ustroniu, 
do K yllikki się przybliżył, 
gwałtem wrzucił ją  do sanek, 
związał sznurem i rzemieniem 
ciało je j nieusłuchane.
Potem konia zaciął batem
i, gotowy do ucieczki,
jeszcze tylko z drogi krzyknął:
„Posłuchajcie mnie, dzieweczki
jeśli powie którakolwiek
co widziała i słyszała,
gorzko tego pożałuje
wieś i wyspa wasza cała,
bo zaklęciem wszystkich mężczyzn
poślę w świat na krwawe boje,
i już nigdy nie powrócą
pod rodzinne strzechy swoje".
Tak Kyllikki rzecze smutnie, 
tak się żali kwiat Saari:
„Wypuść, wypuść mnie na wolność, 
dziecko puść do matki starej. 
Przecież matka na mnie czeka, 
matka płacze, a jeżeli 
nie wypuścisz mnie natychmiast, 
pożałujesz, Kaukomieli.
Mam ja  pięciu dzielnych braci, 
siedmiu synów wuja mego, 
oni wszędzie mnie odnajdą, 
oni wszędzie mnie dostrzegą".

Na nic prośby, na nic groźby, 
więc dziewczyna płacze rzewnie: 
„Niepotrzebnie na świat przyszłam 
i wyrosłam niepotrzebnie.
Czyż się na to urodziłam, 
czyż to dla mnie dola taka, 
żeby męża mieć nicponia, 
żeby męża mieć próżniaka, 
który wciążby tylko walczył, 
wciążby szukał bijatyki".
Rzecze na to Lemminkainen:
„Miły kwiecie mój, Kyllikki, 
miodzie słodki mój, jagodo, 
niepotrzebnie tak się smucisz, 
ja  ci krzywdy nie wyrządzę, 
więc swe gorzkie żale ucisz.
Jadać będziesz w mych objęciach, 
Wszędzie pójdę razem z tobą 
staniesz obok z dłonią w dłoni, 
leżeć przy mnie będziesz obok. 
Czemu wzdychasz? Czy dlatego, 
że się w domu żywię marnie? 
i że pustą mam oborę, 
i że pustą mam śpiżarnię?
Porzuć troski, krów mi nie brak, 
mleko dają mi jałówki, 
na pagórkach mam poziomki, 
w zagajnikach mam borówki. 
Paszy dla nich nie potrzeba, 
są dorodne i bez tego, 
na noc im się pęt nie wkłada, 
chociaż stróże ich nie strzegą.
Czy dlatego może wzdj^chasz, 
z tego martwisz się powodu, 
żem z rodziny niezbyt godnej, 
i marnego nieco rodu?
Cóż to znaczy, żem jest z rodu 
i z rodziny niedość sławnej, 
za to miecz mój płonie ogniem, 
płonie klinga w dłoni wprawnej. 
Szlachetnego rodu miecz ten, 
co u boku mego wisi, 
wyostrzyli go bogowie — 
oszlifował go Hiisi.
Mieczem ród mój uszlachetnię 
i rodzinę wsławuę godnie, 
mieczem, który ciska płomień, 
klingą, która ciska ognie". 
Przestraszyła się dziewczyna 
i odzywa się w te słowa:
„Ahti, chcesz bym tobie była, 
jako wierna twa połowa, 
chcesz bym była, synu Lempi, 
jako żona w twych ramionach, 
tedy wieczną złóż przysięgę, 
że się nigdy nie dokona
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żadna wojna z tw ojej winy, 
choćby przyszła ci ochota 
zdobyć sobie dużo srebra, 
zdobyć sobie dużo złota“.
Rzecze na to Lemminkainen:
„Mogę wiecznie ci poprzysiądz, 
że na wojnę nie wyruszę, 
choćbym złota pragnął tysiąc, 
lecz i ty mi złóż przysięgę, 
że potłumisz swoje chęci 
i nie pójdziesz nigdy do wsi, 
gdzie się młodzież w tańcu kręci"- 
Poprzysięgli sobie wzajem, 
by to widział Bóg naocznie, 
ona —• że się w tan nie puści, 
on — że wojny nie rozpocznie.
Wreszcie dzielny Lemminkainen 
swego konia zaciął batem, 
ściągnął lejce i powiedział 
tylko to, i nic poza tym:
„Żegnaj łąko na Saari, 
żegnaj świerku, żegnaj sosno, 
gdzie się zimą wałęsałem, 
gdzie stąpałem dżdżystą wiosną, 
gdzie błąkałem, się i grzęzłem 
w czas okrutnej niepogody 
poszukując tyle czasu 
zazuleńki m ojej m łodej!“
Koń wesoło biegnie drogą, 
już rodzinne widać strony, 
naraz pyta się dziewczyna, 
wytężając wzrok zdziwiony:
„Cóż to znowu za rudera, 
cóż to znowu za chałupa, 
je j właściciel niewątpliwie 
popadł w nędzę i podupadł."
Lecz wesoły Lemminkainen 
tak je j na to odpowiada:
„Nie utyskuj na to miejsce, 
nad chałupą tą nie biadaj.
J a  ci nowy dom wystawię, 
ja  ci dom zbuduję wielki, 
dam pułapy wytrzymałe 
i sosnowe, nowe belki".
Tak przyjechał Lemminkainen 
i w rodzinne wrócił progi,

K A Z IM IE R A  IŁ Ł A K O W IC Z Ó W N A .

F I N L A N

Niezapomniane było dla każdego Polaka z pod 
zaboru rosyjskiego pierwsze zetknięcie się z F in
landią. Następowało ono zawsze na dworcu 
Finlandzkim, który różnił się, nagle i obcesowo,

pannę w saniach pozostawił, 
pobiegł wprost do matki drogiej. 
Miła matka tak powiada, 
tak odzywa się wzruszona: 
„Czemuś synku, tyle czasu 
pozostawał w obcych stronach?". 
Odpowiada Lemminkainen 
na pytanie starej matki, 
„Niech-no teraz na Saari 
drwią dziewczęta i mężatki, 
niech się teraz ze mnie śmieją 
panny, w sobie zadufane, 
że wybrałem z nich najgładszą 
i wrzuciłem do mych sanek.
Tyś mi matko dała życie, 
tyś mnie piersią wykarmiła, 
osiągnąłem czegom pragnął, 
czegom szukał, matko miła; , 
miękkie połóż mi poduszki, 
miękkie zaściel mi pierzyny, 
żebym zasnąć mógł w ojczyźnie 
obok młodej mej dziewczyny". 
Matka na to tak odrzecze, 
i odezwie się w te słowa:
„Bogu chwała najwyższemu, 
że przybywa mi synowa.
W piecu ogień mi rozpali, 
będzie przędła nitkę nową, 
będzie tkała, będzie prała, 
dzięki Stwórcy za synową!
Ty zaś piękna moja panno 
możesz wyzbyć się obawy, 
bo jak  ojciec miłujący,
Bóg dla ciebie jest łaskawy, — 
choć się bieli piana morska, 
mąż twój bielszy jest od piany, 
i od gwiazd na niebie jasnych, 
jest jaśniejszy twój wybrany.
Ty zaś buduj, synku drogi 
nowe ściany i podłogi, 
większe okna i pokoje, 
nowe kładź u wejścia progi, 
nad progami drzwi szerokie, 
drzwi przestronne niechaj staną, 
skoro z rodu tak świetnego 
wziąłeś sobie ukochaną.

D  I A  I J A

od, brudnej i zaplutej, pijanej wspaniałości Pe
tersburga. Wszystko się tu odbywało cicho, 
sprawnie, z jakąś wykwintną starannością. Im 
dalej się jechało w głąb kraju, tym więcej nie-
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wiarogodnym wydawało się, że nad tymi oto 
spokojnymi, pilnymi, dokładnymi ludźmi panu
je  historycznie nieodpowiedzialna moc rosyj
ska... Rozpościerały się lasy sosnowe, poprze
rywane ogromnymi jeziorami, iskrzył się bez
denny śnieg, znaczony płotami z lekko rzuco
nych, nieheblowanych bierwion. Krótkonodzy, 
wąskoocy ludzie/stojąc na długich płozach-nar- 
tach, pchali przed sobą sanki z dziećmi i pakun
kami; kosmate, straszliwie prędko drobiące no
gami koniki rwały przez zasypane wsi, nigdy 
nie smagane przez łagodnych woźniców w usza- 
tych czapkach.

Nauha, wielkie sanatorium w lesie nad je 
ziorem, olbrzymi drewniany budynek brzęczący 
muzyką, cały przepojony zapachem hjacyntów, 
które zdobiły kilkadziesiąt stolików w szerokiej 
jadalni. Tam, w drugim roku wielkiej wojny, 
przychodziłam powoli do siebie, jako siostra mi
łosierdzia, która, ledwo wróciła do życia po przy- 
bytej na froncie ciężkiej dyzynterii. Pamiętam, 
ja k  mi na poczciwym fińskim mleku któregoś 
tygodnia przybyło 3 kilo. Pokazywano mnie so
bie jako rekord rekonwalescencji w Nauha.

Otaczali mnie kuracjusze: Rosjanie, Bałtowie, 
Polacy, tylko służba była fińska — wesołe spraw
ne, jasnowłose dziewczęta na tle drewnianych, 
lakierowanych w naturalnym kolorze, ścian. B ie
gały z tacami, przynosiły świeże hjacynty, otu
lały chorych kołdrami na leżakach, niezmordo
wane, pogodne i różowe. To były moje pierwsze 
kroki na fińskiej ziemi.

A następne... to był już czas czerwonej rewo
lucji fińskiej. Do zaśnieżonej wsi, pomiędzy dre
wniane wille, dobiegały głosy strzałów, nie 
wszystkie pociągi dochodziły punktualnie. Wśród 
kuracjuszy coraz to wybuchała lekka panika, 
uspakajana przez uprzejmą właścicielkę pensjo
natu. Przeżyliśmy byli wszyscy w Petrogradzie, 
kilka okropnych, gwałtownych przewrotów, więc 
ta lekka strzelanina wydawała się nam raczej 
kojącą, tym bardziej, że poczta i żywność nie 
przestawały dochodzić. Tak zapewne rozumują 
motyle na stokach wulkanu, gdy lawa nie po 
ich spływała stronie...

Dopiero po latach, bo w 1937 r., stopy moje 
znowu stanęły na ziemi fińskiej. Właściwie nie 
na ziemi, ale na zlodowaciałym pomoście por
tu w Helsinkach. Podróż, którą normalnie od
bywa się w pięć godzin, z Tallinna do Helsinek, 
trwała dla naszego poczciwego szczecińskiego 
statku całych godzin dwanaście, nie licząc pię
ciu godzin oczekiwania w porcie w Tallinnie, aż 
statek się ukaże. Dął straszliwy Nordwest, od 
którego dech zapierało w gardle i oczy zamar
zały w czole. Budynek pocztowy chwiał się

i trzeszczał, a pasażerowie ze strachu jedli ol
brzymie ilości bułek z szynką, jedynych zapa
sów bufetu. Spokojni, zamyśleni urzędnicy por
towi patrzyli filozoficznie na morze. „Czy jest 
nadzieja, że statek przyjedzie?“, zapytałam o go
dzinie czwartej po południu. Zważywszy, że 
statek winien był nadejść o godzinie 9-ej rano, 
pytanie moje nie miało w sobie nic dziwnego. 
„Ależ statek stoi od kilku godzin u wejścia do 
portu“, uprzejmie odpowiedział urzędnik. Dla
czego więc nie wjeżdża?" „Bo wiatr i lody prze
szkadzają". — „A czy nie można na to poradzić?" 
pytałam strapiona. „Ależ naturalnie", objaśnił 
życzliwie urzędnik, „wystarczyłoby posłać lo- 
dołamacz". Zdumienie mnie ogarnęło. Jakto, od 
rana czeka się na ten głupi statek, statek jest, 
można go wciągnąć do portu i nikt tego nie robi? 
Dlaczego? Urzędnik rozłożył ręce: „Kapi
tan nie wyraził życzenia, żeby mu po
słano lodołamacz". Złamana, powróciłam do swo
ich walizek. Kapitan nie wyraził życzenia. Mój 
Boże... a więc jeśli go nigdy nie wyrazi, to ja  
nigdy nie zobaczę Findlandii. Na szczęście zacny
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Niemiec zmiękł po kilkunastu godzinach kiwa
nia się na mrozie, lodołamacze poszły w ruch 
i „Nordland“, szczękając całą noc wszystkimi 
bokami o lód zapełniający Zatokę Fińską, wbił 
się o świcie klinem w port helsinkowski. *)

Rzeźkie powietrze, dymy godzące wprost 
w niebo, żadnego Nordwestu, mróz 25-stopnio- 
wy, ani śladu morza, tylko zwyobracana masa 
szarobiałego lodu, szuflowanego bez przerwy 
przez mały, bez temperamentu, lodołamacz, życz
liwe twarze na brzegu. Po wielu latach znowu 
Finlandia, tym razem wolna. Hotel, ale jeszcze 
przed tym, rozmiłowany w stolicy Finlandii 
przedstawiciel Poselstwa. Pokazuje mi z samo
chodu miasto, wyiskrzone od mrozu, lśniące no
wością budynków. Piękny jest Parlament, wspa
niałe księgarnie, imponujące, ja k  nigdzie, sklepy 
z kwiatami. W hotelu uderzają napisy, mające 
na celu zabezpieczenie gości przed pożarem. „Ka
żdy z gości niech przede wszystkim przekona się, 
ile jest wyjść z hotelu i którędy ma najbliżej do 
klatki schodowej11, głosiła kartka, wisząca w mo
im pokoju. Popędziłam na korytarz, szerząc po
płoch wśród rozważnej, sędziwej służby hote
lowej, która wskazywała na różne drzwi i przed
mioty, nie rozumiejąc, o co chodzi nowoprzyby
łe j cudzoziemce.

Panna Dr. Hallsten-Kallia, która zjawiła się 
z ramienia Kobiet Uniwersyteckich, żeby mną 
się zaopiekować, uspokoiła służbę, a mnie obja
śniła, że napisy są pozostałością z czasów, k iedy. 
budowano hotele wyłącznie drewniane i kiedy 
często zdarzały się pożary. Mój hotel był muro
wany, przypominał stylem hotele szwedzkie, du
ży, szeroki, bardzo zimny korytarz, ściany nie
skazitelnie czyste, wszystkie utensylia lśniące, 
dużo mebli, wysokie pokoje, obszerne szafy — 
coś bardzo przedwojennego jest w tych fińskich 
hotelach. Służba poważna, godna, niełatwo uś
miechnięta, duże trudności językowe. Cudo
wny „szwedzki chleb11, to jest różne gatunki 
owsianych podpłomyków, zaczyna się w Fin
landii. Jeśli kiedy przeniosę się do którego 
z krajów skandynawskich na stałe, to przy
czynę główną tego faktu będzie należało upa
trywać w istnieniu tam kilkudziesięciu gatun
ków tych podpłomyków, z których niewiadomo 
nigdy, który jest najlepszy.

Poszłyśmy do księgarni. Wystawy tak piękne, 
że miało się ochotę zetknąć osobiście z ich wnę
trzem. Czytelnictwo stoi podobno w Finlandii

* )  U ż y c ie  lo d o ła m a c z a  je s t  s to s u n k o w o  b a rd z o  k o s z 
to w n e  i ty m  t łu m a c z y  się , z a p e w n e , u p ó r  k a p ita n a .

(P rz y p . re d .)  ^

najwyżej ze wszystkich krajów Europy. Książki 
są tanie, wydania nadzwyczaj piękne i staranne. 
Pani Hallsten-Kallia obdarzyła mnie kilkoma

fińskimi książkami dla dzieci, ze ślicznymi ilu
stracjam i. Las i woda przeważają w książkach 
tych, jako tło, jest w nich coś niezmiernie egzo
tycznego, nic a nic niepodobnego do naszych 
książek dziecięcych.

W Parlamencie było cicho i pusto. Niezmier
ny wykwint, kosztowna prostota wnętrza, przy 
użyciu bardzo cennych materiałów. Po różnych 
zacisznych palisandrowych i mahoniowych ką
tach zasiadają leaderzy partyj. „Te partyjne 
kombinacje pożerają zdrowy sens każdego posu
nięcia11, skarżyła się gorzko towarzysząca nam po 
gmachu Pani Poseł, wielka feministka. W wiel
kiej sali kolumnowej upatrzyłam coś podobne
go do naszego sejmowego wnętrza. Ale podium 
w Helsinkach jest ozdobione szeregiem olbrzy
mich nagich posągów, po samym zaś ich środku 
stoi prześliczna naga kobieta, okryta tylko pła
szczem włosów.

Stamtąd poszłyśmy zwiedzić biura towarzy
stwa „Lotta Svard“, zrzeszenia kobiet, opieku
jących się wojskiem. Zrzeszenie to jest rodza
jem  przysposobienia markietanckiego i obejmu
je  kobiety wszystkich sfer, pod patronatem 
Marsz. Mannerheima. Świetlice, szwalnie, kuch
nie, pralnie, oto dziedzina pracy „Lotta Svard“. 
Stowarzyszenie przeciwdziała jednocześnie bol- 
szewizmowi. Jest ono silnie nacjonalistyczne.

Ja k  trudno jest w pięć dni zdać sobie, choćby 
w przybliżeniu, sprawę z tego, czym jest Finlan
dia. To też u mnie nic się nie skrystalizowało, 
prócz gorącej sympatii dla tego kraju. Nic nie 
wiem, niczego się nie nauczyłam. Prześliczne 
przemówienie Prezesa P E N  Klubu, ciepły na
strój na przyjęciu w Poselstwie, zetknięcie się

Z a m e k  w  T u r k u  (F in la n d ia )
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z Dyrektorem Teatru Narodowego, który inte
resuje się niezmiernie polskimi utworami tea
tralnymi, poznanie znakomitej pisarki, Aino 
Kallas, obcowanie kilkodniowe z niezmiernie 
mądrą i kulturalną działaczką narodową — p. 
H allsten-Kallia—to zaledwie będą drogowskazy.

Byłyśm y razem w Muzeum Sztuk Pięknych, 
obficie zaopatrzonym w zbiory, którym jest 
w gmachu najwyraźniej za ciasno. Finnowie 
specjalnie celują w rzeźbie. Oczywiście niemo
żliwością jest dla cudzoziemca rozróżnić doro
bek fiński od szwedzkiego- . Oba te ludy od nie
pamiętnych czasów mieszkają razem i Finnowie 
na tej ziemi dzielili historię Szwecji na prze
strzeni wieków. Ja k i był procent dopływu 
fińskiego natchnienia do pomników postawio
nych na ziemi fińskiej jako szwedzkie? Jak i 
jest procent krwi szwedzkiej w fińskich rodzi
nach i vice versa? Ile jest szwedzkich pierwia
stków w sztuce fińskiej — Bóg raczy wiedzieć. 
Nie ma mowy w historii tego kraju  o ucisku je 
dnego ludu przez drugi, nikt tu nie padł ofiarą 
bezprawia. Mimo to fala nacjonalizmu jest bar
dzo wysoka i cudzoziemiec nigdy nie wie, kie

H o te l B e a u  K iv a g e  n a d  b r z e g ie m  m o rz a , w  K u io s a a r i  
pod  H e ls in k a m i

dy się o nią otrze. Trzeba nieraz powściągać 
ciekawość, aby zapytaniem nie urazić drażli- 
wości takiej lub owej. Ja k  mówić naprzykład
— „Finnowie“ czy „Finlandczycy“? „Finnowie"
— to wyklucza Szwedów, •—• zdawałoby śię, że
— „Finlandczycy", bo to obejm uje wszystkich 
mieszkańców tej ziemi. Tymczasem nie można 
gorzej trafić: nazwa ta obraża Finnów, którzy 
twierdzą, że wymyślili ją  Rosjanie i że stanowi 
ona obrzydliwe dziedzictwo niewoli...

W muzeum jest, między innymi, obraz Galle- 
na - Kalleli, wstrząsający siłą wyrazu: Matka 
Lemminkainena nad Rzeką Śmierci. Matka wy
ratowała z rzeki poćwiartowane zwłoki syna, 
złożyła je  na szosie w ludzki kształt, zgodnie 
z udzielonymi je j przez czarodzieja wskazówka
mi. Użyła do tego różnych narzędzi, które leżą 
obok zwłok na brzegu. Cudowną maścią nasma
rowała martwe członki aż zrosły się w dawną 
całość i zapaliła tyle świec dookoła ciała, ile na
leżało. W ysłała wreszcie do słońca po iskrę ży
cia — pszczołę, a teraz czeka na je j powrót z rę
ką na milczącym sercu syna... Po czarnej rze
ce płynie daleki samotny łabędź, jedyny świa
dek. Oddawna nie pamiętam, aby jak i obraz 
wywarł na mnie tak silne wrażenie-

Podobno morze w Turku (Abo) najpiękniej
sze jest latem, z powodu niezliczonych skalis
tych wysp. Ja  widziałam je  w okowach mrozu. 
Stoi na jego brzegu potężny zamek, w którym 
więziono czas jakiś, już w czasie jego obłąkania, 
szwagra naszej Katarzyny Jagiellonki, niena
syconego, dzikiego Króla Eryka. Na drugim 
brzegu zatoki zamieszkiwała, przybyła w ślad 
za nim, żona jego, słynna z cnót i urody — K a
rin Mansdotter, córka prostego chłopa, która aż 
do tragicznego końca nie opuściła małżonka. 
Grób je j zdobi strzelistą katedrę w Turku. Za
mek zawiera muzeum wnętrz wszystkich epok, 
od najdawniejszej aż do naszych czasów. Za
bawne wrażenie robi między innymi wnętrze, 
tak często spotykane do dziś dnia w Warsza
wie: pluszowe meble, wycinanki z sukna po- 
nalepiane na portierach, czarne, zdobione ja 
kimś szablonowym wzorem w drzewie, t. zw. 
„włoskie" stoły, do tego secesyjne biureczka. 
Ileż takich wnętrz widuje się, szukając po War
szawie pokoju do wynajęcia. Tutaj zostały one 
zakwalifikowane, jako zabytek muzealny mi
nionej epoki.

Kultura wnętrza, estetyka wnętrza zajm ują 
w Finlandii, podobnie jak  w Szwecji, dużo m iej
sca. Nakrycie i podanie do stołu to istny poe
mat. Miałam sposobność zauważyć to, zarówno 
w domu sławnego poety fińskiego Koskennie- 
miego, ja k  i we dworze wiejskim pod Turku, na
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leżącym do wdowy po pastorze, dokąd zawie
ziono mnie, pod koniec mego pobytu w Finlan
dii, na obiad. Śnieżny obrus przedwojennej ja 
kości, ciężkie srebra, nieskazitelnie piękny ser
wis, haftowane fartuszki służących i dostojne, 
stylowe meble, nie bez nowoczesnych paryskich 
i wiedeńskich dodatków z dziedziny kryształów 
i bibelotów, oto wspomnienie z małego folwar- 
czku fińskiego pod Turku. Tak samo wnętrze 
u Koskenniemich pełne było wartościowych 
przedmiotów codziennego użytku, a nawet ho
tele miały cenne stylowe biurka i szafy w goś
cinnych pokojach, a jaką piękną bieliznę poś
cielową, ręczniki i serwety!...

Wysoka stopa życiowa bije  w oczy w Finlan
dii, gust rzeczy pięknych, niespotykany naprzy- 
kład nigdzie w tym stopniu co tutaj, gust poezji. 
Trudno uwierzyć, ale poezje wybitniejszych po
etów dosięgają tutaj dziesiątków tysięcy egzem
plarzy. Dzieci szkolne uwielbiają poezję i recy
tu ją wiersze na wyścigi.

Trzeba naprawdę, żebym pojechała jeszcze 
raz do Finlandii: może wtedy dopatrzę się tam 
czegoś nagannego, czegoś, cobym mogła do obe
cnego jasnego obrazu dołączyć jako cień.

„ L o t ta  S v a r d “ n a  r e w ii  w  H e ls in k a c h

N IIL O  A . M A N N IO

S e k r e ta r z  G e n e r a ln y  M in is t . S p r a w  S p o łe c z n y c h .

U b e z p ie c z e n ia  S p o łe c z n e  w  F in la n d i i

Dnia 31 m aja br. Prezydent Republiki Fiń- Według dokonanych obliczeń globalna suma
skiej zatwierdził nowe prawo, regulujące spra- wpływów ze składek wyniesie w przybliżeniu:
wę ubezpieczenia emerytalnego, uchwalone w 1940 r ......................... 136 m ilj. marek
przez Parlam ent z końcem kwietnia i zdecydo- w 1945 r   275 „ „
wał, że wejdzie ono w życie z dniem 1 stycznia w 1980 r   300 „ „
1939 r. Ta wielka reforma społeczna obejmie Nie przewiduje się zasadniczo tworzenia o-
wszystkich zdrowych obywateli Finlandii w wie- sobnych urzędowych organów dla wymierzania
ku od 18 lat, czyli, jak  się oblicza, około dwóch i inkasowania składek ubezpieczeniowych, gdyż
milionów ludzi będzie początkowo temu prawu praca ta będzie wykonywana łącznie z wymia-
podlegać, potym zaś liczba ta będzie stale wzra- rem podatków komunalnych. Część składki na
stać. Nowe prawo to różni się od ustaw regulu- leżnej od robotników potrącana im będzie przez
jących to zagadnienie w innych państwach tym pracodawców i wypłacana w ustalonych termi-
przede wszystkim, iż podlegać mu będą nawet nach, przeważnie kwartalnie lub półrocznie, do
osoby niezależnie materialnie i kobiety zamężne. Funduszu Ubezpieczeniowego.

Fińskie prawo emerytalne oparte jest czę- Robotnik i pracodawca płacą po połowie staw-
ściowo na świadczeniach samych ubezpieczo- ki ubezpieczeniowej, należnej od zarobków ro-
nych, częściowo zaś na wpływach z funduszów botnika.
publicznych. Każda osoba ubezpieczona jest o- Oblicza się, że stopniowo wpływy ze składek
bowiązana do uiszczenia składki, wynoszącej złożą się na poważny fundusz, sięgający w koń-
1%, później zaś 2%  jego opodatkowanego do- cowym stadium równowagi około 14.000 milio-
chodu, przy czym niektóre potrącenia, dozwolo- nów marek. Nowe prawo przyjmuje przede
ne przy opodatkowaniu komunalnym, nie są wszystkim zasadę wzajemnych świadczeń ubez-
brane pod uwagę. Minimum składek wynosi pieczonych, gdyż większą część funduszów
początkowo 500 marek, wznosząc się stopniowo tworzyć się będzie ze składek ubezpieczenio-
do 1000 marek rocznie, lecz w biednej rodzinie, wych oraz procentów od nich. Do sum uzyska-
w której mąż lub żona zarabia mniej, płaci się nych ze składek Państwo oraz Gminy m ają do-
tylko 60%  normalnej składki ubezpieczeniowej, płacać poważne kwoty, zasadniczo z tytułu wy-
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płaty dodatkowych emerytur. Oblicza się, że 
wypłaty z tego tytułu wyniosą około 425 mi
lionów marek rocznie w ostatecznym stanie 
równowagi. Gminy będą przeciętnie płacić 20% 
tych emerytur według ustalonej skali. W ten 
sposób fundusze ubezpieczeniowe otrzymywać 
będą rocznie ze źródeł zewnętrznych około 725 
milionów marek. Oprócz tego, fundusze powięk
szać się będą o znaczny dochód z procentów od 
własnego kapitału.

Korzyści jakie daje ubezpieczenie podzielić 
można na: 1) renty starcze, 2) renty z tytułu 
niezdolności do pracy i 3) zwrot składek ubez
pieczeniowych. Renty starcze są przyznawane 
od 65 roku życia. Ponieważ renty te są oparte 
na stosunkowo niskich składkach, które kredy
towane są na osobistym rachunku każdej ubez
pieczonej osoby w Funduszu Ubezpieczenio
wym, wypłaty byłyby bardzo małe w wypad
kach, gdy składki opłacane były przez stosunko
wo krótki czas. Prawo przewiduje przeto mini
mum renty na 700 — 400 marek, wypłacanych 
przez Fundusz Ubezpieczeniowy. Prawo nie 
określa szczegółowo pojęcia „niezdolności do 
pracy“, pozostawiając znaczną swobodę decyzji 
władzom admnistracyjnym. Wysokość renty 
starczej powinna, zgodnie z przepisami, być uza
leżniona od sumy wpłaconych składek z chwilą, 
gdy ubezpieczony płacić będzie składki taki 
okres czasu, że należna od sumy wpłaconych 
składek renta przewyższy przewidziane mini
mum. Jednak, w wypadku niezdolności do pra
cy, ustalone minimum może być stosowane na
wet później, niezależnie od sumy wpłaconych 
składek. W celu umożliwienia stałej wypłaty 
tego minimum inwalidom, część składki, około 
20%, ma być na ten cel odkładana.

Minimalny okres płacenia składek, niezbędny 
dla uzyskania renty, określono na 3 lata, w wy
padku niezdolności do pracy i na 10 lat, w odnie
sieniu do renty starczej.

Środki na zwiększenie renty czerpane będą 
z wpływów ze składek, gdy renty dodatkowe wy
płacane będą biednym z publicznych funduszów. 
Wysokość tych dodatkowych rent została uza
leżniona od drożyzny, panującej w poszczegól
nych gminach i wynosi'2.400 marek rocznie w 
najdroższej gminie, a 1.600 marek w najtańszej. 
Aby otrzymać dodatkową rentę w pełnej wyso
kości, dochód osoby ubezpieczonej nie może 
przekraczać 1.000 marek na osobę w najtańszej 
kategorii gmin i 1.600 marek na małżeństwo. W 
następnej kategorii odpowiednie cyfry wynoszą: 
1.400 i 2.000 marek, a w najdroższej kategorii
2.000 i 3.000 marek. Gdy dochód ubezpieczonego 
przekracza powyższe normy, wysokość dodat

kowej renty jest stopniowo obniżana w ten spo
sób, że 50%  nadwyżki dochodu ponad normą jest 
odejmowane od pełnego wymiaru renty. Dodat
kowa renta nie jest wogóle płacona, jeżeli do
chód osiągnie 4.200 marek na jedną osobę i 4.800 
marek na małżeństwo w najtańszej kategorii 
gminy, 5.400 marek na pojedyńczą osobę i 6.000 
marek na małżeństwo w następnej kategorii, 
i 6.800 marek na pojedyńczą osobę i 7.800 marek 
na małżeństwo w najdroższej kategorii gminy.

Dodatkowe renty pokrywane m ają być przez 
gminy w granicach 30 do 10 procent, w zależno
ści od stanu finansowego każdej gminy.

Parlam ent odrzucił ubezpieczenie sierot, prze
widziane w projekcie rządowym, jako zbyt kosz
towne. Natomiast zamieszczono przepis, że w ra
zie śmierci ubezpieczonego przed ustalonym dla 
uzyskania renty terminem, będzie wypłacane 
z sumy wpłaconych przez niego składek maksi
mum 1500, a minimum 500 marek wdowie 
i bezpośrednim spadkobiercom w wieku poniżej 
lat 18, a w niektórych specjalnych wypadkach 
również innym bezpośrednim spadkobiercom. 
Rodzina ubezpieczonego, który umarł przed 
upływem roku od przyznania mu renty, otrzy
muje również zwrot części wpłaconych przez 
niego składek, jednak nie więcej ja k  połowę su
my, która byłaby wypłacona ubezpieczonemu.

Dla realizacji nowych zasad ubezpieczenio
wych i administracji funduszami, prawo powo
łu je do życia specjalną instytucję, niezależną od 
administracji państwowej i Skarbu, jakkolwiek 
podległą Rządowi i Parlamentowi. Aparat wy
konawczy tej instytucji, dyrektor i przedstawi
ciele mianowani m ają być przez Rząd,* zaś je j 
władze nadzorcze przez Parlament. Zakres 
uprawnień i obowiązków każdego z poszczegól
nych organów wykonawczych są dokładnie omó
wione. Dla łatw iejszej administracji cały kraj 
został podzielony na dzielnice ubezpieczeniowe 
i naogół każda gmina tworzy odrębną dzielnicę. 
W każdej dzielnicy urzędować będzie m iejsco
wy przedstawiciel Funduszu Ubezpieczeniowe
go, w charakterze organu wykonawczego. Urzę
dy gminne, urzędy podatkowe oraz instytucje 
dobroczynności publicznej, m ają współdziałać 
przy realizacji zasad ubezpieczeniowych. Kosz
ty administracji Funduszu Ubezpieczeniowego 
obliczane są na około 10 milionów marek rocz
nie. M ają one być pokryte głównie z procentów 
od własnych kapitałów funduszu oraz z oprocen
towania lokat.

Przewidziane zostało kilka rodzajów lokat dla 
kapitałów Funduszu Ubezpieczeniowego, a w 
szczególności rezerw na renty starcze i renty z 
tytułu niezdolności do pracy. Około 200 milio
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nów marek stanowić ma fundusz rezerwowy, 
którego kapitał może być użyty tylko w razie 
zachwiania równowagi głównego funduszu, z po
wodu strat na ubezpieczeniu. Przewidziane zo
stały szczegółowe zasady lokowania wpływów 
Funduszu Ubezpieczeniowego; m ają one być 
głównie lokowane w poważnych, produkcyjnych 
przedsiębiorstwach. Ponadto nie więcej jak

10% wszystkich kapitałów Funduszu może być 
umieszczone w obligacjach państwowych i in 
nych państwowych papierach wartościowych. 
Fundusz może również nabywać akcje fińskich 
towarzystw, notowanych na giełdzie fińskiej, 
może jednak posiadać akcje poszczególnego to
warzystwa w sumie nominalnej nie przekracza
jące j 10% jego kapitału akcyjnego.

H E N R Y K  B E Z E G

P o d r ó ż  y a c h t e m  d o  F in la n d i i

Z Tallinna wypływamy w niedzielę 25. VI. 
o godzinie 12-tej wśród białej nocy. Po wyjściu 
z zatoki tallińskiej zatrzymujemy motor, stawia
my żagle, bierzemy kurs na Helsinki. W iatr sła
by — płyniemy wolno. Około godz. 7-ej na wyso
kości 18 mil morskich na północ od Tallinna, na 
zachód wyspy Naissaare—zatrzymuje nas still.*) 
Stajem y na miejscu, lecz martwa fala kołysze 
silnie. Wykorzystujemy każdy lekki wietrzyk, 
by ruszyć z m iejsca — lecz napróżno. Ponieważ 
postanowiliśmy za- wszelką cenę osiągnąć je 
szcze w tym samym dniu Helsinki — bowiem 
Poselstwo Polskie w Tallinnie oraz Kaitśeliit 
m iały telefonicznie zawiadomić Finlandię o na
szym wypłynięciu z Estonii — zapuszczamy 
ok. godz. 11-ej motor i sterujemy na Helsinki.

Około 14-ej m ijam y latarniowiec Revelstein, 
około 17-ej wysepkę Aransgrund, przy zbliżaniu 
się zaś do wypsepki Grahara wypływa ku nam 
pilot, którego zabieramy na nasz yacht „Junak“. 
Pilotaż do Helsinek jest obowiązkowy, port bo
wiem posiada wiele rozgałęzień, nadto już od 
Grahara rozpoczynają się szkiery,**) wjazd więc 
bez pilota byłby bardzo trudny, a nawet niebez
pieczny.

O godz. 20-ej osiągamy cel naszego rejsu — 
cumujemy do mola w południowym porcie Hel
sinek!

Niedługo po zacumowaniu przybywa na molo 
p- Minister Charwat w towarzystwie p. m jra 
dypl. Gano, naszego attache wojskowego w Fin
landii. Po powitaniu i po pierwszej wymianie 
zdań okazało się, że p. Minister nie otrzymał 
z Tallinna wiadomości o naszym wypłynięciu, 
a przybył na molo tylko dzięki temu przypadko
wi, że mieszkanie jego znajduje się tuż przy po
rcie i że z okna zauważył yacht z polską ban
derą.

Przedstawiciele Rzeczypospolitej w Finlandii 
uradowali się szczerze z powodu naszego przy

bycia, wypytywali o przebieg podróży, z zainte
resowaniem wysłuchując naszych opowiadań. 
P. Minister odjechał wcześniej i w tym samym 
jeszcze dniu zawiadomił Suojeluskunta***) 
o naszym przybyciu — zaś p. m jr. Gano do póź
nej nocy pozostał na yachcie, zapoznając się 
z radościami i niedolami naszego życia żeglar
skiego.

W poniedziałek 26. V I o godz. 9 przybył na 
„Junaka" p. m jr. Gano z programem wizyt. 
Obiecał nam cały czas towarzyszyć. W chwilę 
po tym alarm: oto p. Minister przysłał gońca 
ź wiadomością, że za chwilę przybędzie do nas 
oficer komplimentacyjny Suojeluskunta, by 
nas przywitać. Rzeczywiście w 10 minut potym 
zjawił się na pokładzie p. kpt. Nylander, adiu
tant Komendanta Głównego Suojeluskunta. 
Przywitał nas serdecznie, zawiadamiając rów
nocześnie, że komendant główny tej organizacji 
od kilku dni znajduje się poza stolicą na inspek
cji obozów i ma powrócić do Helsinek dopiero za 
parę dni. Wspólnie z delegatem ustaliliśmy wi
zytę w komendzie głównej na godz. 13-tą.

O godz. 1-ej zameldowałem się w towarzyst
wie m jra Remera i por. Giertowskiego u p. m jra 
Gano, po czym złożyliśmy wizytę p. Ministrowi 
Charwatowi. O godz. 13-ej trójka nasza wraz 
z m jrem  Gano przybyła do komendy głównej 
Suojeluskunta. Przyjął nas, w zastępstwie 
Komendanta Głównego, p. płk. Sigel, zapoznając 
nas z przygotowanym programem pobytu, który 
przedstawiał się następująco: część załogi, t. zn. 
ja, m jr Remer i por Giertowski zwiedzimy w to
warzystwie p- m jra Gano obozy strzeleckie 
w południowej i zachodniej części F in landii, zaś 
pozostała załoga — szkołę oficerską w Tuusula, 
stolicę Finlandii oraz okoliczne szkiery. Wyjazd 
nastąpi już o godz. 16-ej i w tymże czasie załoga 
rozpocznie swój program.

Przed wyjazdem przyjął nas p. płk. Sigel
* )  c isz a  n a  m o rz u  

* * )  s k a ły  p o d w o d n e . * * * )  o d p o w ie d n ik  „ S t r z e lc a "  w  F in la n d i i)
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Z e b r a n ie  „ L o t ta  S v a r d “ w  n a jw ię k s z e j (n a  8000 osób 
s a l i  w  H e ls in k a c h  (M e s s u h a lli)

w hotelu Torni śniadaniem, podczas którego po
znaliśmy się z delegacją szwedzkiego „Skydd- 
skar“, która przybyła na stałe do Suojeluskun- 
ta. Po śniadaniu, odprowadzeni przez naszych 
gospodarzy, wróciliśmy na statek, by wydać za
łodze dyspozycje.

Na oficera, oprowadzającego naszą grupę, zo
stał wyznaczony kpt. Einari Haltiavuori; druga 
grupa załogi została pod opieką kpt. Nylandera 
i jednego z urzędników naszego poselstwa, wy
znaczonego przez p. Ministra Charwata.

O godz. 16-tej wyjeżdżamy w stronę Hankoo. 
Rozpoczynamy raid samochodowy, którego nikt, 
z nas w życiu nie zapomni. Przejeżdżamy przez 
cudowny krajobraz fiński i dziesiątki i setki ki
lometrów 80-konnym Pacąuardem — drogą gła
dką, jak  stół, lecz ogromnie krętą i ogromnie fa
listą. Co paręset kroków — ostry zakręt, co 
chwila — wzgórek niższy lub wyższy. Raz roz
pościera się przed nami ze wzgórza szeroki wi
dok na grupę jezior z wystającymi z nich kępa
mi leśnymi lub skalistymi wysepkami, to znów 
zapadamy w gęsty, upajający zapachem świer
kowy las- Raz mijam y osiedla z porozrzucanymi 
czerwonymi lub białymi drewnianymi domka- 
mi — nagle skręt — i znów wjeżdżamy w krę
ty labirynt drogi leśnej, wykutej w skalnych 
zwałach. Przez cały ten czas wóz mknie z szyb
kością 80 kim na godzinę. Szofer ogromnie opa
nowany — bierze zakręty jak  Caracciolla, a przy 
wymijaniu spotykanych maszyn nie zwalnia 
biegu. Nie może znieść widoku żadnego samo
chodu przed nami — natychmiast rozwija szyb
kość do.dziewięćdziesiątki i setki, by go wyprze
dzić. Zwolnił bieg przez całą drogę do Turku — 
około 300 kim! —• dwukrotnie: raz przed m aje
statycznie przechodzącym szosę jeleniem  i dru
gi —- przed spętanym, przerażonym koniem. 
Chwilami, cały krajobraz, wskutek szybkiej ja 
zdy, ciągłej zmiany wysokości, ustawicznych za

krętów i różnorodności widoków zlewa się w je 
den barwny kalejdoskop, zaś w głowie powstaje 
uczucie najprawdziwszego „kręćka“, od które
go nieprzyzwyczajeni do jazdy w takich warun
kach (no, i ci, którzy nie przeszli „Junaka") do
stają choroby morskiej. Znamy takich!

Około godz. 16-tej osiągamy obóz strzelecki 
w Lapinlahti pod Tammisaari (Ekenas) — 150 
kim. na zachód od Helsinek. Komendant obozu 
zapoznał nas z instruktorami i uczestnikami obo
zu. Byli to przeważnie chłopcy w wieku naszych 
orląt strzeleckich — opaleni, roześmiani, szczę
śliwi, jak  wszyscy chłopcy w podobnych warun
kach. Śpią pod namiotami; przy wejściu do jed
nego z nich starszy melduje ostro: znać dyscy
plinę i świetną zaprawę wojskową malców. Ad
m inistracja i wyżywienie obozu w rękach żeń
skiej organizacji Suojeluskunta, zwącej się 
od nazwiska bohaterki narodowej, która wraz 
z mężem wyruszyła na wojnę — „Lotta Svard“. 
O tej dzielnej organizacji, która własnym bud
żetem i skromną a rzetelną pracą odciąża wy
szkolenie od spraw administracyjnych, która 
nawet część budżetu własnego przeznacza do 
budżetu Suojeluskunta — wspomnę później 
w osobnym artykule.

Z obozu zrobiliśmy wycieczkę na okręt szkol
ny marynarki wojennej, zakotwiczony w morzu 
niedaleko Lapinlahti. Po powrocie przyjęto nas 
w obozie podwieczorkiem, po czym wyjechaliś
my przez Tammisaar i do Turku, gdzie przyby
liśmy na noc około godz. 24-ej-

Późną porę wskazywał tylko zegar — od wy
jazdu bowiem z Lapinlahti jasność dnia pociem
niała zaledwie do tonu wczesnego zmroku let
niego. Po drodze spotykaliśmy wszędzie rolni
ków, zajętych pracą w polu. Według słów p. gen. 
Malmberga — rolnik fiński pracuje i je  w lecie 
bardzo dużo, w zimie dopiero odsypiając nie
przespane białe noce.

W Turku zajechaliśmy do hotelu na nocleg.
0  godz. 8-ej pobudka. Wyjeżdżamy w stronę 
Pori, a po drodze wstępujemy do posiadłości ku
zyna kpt. Haltiavuori. Gospodarze ogromnie goś
cinnie przyjęli naszą wycieczkę i uprzejmie 
oprowadzali nas po gospodarstwie. Dom i wszy
stkie budynki błyszczą od czystości. Zagospoda
rowanie wzorowe: pani domu nie tylko zarządza
1 nadzoruje, ale bierze czynny udział we wszyst
kich pracach domowych. A jest przy czym pra
cować! Wystarczy wymienić cyfrę 900 kur (mó
wię tylko o tych zewidencjonowanych) i 50 
krów, które wchodzą w skład inwentarza żywe
go je j domowego królestwa. Po godzinnej byt
ności wyjeżdżamy i o godz. 14-ej przybywamy 
do obozu w Ravani obok Pori (Bjorneborg).
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W obozie znajdowało się około 600 uczestni
ków wraz z grupą młodych (orląt) i poboro
wych. Obóz przygotowany był na nasze przyb
ycie. Komendant obozu przyjął w naszej asy
ście raport, po . czym wciągnięto na maszt naszą 
chorągiew narodową przy dźwiękach hymnu 
fińskiego i polskiego. Kapitan obozu pozdrowił 
nas w imieniu obozu, na co odpowiedziałem po
zdrowieniem w imieniu Związku Strzeleckiego. 
Następnie zapoznaliśmy się z całą kadrą instru
ktorską i przełożoną oddziału „Lotta Svard“, li
czącego na tym obozie 100 członkiń, zajm ują
cych się administracją i zaopatrzeniem. Tu po
znaliśmy najstarszego obozownika, 82-letniego 
barona Vrede, znanego działacza niepodległoś
ciowego Finlandii i 15-letniego syna komendan
ta obozu. Chłopiec odbywał obóz już po raz dzie
siąty.

Z prac obozowych najbardziej zainmponowała 
nam szkoląca się kadra orląt. Z ogromnym zaję
ciem przypatrywaliśmy się gimnastyce, ćwicze
niom fizycznym oraz ćwiczeniom strzeleckim, 
zorganizowanym dla chłopców. M ateriał ćwiczą
cy rokuje bardzo duże nadzieje na przyszłość. 
Strzelano z karabinków 22-kal. z doskonałymi 
wynikami. Broń fabrykacji fińskiej — lekka 
i celna.

Po obozowym smacznym podwieczorku ko
mendant obozu zabrał nas do Pori na obiad, na 
naszą cześć wydany. W yjechaliśmy z Pori oko
ło godz. 20-tej serdecznie żegnani wywożąc 
z pobytu u tego komendanta bardzo miłe 
wspomnienia.

Na godz- 21-ą oczekiwał w Palkane naszego 
przyjazdu komendant obozu p. płk. Pajari. J e 
chaliśmy — zwyczajem naszego Caraccioli — 
bardzo szybko, tak, że o godz. 20.50 byliśmy u ce
lu. Na spotkanie nasze wyszedł p. płk. dypl. Pa
jari — oficer o uderzającej rycerskiej postawie. 
Wprowadził on nas do obozu punktualnie o go
dzinie 21-ej w porze apelu wieczornego. Obóz 
ten wywarł na nas prawdziwie imponujące wra
żenie, tak z punktu widzenia jego organizacji, 
jak  też przez liczbę strzelców, zgrupowanych 
tam w ilości 1600 —- od najmłodszych do n a j
starszych roczników. Właśnie w dniu naszej wi
zyty nastąpiło otwarcie tego obozu — prawdo
podobnie więc dlatego apel wieczorny odbył się 
w ogromnie uroczystym nastroju, a kapelan obo
zowy wygłosił przemówienie przed odśpiewa
niem modlitwy wieczornej. Po opuszczeniu cho
rągwi narodowej z masztu, udaliśmy się wraz 
z p. płk. P ajari do Vehoniemi na nocleg-

Hotel w Vehoniemi, do którego zajechaliśmy, 
położony jest na wysokim przesmyku lądowym 
pomiędzy dwoma jeziorami. Z okien jego rozta

cza się nieprawdopodobnie piękny widok na 
obydwa jeziora, które blady zmierzch białej no
cy osnuwa nierealnym, bócklinowskim nastro
jem. W dniu tym przejechaliśmy ogółem 320 km.

W środę dnia 28 czerwca o godz. 8-ej wyru
szamy na ćwiczenia strzeleckie. Po drodze na 
jednym ze wzniesień zatrzymaliśmy się na chwi
lę, aby obejrzeć pomnik Finnów, poległych w 
1731 r. w walkach szwedzkich z Rosją. Na placu 
ćwiczeń oglądnęliśmy szkolący się pluton arty
lerii i karabinów maszynowych, oraz ćwiczenia 
kompanii strzeleckich. Szczere zainteresowanie, 
wzbudził w nas ćwiczący pluton rezerwistów 
w wieku około 50 łat. Z Palkane wyjeżdżamy 
około godz. 19-tej. Do granic Tampere, t. zn. 
aż do Hameenlinna odprowadzili nas obydwoje 
państwo płk. Pajari. Pod Hameenlinna wstąpi
liśmy do przepięknego parku z górą Kalberg, 
na szczycie której właściciel wybudował wieżę 
o 250 stopniach, na nią wiodących, z której roz
tacza się wspaniały widok na całą okolicę. W re
stauracji parkowej państwo P a jari urządzili dla 
nas przyjęcie pożegnalne.

Odjechaliśmy, szczerze wzruszeni serdecznoś
cią, gościnnością i całym, tak bardzo życzliwym 
przyjęciem, jakie doznaliśmy ze strony państwa 
płk. Pajari.

Około godz. 13-tej byliśmy już w Tuusula, 
gdzie znajduje się oficerska szkoła Suojelus- 
kunta. W szkole odbywał się w tym czasie 
tylko kurs „Lotta Svard“, obejrzeliśmy więc do
kładnie urządzenia, które równie jak  i organiza
cja  szkoły, stoją na bardzo wysokim poziomie. 
Szkoła składa się z kilku budynków, posiada 
wielką liczbę sal wykładowych i gabinetów na
ukowych, bogato wyposażonych w sprzęt i po
moce szkolne. Z ciekawością oglądaliśmy znaj
dujące się w gabinetach modele sprzętu techni
cznego i bojowego, używane do pokazów przy 
nauce o organizacji wojska i służb. Komendant 
szkoły przyjął nas śniadaniem, po czym w yje
chaliśmy do. Helsinek.

W dniu tym przejechaliśmy 220 kim., czyli 
w sumie w przeciągu trzech ubiegłych dni oko
ło 900 kim.

O godz. 15-tej znaleźliśmy się na naszym yach- 
cie, gdzie oczekiwała nas załoga, przygotowana 
już do wyjścia na przyjęcie p. ministra Charwa- 
ta, wydane przez niego dla nas i dla wycieczki 
studentów polskich.

U p. Ministra stawiliśmy się na godz. 16-tą. 
Dzięki uprzejmej gościnności gospodarza poczu
liśmy się w jego mieszkaniu odrazu, ja k  u siebie 
w domu. Po przyjęciu p- Minister powitał w bar
dzo serdecznych słowach wycieczkę studentów 
polskich i naszą wiarę żeglarską z „Junaka“ —
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podkreślając, jak  ważnym czynnikiem dla po
znania, a tym samym dla zbliżenia społecznego 
obu narodów —• są wizyty w rodzaju naszych. 
Przemówienie p. Ministra, któremu przysłuchi
wali się również licznie zebrani studenci fińscy, 
przyjęli wszyscy gorącymi oklaskami.

Nastrój był tak miły i swobodny, że goście sa
mi zainaugurowali zabawę taneczną. Do otwar
tego fortepianu podchodził coraz to nowy gra
jek  - ochotnik, a pary tańczyły z coraz to rosną
cą werwą. Studenci polscy dostali wielkie bra
wo za mazura, odtańczonego z fińskimi koleżan
kami, a my zebraliśmy też sporo oklasków za 
odśpiewanie szeregu piosenek strzeleckich i le
gionowych.

Dopiero późnym wieczorem wróciliśmy na 
statek, przepojeni najmilszymi wrażeniami i od
prowadzeni przez wielu gości.

Jeszcze tego samego dnia byliśmy zaproszeni 
na przyjęcie wydane dla nas przez p. m jra dypl. 
Gano w jednej z najpiękniejszych restauracyj 
w Helsinkach.

PR O JEK T  KO NW ENCJI K U LTU R A LN EJ POM IĘ
DZY PO LSK Ą  A FINLANDIĄ.

P o  p o w r o c ie  p a n i M ik k o la  z W ę g ie r  i  P o ls k i ,  o d b y ło  
s ię  u  p a ń s tw a  M ik k o la  p o s ie d z e n ie  d z ia ła cz y , z a s łu ż o 
n y c h  n a  p o lu  z b liż e n ia  k u ltu r a ln e g o  F in la n d i i  z P o l 
s k ą , z u d z ia łe m  m . in . P o s ła  P o ls k ie g o  p. S o k o ln i-  
c k ie g o  o ra z  p r z e d s ta w ic ie l i  m in . s p r a w  z a g r . F in la n 
d ii. N a  ty m  p o sie d z e n iu  p ro f . V . J .  M a n s ik k a  z a in i-  
c jo n o w a ł z a w a r c ie  k o n w e n c ji  k u ltu r a ln e j m ię d z y  P o l 
s k ą  a  F in la n d ią , z a z n a c z a ją c , ż e  s ą  po te m u  s p r z y ja 
ją c e  o k o lic z n o ś c i, w y r a ż a ją c e  s ię  w  i s tn ie ją c y c h  l e k 
to r a ta c h , b ib lio te k a c h , w y m ia n a c h  s tu d e n tó w  n a  
p r a k ty k i  w a k a c y jn e  o ra z  w s p ó łp r a c y  u c z o n y c h  o b u  
n a ro d ó w . C e le m  t e j  k o n w e n c ji  b y ło b y  w z m o c n ie n ie  
i  u tr w a le n ie  s to s u n k ó w  k u ltu r a ln y c h  m ię d z y  d w o m a  
k r a ja m i  o ra z  w y m ia n a  d ó b r  k u ltu r a ln y c h  p rz e z  w y 
s ta w y , ra d io , r u c h  tu r y s ty c z n y , p ro p a g a n d ę  f ilm o w ą  
itd . P r o je k t y  te  z o s ta ły  je d n o g ło ś n ie  u c h w a lo n e . 
U s to s u n k o w u je  s ię  do n ic h  p r z y c h y ln ie  ró w n ie ż  
M in is te r  O ś w ia ty  N a r o d o w e j w  F in la n d i i  p. H a n n u la , 
a  ta k ż e  M in is te r  P e łn o m o c n y  P o ls k i  p. S o k o ln ic k i .  
F in la n d ia  z a w a r ła  d o ty c h c z a s  p o d o b n ą  k o n w e n c ję  
k u l tu r a ln ą  z W ę g ra m i, a  z E s to n ią  k o n w e n c ja  t a k a  je s t  
w  o p ra c o w a n iu .

WIADOMOŚCI Z H ELSIN EK
S to s u n k i  p r z y ja ź n i  m ię d z y  P o ls k ą  a  F in la n d ią  —  

n a le ż y  to  p o d k r e ś lić  z c a ły m  n a c is k ie m  —  z r o k u  n a  
r o k  co ra z  b a r d z ie j s ię  r o z w i ja ją  i  n a b ie r a ją  co ra z  
s e r d e c z n ie js z y c h  to n ó w . Ś w ia d c z y  o ty m  n ie  ty lk o  
o s o b is te  u s to s u n k o w a n ie  s ię  F in n ó w  do w sz y stk ie g o , 
co  p o ls k ie , le c z  ró w n ie ż  w y m ia n a  o f ic ja ln a  ty c h  p o 
g lą d ó w , z n a jd u ją c a  sw ó j w y ra z , c z y  to  w  p ra s ie , 
k t ó r a  w s z y s tk ie  t e  o b ja w y  s k r u p u la tn ie  n o tu je  i  z 
o d p o w ie d n ie j s t r o n y  n a ś w ie t la , cz y  te ż  w  in n y c h  
o b ja w a c h  z e w n ę trz n y c h .

W czwartek załoga zwiedziła Śuomenlinna 
ze starymi fortam i wybrzeżnymi. Dowódca for
tów, p. m jr. Pajunen, rewizytował nas w tym 
samym dniu na „Junaku“. Po obiedzie na yach- 
cie zaczęliśmy się przygotowywać do wyjazdu: 
uzupełniliśmy prowiant, napełniliśmy rezerwu
ary wodą i-t. p. Opuszczenie portu naznaczyliś
my na godz. 18-tą. Na kilka minut przed tym 
przybył na statek p. Minister w towarzystwie 
p. m jra Gano, zebrało się też sporo studentów 
fińskich, znajomych naszych z poprzedniego 
dnia. Nastąpiła przykra chwila pożegnania z na
szymi gospodarzami, dzięki którym tak wiele 
niezatartych wspomnień mieliśmy wywieźć ze 
sobą do kraju.

Z prawdziwym wzurszeniem wypowiadałem 
słowa podziękowania za bogaty i urozmaicony 
program naszego pobytu, który dał nam moż
ność poznania wielkiej połaci przepięknej F in
landii, a przede wszystkim olbrzymiej, wytężo
nej pracy dla obrony kraju  ze strony Organiza
c ji Suojeluskunta.

f i ń s k a
D o w y m ia n y  ż y w sz y c h  p o g lą d ó w  w  p ra s ie , w  ro k u  

b ie ż ą c y m , p r z y c z y n iła  s ię  p rz e d e  w s z y s tk im  w y c ie c z 
k a  d z ie n n ik a rz y  p o ls k ic h  do F in la n d ii ,  k tó r a  b y ła  
o d p o w ie d z ią  n a  w iz y tę  d z ie n n ik a rz y  f iń s k ic h  z ro k u  
u b ie g łe g o . D z ie n n ik a r z e  p o ls c y  z w ie d z ili  o ś ro d k i 
p rz e m y sło w e , g o s p o d a rcz e  i  k u ltu r a ln e  w  p o łu d n io 
w e j F in la n d i i  i  b y l i  w sz ę d z ie  w ita n i  z n a jw ię k s z y m i 
o b ja w a m i s y m p a tii . P r a s a  f iń s k a  z z a d o w o le n ie m  
p o te m  s tw ie rd z a ła , ż e  p lo n e m  t e j  w y c ie c z k i b y ło  u - 
k a z a n ie  s ię  w  p r a s ie  p o ls k ie j p rz e sz ło  50 a r ty k u łó w
0 F in la n d ii ,  u tr z y m a n y c h  w  to n ie  n a d e r  s e r d e c z 
n y m . N ie m a l w s z y s tk ie  t e  a r ty k u ły  b y ły  p o d a w a n e  
w  w ię k s z y c h  lu b  m n ie js z y c h  s tr e s z c z e n ia c h  do w ia 
d o m o śc i f iń s k ic h  c z y te ln ik ó w . P o z a  t ą  o f ic ja ln ą  
g ru p ą  n a le ż y  o d n o to w a ć  je s z c z e  l ic z n e  in d y w id u a ln e  
o d w ie d z in y  p r z e d s ta w ic ie l i  ś w ia ta  d z ie n n ik a rs k ie g o
1 w  z w ią z k u  z ty m  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  p u b l ic y s ty 
c z n ą  o b u  k r a jó w . W re s z c ie  ja k o  u k o ro n o w a n ie  c a łe j  
t e j  d z ia ła ln o ś c i  n a le ż y  w y m ie n ić  n u m e r y  s p e c ja ln e  
„ K u r ie r a  P o ls k ie g o *1 i  „ G a z e ty  H a n d lo w e j “, p o ś w ię 
c o n e  n a s z e m u  p ó łn o c n e m u  p rz y ja c ie lo w i.

W  p r a s ie  f iń s k ie j  ż y w sz e  e ch o  z n a la z ły  p rz e d e  
w s z y s tk im : w iz y ta  p o ls k ie g o  m in is t r a  p rz e m y s łu  
i  h a n d lu  R o m a n a , k tó r e g o  k ilk u d n io w y  p o b y t w  F i n 
la n d ii  p r z y c z y n ił  s ię  do n a w ią z a n ia  b liż s z e j w s p ó ł
p r a c y  g o s p o d a rc z e j, p o za  ty m  w y c ie c z k a  p o ls k ic h  
r o ln ik ó w  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  v ic e  -  m in is tr a  
L e c h n ic k ie g o . W y c ie c z k a  ta  p r z y b y ła  do H e ls in e k  n a  
p o k ła d z ie  z n a n e g o  tu , ju ż  z z e sz ło ro cz n e g o  p o b y tu , 
„P iłsu d sk ieg o ** .

Z  in n y c h , g ło ś n ie js z y c h  w y d a rz e ń , n a le ż y  z a n o to w a ć , 
w  z w ią z k u  z o tw a r c ie m  l in i i  lo tn ic z e j W a rs z a w a - 
H e ls in k i, p o b y t  w  H e ls in k a c h  w ic e -m in is t r a  k o m u n i
k a c j i  B o b k o w s k ie g o , k t ó r y  z o s ta ł  p r z y ję t y  n a  a u -  
d je n c j i  u  P r e z y d e n ta  F in la n d i i  i  u  M in is tr a  S p r a w

K r o n i k a
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Z a g r a n ic z n y c h ; p o b y t  D y r e k to r a  D e p a r ta m e n tu  w  
M in is te r s tw ie  O ś w ia ty  Z a g ó ro w sk ie g o , k tó r y  tu  p r o 
w a d z ił s tu d ia  n a d  w a r u n k a m i r o z w o ju  k o ś c io ła  p r a 
w o sła w n e g o , a  p o za  ty m  u d z ie li ł  m ie js c o w e j p r a s ie  
o b sz e rn e g o  w y w ia d u  n a  te m a t  o r g a n iz a c ji  k o ś c io ła  
p ra w o sła w n e g o  w  P o ls c e ; w re s z c ie  w iz y ta  n a  f iń 
s k ic h  w o d a ch  O R P  „ W ic h e r " , k tó r y  o d w ie d z ił p o r ty  
w  Y iip u r i ,  T u r k u  i  M a a r ia n h a m in a . O so b n ą  p o z y 
c ję  s ta n o w i u d z ia ł p o ls k ie j d ru ż y n y  w  m ię d z y n a r o 
d o w y ch  z a w o d a c h  s tr z e le c k ic h , z o r g a n iz o w a n y c h  
p rze z  F in la n d ię .

Z  d ru g ie j s tro n y , F in la n d ia  ró w n ie ż  b y ła  r e p r e z e n 
to w a n a  w  P o ls c e  p rz e z  l ic z n e  d e le g a c je  o f ic ja ln e  
i  p rz e z  p o je d y n c z e  oso b y . N a  p la n  p ie rw s z y  w y su w a  
s ię  tu  w iz y ta  s z e fa  f iń s k ie g o  s z ta b u  g e n e r a ln e 
g o g e n e r a ła  O e sc h a , k t ó r y  p rz y  t e j  o k a z ji  
b r a ł  u d z ia ł w  m a n e w r a c h  a r m ii  p o ls k ie j,  o ra z  d łu ż 
sz y  p o b y t s z e fa  w y s z k o le n ia  h a r c e r s tw a  f iń s k ie g o .

Z  in n y c h  w a ż n ie js z y c h  g ru p o w y c h  w y c ie c z e k  do 
P o ls k i  w y m ie n ić  n a le ż y  d e le g a c ję  o g ó ln ą  i  m ło d z ie ż y  
a k a d e m ic k ie j n a  K o n g r e s  T rz e ź w o ś c i w  W a rs z a w ie  z 
l is te m  o d rę c z n y m  P r e z y d e n ta  K a ll io  do p re z y d ju m  
K o n g r e s u , w re s z c ie  d e le g a c je  n a  K o n g r e s  O c ie m n ia 
ły c h , n a  L o tn ic z y  k o n g r e s  T e c h n ic z n y , o ra z  n a  M ię 
d z y n a ro d o w y  K o n g r e s  K o le jo w y . W re s z c ie  n a le ż y  
z a n o to w a ć  k i lk u m ie s ię c z n y  p o b y t  w  P o ls c e  k s . b i 
sk u p a  C o b b e n a , w ik a r iu s z a  A p o s to ls k ie g o  F in la n 
d ii, k tó r y , w ra z  z k s ię d z e m  K a r l in g ie m , ś w ie tn y m  
z n a w c ą  ję z y k a  p o ls k ie g o , b r a ł  u d z ia ł  w  K o n g r e s ie  
E u c h a r y s ty c z n y m  w  P o z n a n iu , a  p o te m  p rz e z  d łu ż 
sz y  cz a s  b a w ił  n a  P o m o rz u .

N a  o s o b n e  o m ó w ie n ie  z a s łu g u ją  im p r e z y  w o k a ln o -  
m u z y cz n e . C y k l  ic h  z a p o c z ą tk o w a ł, z e  s tr o n y  p o l
s k ie j ,  la u r e a t  m ię d z y n a ro d o w e g o  k o n k u r s u  C h o p i
n o w sk ie g o  W ito ld  M a łc u rz y ń s k i, k tó r y  k o n c e r to w a ł 
z p o w o d z e n ie m  w  ra d io  f iń s k im . P r z e d  m ik r o fo 
n e m  p o ls k ie g o  r a d ja  ś p ie w a ł ró w n ie ż  b a w ią c y  tu  
la te m  a k a d e m ic k i c h ó r  te c h n ik ó w  ze L w o w a . K o 
ro n ą  w sz y stk ie g o  b y ły  je d n a k  w y s tę p y  w  o p e rz e  
h e ls in g s k ie j B a n d r o w s k ie j-T u r s k ie j,  k tó r a  m a  tu  
ju ż  u s ta lo n e  i  z a p e w n io n e  p o w o d z en ie , z a ró w n o  u

p u b lic z n o śc i, j a k  i  w  p ra s ie . Z  f iń s k ic h  a r ty s tó w  k o n 
c e r to w a ły  w  P o ls c e  n a s tę p u ją c e  o s o b y : p a n i A r n i  
ś p ie w a ła  w  ra d io  p o ls k im . R ó w n ie ż  w  ra d io  w a r 
sz a w sk im  ś p ie w a ła  M a r e t  S ó d e r h je lm , k tó r a  p o n a d to  
k o n c e r to w a ła  je s z c z e  n a  s c e n ie  w  W a rs z a w ie , P o z n a 
n iu  i  K r a k o w ie , p rz y  cz y m  o r k ie s t r ą  d y r y g o w a ł d r. 
N ik o la i G ils e  v a n  d e r  P a ls .  W  F i lh a r m o n ii  w a r 
sz a w s k ie j ś p ie w a ła  ró w n ie ż  in n a  f iń s k a  śp ie w a c z k a , 
A u n e  A n tt i ,  z a ś  I lm a r i  H a n n ik a in e n  d a ł k o n c e r t  
sy m fo n ic z n y  z S ib e liu s e m  i  P a lm g r e n e m  w  p r o g r a 
m ie .

S w e g o  r o d z a ju  e w e n e m e n te m  b y ło  w y s ta w ie n ie  
w  T e a tr z e  N a ro d o w y m  F iń s k im  s z tu k i  K ie d r z y ń s k ie -  
go  „ S z c z ę ś c ie  od  ju t r a "  w  p rz e k ła d z ie  J a l o  K a lim y . 
S z tu k a  ta  c ie s z y ła  s ię  o lb rz y m im  p o w o d z e n ie m  
i p rz e z  d łu ż sz y  cz a s n ie  s c h o d z iła  z a fisz ó w .

W re s z c ie , n ie  n a le ż y  p o m in ą ć  m ilc z e n ie m  ta k ic h  
fa k tó w , ja k  np ., że  n a  k u r s a c h  s z y b o w c o w y c h  w  B e z -  
m ie c h o w e j b r a ło  w  r o k u  b ie ż ą c y m  u d z ia ł aż c z te r e c h  
F in n ó w , ż e  d w ó ch  F in n ó w  w y je ż d ż a ło  n a  K u r s a  W a 
k a c y jn e  d la  C u d z o z iem có w , ż e  w r e s z c ie  s z e ś c iu  s t u 
d e n tó w  f iń s k ic h  o d b y ło  w  P o ls c e  p r a k ty k i  w a k a 
c y jn e .  W  ty m  sa m y m  c z a s ie  w  F in la n d i i  b a w iło  
s ie d m iu  p o ls k ic h  p ra k ty k a n tó w , a  c z te r e c h  s tu d e n 
tó w  z le k to r a tu  ję z y k a  f iń s k ie g o  n a  U n iw e r s y te c ie  
J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o  w  W a rs z a w ie  o d b y ło  p r a k ty k i  
ję z y k o w e  w  F in la n d ii .

Z  o s ta tn ic h  w y d a rz e ń  n a le ż y  z a n o to w a ć , ż e  w  d n ia c h  
8 -1 2  l is to p a d a  b a w il i  w  P o ls c e  z o f ic ja ln ą  r e w iz y tą  
w  P A Z Z M  „ L ig a "  a k a d e m ic y  f iń s c y , k tó r z y  p rz y  te j  
o k a z ji  b y l i  ś w ia d k a m i o b ch o d u  Ś w ię ta  N ie p o d le 
g ło ś c i w  W a rs z a w ie  i  k tó r z y  p o te m  w  W iln ie  z ło ż y li 
h o łd  S e r c u  M a r s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  n a  R o s s ie ; w  d n iu  
11 lis to p a d a  o d b y ł s ię  w  H e ls in k a c h  w  T o w a r z y 
s tw ie  P o ls k o -F iń s k im  u r o c z y s ty  w ie c z ó r  z o d c z y ta 
m i dr. J .  K a p liń s k ie g o  i  S . H a lts o n e n a  o ra z  o d z n a 
cz e n ie  z ło ty m  w a w rz y n e m  a k a d e m ic k im  p ro f . U n i
w e r s y te tu  w  H e ls in k a c h  H e rm a n a  G u m m e ru s a  za  
je g o  k s ią ż k ę  o M a r s z a łk u  P iłs u d s k im .

(T.)

D w o rz e c  G łó w n y  w  H e ls in k a c h .
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FIŃ SK A MONOGRAFIA O PIŁSUDSKIM .
H e r m a n  G u m m e ru s : P i łs u d s k i  —  U u d e n  P u o la n  

łu o ja  (P i łs u d s k i  —  tw ó r c a  n o w e j P o l s k i ) .  H e is in k i-  
P o rv o o . 1936. W S O Y . S t r .  271.

W  k o ń c u  u b ie g łe g o  r o k u  u k a z a ła  s ię  w  F in la n d ii,  
p r a w ie  je d n o c z e ś n ie  w  ję z y k u  f iń s k im  i  sz w ed z k im , 
b a rd z o  c ie k a w a  m o n o g r a f ia  o J ó z e f ie  P iłs u d s k im , 
k t ó r a  s p o tk a ła  s ię  n a  tu te js z y m  g r u n c ie  z n ie z w y k le  
p r z y c h y ln y m  p r z y ję c ie m . A u to r  j e j ,  H e rm a n  G u m 
m e ru s , p r o fe s o r  h is to r i i  p o w s z e c h n e j n a  u n iw e r s y 
t e c ie  w  H e ls in k a c h , j e s t  z n a n y m  d z ia ła c z e m  n ie p o 
d le g ło ś c io w y m  i  w y b itn y m  u c z o n y m .

D la  c z y te ln ik a  f iń s k ie g o  z a p o z n a n ie  s ię  z ty m  k u n 
s z to w n ie  i  p ły n n ie  n a p is a n y m  d z ie łe m  je s t  ź ró d łe m  
w ie lu  n ie p r z e m i ja ją c y c h  w ra ż e ń . D z ie ło  z a w ie r a  o - 
m ó w ie n ie  s to s u n k ó w  ro d z in n y c h  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o  
i  je g o  o g ó ln e j c h a r a k te r y s ty k i ,  la t  s z k o ln y c h  i  u n i
w e r s y te c k ic h , w y b itn e j d z ia ła ln o ś c i  k o n s p ir a c y jn e j 
i, ja k o  j e j  n a s tę p s tw a , p o b y tu  n a  w y g n a n iu  w  S y 
b e r i i ,  i  co  d la  f iń s k ie g o  c z y te ln ik a  je s t  n ie z w y k le  c ie 
k a w e , p o ta je m n e j p o d ró ż y  P iłs u d s k ie g o  w  ro k u  1907 
do F in la n d i i ,  z k tó r e j  do n a s z y c h  c z a só w  z a c h o w a ło  
s ię  z a le d w ie  k i lk a  w sp o m n ie ń . P ra w d o p o d o b n ie  z t e 
go  cz a su  d a tu je  s ię  ta  s i ln a  s y m p a tia , ja k ą  p o ls k i b o 
h a t e r  n ie p o d le g ło ś c io w y  i  b u d o w n ic z y  p a ń s tw a  ż y 
w ił  w  s w e j p r a c y  k o n s p ir a c y jn e j d la  F in la n d ii .  L a ta  
w o jn y  ś w ia to w e j i  c z a s y  tw o r z e n ia  n o w e j P o ls k i  u z u 
p e łn ia ją  w  sp o só b  d o s k o n a ły  t e n  ja s n y  i  w y b o r n y  
o b ra z , j a k i  d a ł sw y m  c z y te ln ik o m  p ro f . G u m m e ru s .

K s ią ż k a  t a  je s t  w  F in la n d i i  p ie rw s z y m  o b sz e r n y m  
d z ie łe m  o M a r s z a łk u  P iłs u d s k im . A u to r  m u s ia ł  w y 
b ie r a ć  z o lb r z y m ie j l i t e r a tu r y  ty lk o  rz e c z y  n a jw a ż -

K r o n i k a
NOWA KO N STYTUCJA ESTOŃSKA.

N o w a  K o n s t y t u c ja  E s to ń s k a  z o s ta ła  u c h w a lo n a  
p rz e z  Z g r o m a d z e n ie  N a ro d o w e  d n ia  28 l ip c a  1937 r ., 
po p rz e sz ło  5 -m ie s ię c z n e j p ra c y . N a  u r o c z y s te j a u -  
d je n c ji ,  w  le tn ie j  r e z y d e n c ji  P r e z y d e n ta  E s to n ii  w  
O ru  w  d n iu  30 l ip c a  b r ., n o w a  K o n s ty tu c ja ,  w ra z  
z u s ta w a m i to w a rz y s z ą c y m i, z o s ta ła  p o d p isa n a  p rzez  
p. K . P a ts a , ( k tó r y  n a  m o c y  d o ty c h c z a s o w e j K o n s ty 
t u c ji ,  n o s i ł  ty tu ł  p e łn ią c e g o  o b o w ią z k i P r e z y d e n ta  
R e p u b lik i ) ,  a  n a s tę p n ie  o g ło sz o n a  d n ia  3 w rz e ś n ia  
1937 r . O d  c h w il i  j e j  o g ło sz e n ia , p e łn ią c y  o b o w ią z k i 
P r e z y d e n ta  R e p u b lik i  p. K . P a ts  p r z y ją ł  ty tu ł  P r e z y -  
d e n ta -R e g e n ta  (R i ig ih o id ja ) .

N o w a  K o n s t y t u c ja  c a łk o w ic ie  w e jd z ie  w  ż y c ie  
w  d n iu  1 -g o  s ty c z n ia  1938 ro k u . N o w y  P a r la m e n t  m a  
s ię  z e b r a ć  n a jp ó ź n ie j d n ia  23 k w ie tn ia  1938 ro k u , 
a  w y b ó r  n o w e g o  P r e z y d e n ta  R e p u b lik i  m a  b y ć  d o 
k o n a n y  n a jp ó ź n ie j d n ia  23 p a ź d z ie r n ik a  1938 ro k u . 
O e w e n tu a ln e j z m ia n ie  ty c h  te r m in ó w  d e c y d u je  s p e 
c ja ln a  K o m is ja  z P r e z y d e n te m  - R e g e n te m  n a  cz e le .

O  n o w e j K o n s t y t u c ji  i  j e j  t e n d e n c ja c h  z a m ie ś c im y  
w  n a jb liż s z y m  n u m e rz e  a r t y k u ł  je d n e g o  z  j e j  
tw ó rc ó w , p r o fe s o r a  h is to r i i  p r a w a  e s to ń sk ie g o  n a  
U n iw e r s y te c ie  w  T a r t u  d r. J i i r i  U lu o ts a , P r z e w o d n i
cz ą c e g o  Z g r o m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  E s to n ii .

SEZONOWA EM IGRACJA ROBOTNIKÓW  
POLSKICH DO ESTONII.

P a n u ją c a  o b e c n ie  w  E s to n ii  s i ln a  z w y ż k o w a  f a la  
k o n iu n k tu r y  d o p ro w a d z iła  do c a łk o w ite j l ik w id a c ji

n ie js z e  i  n a jis to tn ie js z e  i  o c z y w iś c ie  z z a d a n ia  sw eg o  
w y w ią z a ł s ię  d o sk o n a le . Z  w ie lk im  z a m iło w a n ie m , 
i  n a w e t  p o n ie k ą d  z n a b o ż e ń stw e m , k r e ś l i  o n  ż y c ie  
te g o  c z ło w ie k a , k tó r e g o  c z y n y  i  p rz e d  ty m  w  F in la n -  
la n d ii  b y ły  g ło ś n e  i  p o w s z e c h n ie  z n a n e , o k tó r y c h  
je d n a k  d o w ia d y w a n o  s ię  ty lk o  z k r ó tk ic h  i  f r a g m e n 
ta r y c z n y c h  a r ty k u łó w . C h o c ia ż  m o ż e  je s t  je s z c z e  
z b y t  w c z e ś n ie  n a  w y d a n ie  o N im  o s ta te c z n e g o  i  t r w a 
łe g o  sąd u , b o  z b y t  m a ła  p r z e s tr z e ń  cz a su  d z ie li  n a s 
od  ś m ie r c i  te g o  n ie z w y k łe g o  M ęża , m im o  to  je d n a k  
d la  ty c h  w s z y s tk ic h  B h n la n d cz y k ó w , k tó r z y  s ię  in t e 
r e s u ją  d z is ie js z ą  P o ls k ą  i  j e j  h is to r ią , p o s ta ć  M a r 
s z a łk a  P iłs u d s k ie g o  d z ię k i k s ią ż c e  p ro f . G u m m e ru s a  
s t a ła  s ię  b a rd z o  b lis k ą . N a p ra w d ę  n a le ż y  s ię  a u to r o 
w i z a  to  d z ie ło  n a s z a  n a jw ię k s z a  w d z ię cz n o ść . D z ię k i 
n ie m u  i  t a k  ju ż  b l is k ie  i s e r d e c z n e  s to s u n k i k u ltu 
r a ln e  m ię d z y  P o ls k ą  a  F in la n d ią  u le g ły , w  sp o só b  w a r 
to śc io w y , je s z c z e  w ię k s z e m u  z a c ie ś n ie n iu . D la te g o  te ż  
w ia d o m o ś ć  o p rz y z n a n iu  d la  p ro f . G u m m e ru s a , za 
je g o  d z ie ło  o M a r s z a łk u  P iłs u d s k im , z ło te g o  w a w r z y 
n u  a k a d e m ic k ie g o  p o w ita n o  w  F in la n d i i  z n a jw ię k s z ą  
ra d o ś c ią .

S u l o  H a l t s o n e n .  (H e ls in k i)

ZAM KNIĘCIE GAZETY I K LU BU FIŃSKIEGO W  
LENINGRADZIE

„ V a p a u s “ (W o ln o ś ć ) , a  r e d a k to r  n a c z e ln y  z o s ta ł 
d z ie  z o s ta ł  z a m k n ię ty  o r g a n  f iń s k ic h  b o lsz e w ik ó w  
„ W a p a u s "  (W o ln o ś ć ) , a  r e d a k to r  n a c z e ln y  z o s ta ł 
a re s z to w a n y . O p ró cz  te g o  z a m k n ię to  w  L e n in g r a d z ie  
n ie d a w n o  k lu b  f iń s k i ,  t.zw . D o m  O ś w ia ty  L u d o w e j.

e s t o ń s k a

b e z ro b o c ia , a  n a s tę p n ie  w p ły n ę ła  z w y ż k o w o  n a  p o 
z io m  p ła c  ro b o c z y c h . W  k o n s e k w e n c ji  d a je  s ię  o d 
c z u w a ć  b r a k  r ą k  ro b o c z y c h , z w ła sz cz a  n a  w si. Z ja w i
sk o  to , ja s k r a w o  w y s tę p u ją c e  w  o k r e s ie  d o b r e j k o 
n iu n k tu r y , n o s i w s z e lk ie  c e c h y  trw a ło ś c i , w o b e c  m a 
łe g o  p r z y r o s tu  n a tu r a ln e g o  w  E s to n ii  i  w y s o k ie j s to 
p y  ż y c io w e j r o b o tn ik a  e s to ń sk ie g o . Z  ty c h  w z g lę 
d ów  o s ta tn io  z a in ic jo w a n a  z o s ta ła  a k c ja  w e r b u n 
k o w a  p o ls k ic h  r o o b tn ik ó w  do E s to n ii , a  r e z u lta t  j e j  
w y r a z ił  s ię  w  r o k u  o b e c n y m  c y f r ą  o k o ło  700  r o b o t 
n ik ó w  r o ln y c h  i o k o ło  400  g ó rn ik ó w , p r z y b y ły c h  do 
E s to n ii . W ię z y  p r z y ja ź n i, łą c z ą c e  d w a  n a ro d y , p o z w a 
l a ją  sp o d z ie w a ć  s ię  ja k n a j  le p s z y c h  r e z u lta tó w  te j 
a k c ji .  S p r a w a  ta  je d n a k  w y w o łu je  w  E s to n ii  o ż y 
w io n ą  d y s k u s ję . J u ż  z a ję c ie  p rz e z  R z ą d  E s to ń s k i  w  
t e j  s p r a w ie  s ta n o w is k a  z a sa d n icz o  p rz y c h y ln e g o  
i  ro z p o c z ę c ie  o d p o w ie d n ic h c  p r a c  p rz y g o to w a w c z y c h  
w y w o ła ły  o ż y w io n ą  d y s k u s ję  p ra s o w ą , a  p rz y ja z d  
do E s to n ii  s to s u n k o w o  z n a c z n e j l ic z b y  r o b o tn ik ó w  
p o ls k ic h  (o k o ło  1100 o s ó b ) b y ł  w  c ią g u  k i lk u  d n i s z e 
ro k o  k o m e n to w a n y  n a  ła m a c h  p ism  e s to ń s k ic h , k t ó 
r e  z a m ie ś c i ły  d łu g ie  r e la c je  o ic h  p o b y c ie  w  fe r m a c h  
e s to ń s k ic h , ro z w o d z iły  s ię  n a  t e m a t  ró ż n y c h  ic h  
p rz y g ó d , i lu s tr o w a n y c h , g d z ie  n ie  g d z ie  z d ję c ia m i, 
a  n a w e t  k a r y k a tu r a m i. N a  p o d sta w ie  ro z b ie ż n y c h  
g ło só w  p r a s y  e s to ń s k ie j tru d n o  je s z c z e  z d a ć  so b ie  
s p r a w ę  z fa k ty c z n e g o  s ta n u  rz e c z y , a le  z d a je  s ię , że  
n a  o g ó ł w ię k s z o ś ć  r o b o tn ik ó w  z a d o w o lo n a  b y ła  z w a 
r u n k ó w  p r a c y  i  p ła c y , a  g o sp o d a rz e  e s to ń s c y  z a d o 
w o le n i z p r a c y  P o la k ó w . N a tu r a ln ie , p e w n a  ilo ść

44



m n ie j w y k w a lif ik o w a n y c h  i  s ła b s z y c h  f iz y c z n ie  p r a 
c o w n ik ó w  n ie  m o g ła  w y tr z y m a ć  s iln e g o  te m p a  i d y 
s c y p lin y  p r a c y  w  E s to n ii  i, ju ż  p o  k r ó tk im  p o b y c ie , 
w r ó c iła  do P o ls k i.

J a k  n a s  in fo r m u ją , w ię k s z o ś ć  p o ls k ic h  ro b o tn ik ó w  
r o ln y c h  w r ó c i n a  z im ę  do k r a ju , z g o d n ie  z u m o w ą , 
je d n a k ż e  o k o ło  200  p ra c o w n ik ó w  r o ln y c h  m a  p o z o 
s ta ć  w  E s to n ii.

Iz b a  R o ln ic z a  E s to n ii  p r o je k tu je  w  r o k u  p rz y s z ły m  
sp ro w a d z ić  z P o ls k i  o k o ło  40 0 0  p ra c o w n ik ó w  r o l 
n y c h , p rz y  czy m , z e  s tr o n y  P o ls k i ,  o trz y m a n o  ja k o b y  
z a p e w n ie n ie , że  w e r b u n e k  p ra c o w n ik ó w  b ę d z ie  m ó g ł 
b y ć  . p rz e p ro w a d z o n y  w  ty c h  c z ę ś c ia c h  k r a ju  , g d z ie  
je s t  n a d m ia r  d o b r y c h  ro b o tn ik ó w . W  r o k u  o b e c n y m  
w e r b u n e k  r o b o tn ik ó w  n a  w y ja z d  do E s to n ii  o d b y ł 
s ię  d o ść  p óźno, co  o d b iło  s ię  n a  k w a li f ik a c ja c h  p r a 
co w n ik ó w , b o w ie m  le p s i  z n ic h  b y l i  ju ż  z a tru d n ie n i.

P r o je k to w a n y  p rz e z  E s to ń s k ą  Iz b ę  R o ln ic z ą  w e r 
b u n e k  t a k  z n a c z n e j l ic z b y  p ra c o w n ik ó w  p o ls k ic h  do 
E s to n ii  s ta n ie  s ię  n ie w ą tp liw ie  w a ż n y m  d o d a tk o w y m  
c z y n n ik ie m  r o z w o ju  ż y w e j ju ż  o b e c n ie  w s p ó łp a rc y  
p o m ię d z y  E s to n ią  i  P o ls k ą  i  z ty c h  w z g lęd ó w , w  n a 
s tę p n y m  n u m e rz e  „ P r z e g lą d u " , p o św ię c o n y m  E s to n ii , 
z a m ie ś c im y  sz cz e g ó ło w e  s p ra w o z d a n ie  z p o b y tu  r o 
b o tn ik ó w  p o ls k ic h  w  E s to n ii  i  o d p o w ie d n ie  u w a g i 
m ia r o d a jn y c h  c z y n n ik ó w  p o ls k ic h  i  e s to ń s k ic h . N a - 
r a z ie  o g r a n ic z a m y  s ię  do p o d k re ś le n ia , ż e  d la  l ic z n e j 
rz e s z y  p ra c o w n ik ó w  p o ls k ic h  w  E s to n ii  n a le ż a ło b y  
o p ra c o w a ć  p ro g ra m  o d p o w ie d n ie j o p ie k i k u ltu r a ln e j 
i  o ś w ia to w e j, a  c h o ć b y  z o rg a n iz o w a ć  o d p o w ie d n ie  
o d c z y ty  o E s to n ii , j e j  ż y c iu  i k u ltu r z e . Z e  s w e j s t r o 
n y  p o s ta r a m y  s ię  p rz e s y ła ć  do o ś ro d k ó w  ro b o tn ic z y c h  
p o ls k ic h  w  E s to n ii , p e w n e  ilo ś c i  e g z e m p la r z y  „ P r z e 
g lą d u "  i  w e z w a ć  do w s p ó łp ra c y  p o ls k ie  o r g a n iz a c je  
n a ro d o w e  w  E s to n ii .

OBCHÓD POLSKIEGO ŚWIATA NIEPODLEGŁO
ŚCI W ESTONII.

1 9 -ta  ro c z n ic a  o d z y sk a n ia  p rz e z  P o ls k ę  n ie p o d le 
g ło ś c i o b ch o d z o n a  b y ła  u r o c z y ś c ie  w  d n iu  11 l is to 
p a d a  p rz e z  k o lo n ie  p o ls k ie  w  E s to n ii  o ra z  u c z cz o n a  
p rze z  o r g a n iz a c je  e s to ń s k o -p o ls k ie . T o w a rz y stw o  
E s to ń s k o  — • P o ls k ie  w  T a r t u  z o rg a n iz o w a ło  w  ty m  
d n iu  u r o c z y s tą  a k a d e m ię  w  s a l i  R a tu s z a , p rz y  lic z -, 
n y m  u d z ia le  p u b lic z n o śc i. Z  p rz e m ó w ie ń  n a  a k a d e 
m ii z a s łu g u je  n a  u w a g ę  p rz e m ó w ie n ie  D y r e k to r a  
W y d z ia łu  P o lity c z n e g o  M in is te r s tw a  S p r a w  Z a g r a 
n ic z n y c h  d r. N . K a a s ik a , k tó r y  z a p o w ie d z ia ł n a w ią 
z a n ie  p e r t r a k ta c y j w  s p r a w ie  z a w a r c ia  k o n w e n c ji  
k u ltu r a ln e j p o m ięd z y  E s to n ią  a  P o ls k ą . D la  p rz y g o 
to w a n ia  t e j  k o n w e n c ji  i  o p ra c o w a n ia  w y ty c z n y c h  
k u ltu r a ln e j w s p ó łp ra c y  p o ls k o -e s to ń s k ie j m a  b y ć  
p o w o ła n a  do ż y c ia , w  w y n ik u  u s tn y c h  ro z m ó w  p o 
m ię d z y  R z ą d a m i E s to n ii  i  P o ls k i, s p e c ja ln a  K o 
m is ja .

ZAŁOŻENIE IN STYTUTU BOGACTW  
PRZYRODNICZYCH W  ESTONII.

9 l is to p a d a  b . r . o tw a rto  w  T a l l in n ie  I n s ty tu t  B o 
g a c tw  P r z y r o d n ic z y c h  E s to n ii . O r g a n iz a c ję  I n s ty tu 
tu  u m o ż liw ił  R z ą d  u d z ie le n ie m  je d n o r a z o w e j z a p o 
m o g i w  w y s o k o ś c i  100 .000  k o r o n  i p rz y z n a n ie m  c o 
ro cz n e g o  b u d ż e tu  w  z n a c z n ie  m n ie js z e j su m ie . P r e z e 
se m  R a d y  In s ty tu tu  z o s ta ł  p rz e z  P r e z y d e n ta  E s to n ii  
w y z n a c z o n y  p ro f . d r. P a u l  K o g e r m a n , d y r e k to r  I n 
s ty tu tu  T e c h n ic z n e g o  w  T a llin n ie , zaś d y r e k to r e m  
In s ty tu tu  —  d r. f i l ,  J o h a n n e s  H iisse .

O b e c n ie  w  E s to n ii  p rz e p ro w a d z a  s ię  p o s z u k iw a n ia  
złóż ru d y  ż e la z n e j,  k tó r e  w e d łu g  o p in ii fa c h o w c ó w , 
r o k u ją  ja k n a jle p s z e  n a d z ie je . P o n a d to  z n a le z io n o  ju ż  
w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p o k ła d y  ru d  c y n o w y c h  i  k re d y . 
G ip s  i  fo s fo r y ty  s ą  o d d a w n a  w y d o b y w a n e , n ie  m ó 
w ią c  ju ż  o łu p k u  p a ln y m , k tó r e g o  w y d o b y c ie  i  p r z e 
ró b  je s t  p o d sta y rą  is tn ie n ia  i  ro z w o ju  w ie lk ie g o  —• 
ja k  n a  s to s u n k i e s to ń s k ie  —  p rz e m y słu .

ŚWIATOWY DZIEŃ ESTOŃCZYKÓW ZAGRANI
CZNYCH.

27. 11. b r . o b ch o d z o n o  w  k r a ju  i w  e s to ń s k ic h  k o lo 
n ia c h  e m ig r a c y jn y c h  ś w ia to w y  D z ie ń  E s to ń c z y k ó w  
Z a g r a n ic z n y c h . W  d n iu  ty m  z o rg a n iz o w a n o  w  c a łe j  
E s to n ii  o d p o w ie d n ie  a k a d e m ie  w  s z k o ła c h  i o r g a n i
z a c ja c h , o d c z y ty  ra d io w e , k a z a n ia  w  k o ś c io ła c h  itd . 
W  c z a s ie  u r o c z y s to ś c i  z b ie r a n o  s k ła d k i  n a  b ib l io te k i  
d la  o r g a n iz a c ji  e s to ń s k ic h  z a g r a n ic ą . N a  a k a d e m ia c h  
p o d k re ś la n o  z n a c z e n ie  k o n ta k tu  k o r e s p o d e n c y jn e g o  
p o m ię d z y  m ło d z ie ż ą  e s to ń s k ą  w  k r a ju  i  z a g ra n ic ą .

W  k o ń c u  c z e r w c a  1938  r . o d b ę d z ie  s ię  w  T a l lin n ie  
o g ó ln e  św ię to  śp ie w a c z e  e s to ń s k ie , n a  k tó r e  p r z y je -  
d z ie  z n a c z n a  i lo ś ć  E s to ń c z y k ó w  z z a g ra n ic y , z w ła 
szcza  z e  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m . P ó łn . z Ł o tw y  i z 
F in la n d ii .  S p o d z ie w a ją  s ię  p r z y b y c ia  p r z y n a jm n ie j 
je d n e j  w y c ie c z k i z A u s tr a l i i  o ra z  z B r a z y li i .  P o  
ś w ię c ie  śp ie w a c z y m  m a  s ię  o d b y ć  T r z e c i  Ś w ia to w y  
K o n g r e s  E s to ń c z y k ó w  Z a g r a n ic z n y c h  i w y s ta w a  E -  
s to n ii  Z a g r a n ic z n e j.  W  z w ią z k u  z ty m  z o r g a n iz o w a 
n a  b ę d z ie  u r o c z y s to ś ć  1 0 - le tn ie g o  ju b ile u s z u  T o w a 
r z y s tw a  E s to n ii  Z a g r a n ic z n e j,  m a ją c e g o  sw e  o d d z ia 
ły  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  o ś ro d k a c h  e s to ń s k ic h  n a  
św ie c ie .

ZAŁOŻENIE IN STYTUTU SZWEDZKIEGO  
W TARTU.

T o w a rz y s tw o  E s to ń s k o  - S z w e d z k ie  w  T a r t u  p o 
s ta n o w iło  p rz y s tą p ić  do z a ło ż e n ia  w  T a r t u  In s ty tu tu  
S z w e d z k ie g o  o ra z  z a in ic jo w a ć  z a w a r c ie  k u l t u r a ln e j  
k o n w e n c ji  p o m ię d z y  E s to n ią  a  S z w e c ją , n a  z a sa d a c h  
a n a lo g ic z n y c h  ja k  w  z a w a r ty c h  o s ta tn io  k o n w e n c ja c h  
p o m ię d z y  E s to n ią  i  W ę g ra m i. J e s t  to  n o w y  o b ja w  p o 
s tę p u ją c e g o  z b liż e n ia  e s to ń sk o -s z w e d z k ie g o . P r z y  
o k a z ji  w a r to  p rz y p o m n ie ć , że  w  U n iw e r s y te c ie  w  
T a r tu  je s t  k a te d r a  i  le k to r a t  ję z . szw ed z k ., a T o w a r z y 
stw o  E s to ń s k o  - S z w e d z k ie  w y d a je  p ię k n e  n a u k o w o  
o p ra c o w a n e  ro c z n ik i  w  ję z y k a c h  e s to ń s k im  i  sz w e 
d zkim , o m a w ia ją c e  s to s u n k i E s to n ii  i  S z w e c ji .

EL E K T R Y FIK A C JA  W SI ESTO Ń SK IEJ.

W  E s to n i i  s to p n io w o  p rz e p ro w a d z a n a  je s t  e le k tr y -  
k a c ja  w si. W  p o łu d n io w y c h  c z ę ś c ia c h  k r a ju  p e w n a  
ilo ś ć  z a g ró d  w ie js k ic h  z o s ta ła  ju ż  w łą c z o n a  do s ie c i  
(o k o ło  3 0 0 ) , je d n a k  n ie  w e  w s z y s tk ic h  p rz y łą c z o 
n y c h  w s ia c h  z o s ta ły  ju ż  z e le k tr y f ik o w a n e  w s z y s tk ie  
z a g ro d y . P r o je k t u je  s ię  n a  r o k  p rz y s z ły  z n a c z n e  ro z 
s z e r z e n ie  s ie c i  e le k tr y c z n e j.

AUTONOMIA DLA ROSJAN W ESTONII.

Z g o d n ie  z k o n s ty tu c ją  e s to ń s k ą  k a ż d a  m n ie js z o ś ć  
w  E s to n ii , l ic z ą c a  p o n a d  3 ty s ią c e  cz ło n k ó w , m o ż e  
n a  ż ą d a n ie  o trz y m a ć  w  d ro d z e  u s ta w o w e j a u to n o 
m ię , w e d łu g  n o w e j K o n s t y t u c ji  zaś n ie c o  w ię c e j o g r a 
n ic z o n y  k u ltu r a ln y  u s tr ó j sa m o rz ą d o w y . Z  a u to n o m ii 
k u ltu r a ln e j k o r z y s ta ją  d o tą d  N ie m c y  i Ż y d zi. K i lk a  
la t  te m u , s ta r a n ia  w  ty m  k ie r u n k u  p o d ję l i  ró w n ie ż
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i R o s ja n ie , l ic z b a  k tó r y c h  d o się g a  w  E s to n ii  90 .000  
osó b . P o n ie w a ż  je d n a k  a u to n o m ia  k u ltu r a ln a  p o c ią g a  
z a  so b ą  p e w n e  ś w ia d c z e n ia  n a  rz e c z  in s ty tu c y j a u to n o 
m ic z n y c h , r e a l iz a c ja  ty c h  z a m ie r z e ń  n ie  z o s ta ła  d otąd  
p rz e z  R o s ja n  p rz e p ro w a d z o n a . O s ta tn io  R o s ja n ie  
p rz e d ło ż y li R z ą d o w i E s to ń s k ie m u  fo r m a ln y  w n io s e k  
o u s ta w o w e  w p ro w a d z e n ie  d la  n ic h  a u to n o m ii k u ltu 
r a ln e j.  R z ą d  w n io s e k  r o z p a trz y ł i  o d p o w ied z ia ł, że 
o b e c n ie , z p o w o d u  w p ro w a d z e n ia  w  ż y c ie  n o w e j K o n 
s t y tu c ji ,  k w e s t ji  t e j  z a ła tw ić  n ie  m o że , g d y ż P a r l a 
m e n t  o b e c n y  n ie  fu n k c jo n u je ,  n o w y  za ś n ie  z o s ta ł 
je s z c z e  w y b ra n y .

Z DZIAŁALNOŚCI NIEMCÓW W ESTONII.

L ic z b a  N ie m c ó w  w  E s to n ii  w y n o s i, j a k  w ia d o m o , 
z a le d w ie  o k o ło  16 ty s ię c y . W śró d  k o lo n ii  n ie m ie 
c k ie j  z a u w a ż y ć  m o ż n a  g łó w n ie  d w a  p rą d y  p o li
ty c z n ie : l ib e r a ln y  e s to f i ls k i ,  w y z n a w a n y  p rze z  
m n ie js z o ś ć  N ie m c ó w  o ra z  p r o -h it le r o w s k i . P o n ie 
w aż  w  E s to n ii  o tw a r ty  h it le r y z m  n ie  je s t  to le ro w a n y , 
a  ro z s ą d e k  p o lity c z n y  n ie  p o z w a la  N ie m c o m  w c h o 
d z ić  w  k o l iz ję  z p ra w e m , c a ła  rz e s z a  o b y w a 
t e l i  n ie m ie c k ic h  w  E s to n ii  je s t  p o z o rn ie  lo ja ln a  w o 
b e c  P a ń s tw a , c h o c ia ż  N ie m c y  s a m i .p rz y z n a ją , że  są  
z w ią z a n i id eo w o  z I I I  R z e sz ą .

L o ja ln o ś ć  N ie m có w  e s to ń s k ic h  n ie  o z n a cz a  je d n a k , 
że  n ie  p ro w a d z ą  o n i ż a d n e j d z ia ła ln o ś c i  -p o lity cz n e j. 
P r a s a  e s to ń s k a  a la r m u je , że  z a k u p u ją  o n i, w  p e w 

n y c h  o k o lic a c h  E s to n ii ,  w ię k s z e  z a g ro d y , a  j e ś l i  to  
m o ż liw e , k i lk a  z a g ró d  są s ie d n ic h , z k tó r y c h  s tw o rz y ć  
p ó ź n ie j m o ż n a  n a  n o w o  w ię k s z e  m a ją t k i .  P is m a  
e s to ń s k ie  w s p o m in a ją  ró w n ie ż , ż e  tu r y ś c i  z N ie 
m ie c  l ic z n ie  o d w ie d z a ją  E s to n ię  i s ą  n a jb a r d z ie j 
z a in te r e s o w a n i w s c h o d n im i g r a n ic a m i E s to n ii  ( g r a 
n ic a  e s to ń s k o -r o s y js k a ) .  C y to w a n o  n a w e t  a r ty k u ł  
z a m ie s z cz o n y  w  je d n y m  z tu r y s ty c z n y c h  cz a s o 
p ism  n ie m ie c k ic h , w  k tó r y m  d a je  s ię  ta k ie  p r a k t y 
cz n e  w s k a z ó w k i d la  w y je ż d ż a ją c y c h  do o b c y c h  p a ń stw  
m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j :  n a le ż y  o b e jr z e ć  i z a p a m ię 
ta ć  w  o b c y m  k r a ju  k a ż d ą  d ro g ę , k a ż d y  p a g ó r e k , k a 
żd y  la s e k , k a ż d ą  r z e k ę  i k a ż d y  m o st, g d y ż w sz y stk o  
to  m o ż e  s ię  o k a z a ć  k ie d y ś  p o trz e b n e . G a z e ty  e s to ń 
s k ie  u d e rz y ły  n a  a la r m  n a  s k u te k  w ia d o m o śc i, ja k o 
b y  C e n tr a ln a  O r g a n iz a c ja  T u r y s ty c z n a  w  E s to n ii  
m ia ła  p e r tr a k to w a ć  z N ie m c a m i o p rz y ja z d  w  n a j 
b liż sz y m  le c ie  do E s to n ii , n a  m o ż liw ie  u lg o w y c h  w a 
r u n k a c h , aż do 10 ty s ię c y  tu ry s tó w  z N ie m ie c . P r a s a  
p rz y p o m n ia ła  p rz y  t e j  o k a z ji ,  że  p rz e d  w y b u c h e m  
w o jn y  ś w ia to w e j, m o ż n a  b y ło  z a u w a ż y ć  w  ó w c z e s
n y c h  g u b e r n ia c h  n a d b a łty c k ic h  w ie lk ą  i lo ś ć  g o śc i 
z N ie m ie c .

N ie d a w n o  w  g a z e ta c h  e s to ń s k ic h  u k a z a ły  s ię  
w z m ia n k i o r z e k o m y c h  p o ta je m n y c h  ć w ic z e n ia c h  
m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j,  o d b y w a n y c h  bą d ź  w  n o c y  w  
ja k im ś  le s ie  p o d m ie js k im , bą d ź  też  w  z a m k n ię ty c h  
o b o z a ch  i o d o s o b n io n y c h  b u d y n k a c h .

JA D W I G A  K U N IŃ S K A .

G a rść  w rażeń ze stolicy Finlandii
Jazda statkiem do Helsinek z Tallinna trwa 

4J/2 godziny. Jeśli jest pogoda, podróż ta, w po
rze letniej, sprawia doprawdy dużą przyjem
ność: morze delikatnie kołysze szmaragdowymi 
falami, bryzga pianą pod naporem statku, po
wietrze czyste, ożywczy wiatr i niebo w kolorze 
lazuru śródziemnomorskiego, rozświetlone słoń
cem, wpływają dodatnio na samopoczucie, wy
wołując nastrój lekkości i uśmiechu. Zbliżając 
się do stolicy Finlandii, podziwiamy swoisty 
czar m ijanych wysepek o ciemnozielonej ro
ślinności, pokrytych granitowymi złożami. Trzy 
z nich goszczą w obrębie parków, resturacje lub 
letnie rezydencje mieszkańców stolicy (t. zw. 
,,huvila“), budowane z drzewa, przeważnie w 
kolorze jasnym. Przy wjeździe do portu rzuca
ją  się w oczy trzy fragmenty budowli: białe
0 złotych krzyżach kopuły. „Suuri Kirkko“ (Du
ży Kościół), szara zegarowa wieżyca dworca
1 czerwono - złote szczyty,, stojącej na dużym 
wzniesieniit cerkwi. Helsinki, przeszło 300-let- 
nie miasto, przyjm uje wszystkich gościnnie, w 
starych swych lub zgoła nowoczesnych muraeh 
(przyjm uje w dwóch językach, ponieważ język 
szwedzki jest równouprawniony z fińskim), 
ofiarując odrazu na wstępie zbawienny spokój 
i ciszę. Atmosfera zdrowia fizycznego i psychi
cznego oraz uprzejmej pogody zda się być sta

łym atrybutem mieszkańców, tak samych Hel
sinek, z cudnymi okolicami podmiejskimi, jak  
i całej Finlandii.

Helsinki można podzielić na kilka dzielnic: 
śródmieście, którego główne ulice wychodzą na 
port południowy (utrzymujący komunikację z 
Tallinnem ), dzielnice fabryczne, dalej — okrę
gi, urządzone najzupełniej nowocześnie, prze
śliczne kolonie willowe, często zwracające uwa
gę swą oryginalnością architektoniczną, tonące 
w ogrodach i wreszcie przedmieścia, znajdu
jące się już wśród lasu, ciągle rozbudowywane. 
Część centralna miasta, jedna z najstarszych 
(choć nie zalążek stolicy), skupia najważniej
sze ośrodki życia publicznego, w jego przeja
wach politycznych czy kulturalnych. Dwie 
główne ulice to: Aleksanterinkatu i Esplanaadi, 
wychodzące na port południowy. Przy ulicy 
Aleksandra skupiają się pierwszorzędne gma
chy i Ministerstwa (wszystkie w jednym, du
żym bloku), kilka banków, Uniwersytet o bar
dzo ładnym nowoczesnym skrzydle, firma Stoc- 
kman (odpowiednik b-ci Jabłkowskich, ale na 
większą skalę) i wspomniany „Suuri Kirkko“, 
tego lata odświeżony w swym białym kolorze, 
wewnątrz skromny i bez ozdób. Na placu przed 
tym kościołem wznosi się pomnik Aleksandra 
Ii-go, protektora autonomii Finlandii, byłego
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w. ks. Finlandii. Esplanada, równoległa do 
Aleksanterinkatu, ma charakter, w dużej mie
rze, spacerowy, niezmiernie szeroka, pozbawio
na linii tramwajowej. Przez środek je j prowa
dzi żwirowa aleja, wysadzana drzewami liścia
stymi (tych jest mało w Helsinkach, bogatych 
w świerki i sosny), przy je j krańcu znajduje się 
jasny pawilon szwedzkiego teatru, a przy wy
locie, wychodzącym na plac targowy nad mo
rzem, letnia restauracja „Capelli“. Na tej uli
cy wznosi się pomnik Runeberga, największego 
poety fińskiego, który, niestety, tworzył jeszcze 
w języku szwedzkim. Na końcu tej ulicy 
znajduje się słynna statua „Havis Amandy11, 
którą studenci fińscy corocznie dekorują cza
peczkę studencką, w poprzednią noc dnia swego 
święta, przypadającego 1-go maja.

W centrum miasta znajduje się Parlament, 
na otwartej przestrzeni, która pozwala w całej 
okazałości podziwiać jego imponującą, nawskroś 
nowoczesną sylwetkę z jasno - bronzowego gra
nitu, na szczycie naturalnego granitowego pa
górka. Fasada gmachu, o potężnych kolumnach, 
wznosi się wysoko nad poziomem ulicy przeszło 
40-ma stopniami schodów. Wnętrze z drzewa fiń
skiego i szwedzkiego oraz białego włoskiego 
marmuru odpowiada wszelkim wymogom ar
tyzmu, komfortu i wygody. Do reprezentacyj
nych gmachów śródmieścia zaliczyć jeszcze na
leży dworzec z czarnego granitu, z oryginalny
mi popiersiami dwóch olbrzymów trzymających 
globusy. Muzeum Narodowe, szare w kolorze, 
łączące w swym charakterze styl modernistycz
ny z pewnymi cechami architektury średnio
wiecza, posiada zbiory tak bogate, że nie star
cza 6-ciu godzin, by je  nieco dokładniej obej
rzeć. Dwupiętrowy, w tym samym mniej więcej

W i a d o m o ś c i

21-SZY MIĘDZYNARODOWY KONGRES P R Z E 
CIWALKOHOLOWY.

K o n g r e s  te n  o d b y ł s ię  w  W a rs z a w ie  w  c z a s ie  od  
1 2 -g o  do 1 8 -g o  w rz e ś n ia  b .r .. B r a ło  w  n im  u d z ia ł p o 
n a d  300  d e le g a tó w  z P o ls k i  i  p o n a d  200  p rz e d s ta w i
c ie l i  3 0 - tu  in n y c h  p a ń stw . F in la n d ia  b y ła  r e p r e z e n 
to w a n a  p rz e z  k ilk u n a s tu  d e le g a tó w , E s to n ia  p rz e z  &. 
b r a k ło , n ie s te ty , d e le g a c ji  w ę g ie r s k ie j,  a  ta k ż e  s o w ie 
c k i e j ,  z f ir n o u g r a m i z Z S S R . w  im ie n iu  f iń 
sk ie g o  K o n g r e s u  P rz e c iw a lk o h o lo w e g o  w  K e m i, 
w  P ó łn o c n e j F in la n d ii ,  k tó r y  o d b y ł s ię  w  k o ń cu  
cz e rw c a , w y s tą p iła  6 -o so b o w a  d e le g a c ja  m ło d z ie ż y  
f iń s k ie j ,  k tó r a  p rz y w io z ła  p o z d ro w ie n ia  od K o n g r e s u  
F iń s k ie g o  i m ło d z ie ż y  f iń s k ie j .  D e le g a c ja  ta  p r z y 
w io z ła  je d n o c z e ś n ie  o k o lic z n o ś c io w e  p ism a  P r e z y 
d e n ta  R e p u b lik i  F iń s k ie j  K y o s t i  K a ll io , a d re so w a n e  
do P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j i  do K o n g r e s u .

tonie, Teatr Narodowy, „Ateneum11 — groma
dzące zbiory sztuki malarskiej i rzebiarskiej— 
i niewykończony jeszcze Gmach Poczty, o 8-iu 
piętrach i prostej, jednoblokowej konstrukcji, 
a także hotel „Tarno (W ieża)11, drapacz chmur 
o 14-tu piętrach.

Najciekawiej przedstawiają się nowoczesne 
dzielnice Helsinek. Cechują je  szerokie ulice, 
wylane asfaltem, jasne, przeważnie 5-cio do 
9-cio piętrowe domy, elegancko, a równocześnie 
z prostotą urządzone. Prywatne wille —• to bar
dzo często obraz wymyślnego, współczesnego 
kunsztu architektonicznego, przejawiającego się 
w rozmieszczeniu okien, ozdabianiu ściennych 
murów, formie bramy lub drzwi.

Zwiedzanie miasta ułatwia lokomocja tram 
wajowa i taksówkowa dorożki są już na wymar
ciu), które wcale nie powodują zwykłego gwa
ru miejskiego. Zabronione są bowiem zbytecz
ne sygnały, co przy spełniającej doskonale swą 
rolę regulatora ruchu policji, daje doskonałe re
zultaty. Nie spostrzega się nerwowego pośpiechu 
na ulicach: wszyscy spokojnie podążają za swymi 
interesami, dzięki poczuciu czasu i wrodzonej 
kulturze. To też nawet zwykła przechadzka po 
mieście może być wytchnieniem po pracy, wśród 
twarzy pogodnych, jasnych i szczerych Finnów, 
do których odrazu czuje się zaufanie. W obcowa
niu uprzejmi, ale bynajm niej nie wylewni, po 
bliższej znajomości bardzo serdeczni i uczynni.

Piękno Helsinek to morze, nowoczesna orygi
nalna architektura, zbiory nauki i sztuki, — czar 
ich to śliczne, kolorowe, czyste ulice, ogrody, 
przedmieścia, wśród spokojnie szumiących la
sów, — powab zaś — to wszystko to, co daje 
odczuć dobroć i kulturę ludzi i ziemi fińskiej.

u g r o f i ń s k i e

W id o k  z K o l i  w  K a r e l i  P ó łn o c n e j.
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O b e c n y  P r e z y d e n t  F in la n d i i  b y ł  c a łe  ż y c ie  p r z e c iw 
n ik ie m  a lk o h o lu  i o b e c n ie  j e s t  m o r a ln y m  p r o te k to 
re m  r u c h u  trz e ź w o ś c i w  F in la n d ii .  —

W  p ro g r a m ie  K o n g r e s u  p rz e w id z ia n y  b y ł, m ię d z y  
in n y m i, je d e n  f iń s k i  r e f e r a t  r e d a k to r a  V ik to r a  K a r p io
0  p ra s ie , k in ie  i  r u c h u  p rz e c iw a lk o h o lo w y m , le c z  r e 
d a k to r  K a r p io  n ie  m ó g ł p r z y je c h a ć  n a  K o n g r e s  i  r e 
f e r a t  n ie  z o s ta ł  w y g ło sz o n y .

E s to n ii  n ie  p rz y d z ie lo n o  w  p r o g r a m ie  K o n g r e s u  
ż a d n e g o  s p e c ja ln e g o  r e fe r a tu . C z ło n k o w ie  d e le g a 
c j i ,  e s to ń s k ie j,  p o d o b n ie , j a k  d e le g a c i  f iń s c y , w y s tę 
p o w a li  je d n a k  z k r ó tk im i  sp r a w o z d a n ia m i o ru c h u  
p rz e c iw a lk o h o lo w y m  w  E s to n ii  i  b r a l i  u d z ia ł w  p r a 
c a c h  Ś w ia to w e g o  i  E u r o p e js k ie g o  K o m ite tu  K r a jo 
w y c h  O r g a n iz a c ji  T rz e ź w o ś c i. O b ie  d e le g a c je  o d b y ły  
u g r o - f iń s k ie  p o s ie d z e n ie  w  s p r a w a c h  w a lk i  z a lk o 
h o liz m e m , w  lo k a lu  s e m in a r iu m  in d o -e u r o p e js k ie g o  
U n iw e r s y te tu  J ó z e f a  P iłs u d s k ie g o  w  W a rs z a w ie . Z e 
b r a n ie  p o w ita ł, w  im ie n iu  m ie s z c z ą c e j s ię  w  ty m  
u n iw e r s y te c ie  B ib l io te k i  f iń s k o -e s to ń s k ie j,  le k to r  j ę 
z y k ó w  f iń s k ie g o  i  e s to ń s k ie g o ,. p. V . E r n i ts ,  z a z n a c z a 
ją c ,  ż e  B ib l io te k a  t a  s ta n o w i o b e c n ie  c e n tr u m  z a in te 
re s o w a ń  F in la n d ią  i  E s to n ią  w  P o ls c e . N a  z e b ra n iu  
o m a w ia n o  m o ż liw o ś c i d a lsz e g o  w z m o c n ie n ia  k o n ta 
k tó w  m ię d z y  r u c h e m  p rz e c iw a lk o h o lo w y m  w  F i n 
la n d ii  i  E s to n ii ,  o ra z  p r o je k ty  n a jb liż s z y c h  u g r o f iń 
s k ic h  z e b r a ń  p rz e c iw a lk o h o lo w y c h  o ra z  2 2 -g o  M ię 
d z y n a ro d o w e g o  K o n g r e s u  P rz e c iw a lk o h o lo w e g o  w  
H e ls in k a c h , p rz e w id z ia n e g o  p rz e z  o b e c n y  K o n g r e s  
n a  r o k  1940.

U d z ia ł  d e le g a tó w  P o ls k i  w  K o n g r e s ie  b y ł  s z c z e 
g ó ln ie  l ic z n y  i  w y g ło s i li  o n i w ię k s z o ś ć  r e fe r a tó w  w  
l ic z b ie  k i lk u d z ie s ię c iu , a  p r a w ie  w s z y s tk ie  r e f e r a t y  
m e d y c z n e . K o m ite ty  E u r o p e js k i  i M ię d z y n a ro d o w y  
p o d k r e ś li ły  w  sw y c h  u c h w a ła c h  p o tr z e b ę  z a c h o w a n ia  
w  p r a c a c h  p rz y s z ły c h  K o n g r e s ó w  b a r d z ie j p r o p o r c jo 
n a ln e g o  u d z ia łu  p o sz c z e g ó ln y c h  n a ro d ó w . N a  K o n 
g r e s ie  ję z y k ie m  u rz ę d o w y m  b y ł  ję z y k  p o ls k i, o b o k  
ję z y k ó w  a n g ie ls k ie g o , f r a n c u s k ie g o  i n ie m ie c k ie g o . 
Z  o k a z ji  K o n g r e s u  u rz ą d z o n o  w ie lk ą  W y s ta w ę  
P r z e c iw a lk o h o lo w ą . N a jo b s z e r n ie js z y , n a jc ie k a w s z y
1 n a jle p ie j  o p ra c o w a n y  b y ł  n a  W y s ta w ie  d z ia ł p o ls k i, 
on  te ż  z w r a c a ł  o g ó ln ą  u w a g ę . P r z e d m io te m  s z c z e 
g ó ln e g o  z a in te r e s o w a n ia  b y ł  r ó w n ie ż  d z ia ł u k r a iń 
s k ie g o  r u c h u  a b s ty n e n c k ie g o  w  P o ls c e . B a r d z o  p ię k 
n y  i  p e łe n  t r e ś c i  b y ł  te ż  d z ia ł f iń s k i , je d y n y  z d z ia 
łó w  o b c y c h , w  k tó r y m  b y ły  te ż  n a p is y  w  ję z y k u  p o l
s k im . E k s p o n a ty  w y s ta w y  f iń s k ie j  a  ta k ż e  k i lk u  in 
n y c h  z o s ta ły  p rz e k a z a n e  K o m ite to w i P o ls k ie m u  d la  
p rz y s z łe g o  M u z e u m  P rz e c iw a lk o h o lo w e g o .

W  c o d z ie n n e j p r a s ie  f iń s k ie j  i w  c z a so p ism a ch  
p r z e c iw a lk o h o lo w y c h  p o d a w a n o  b a rd z o  o b s z e r n e  r e 
l a c je  o K o n g r e s ie  i  w r a ż e n ia  z p o d ró ż y  po P o ls c e . R e 
d a k to r  K u s ta a  L o ik k a n e n  o d b y ł p rz e d  K o n g r e 
se m  s p e c ja ln ą , d łu ż sz ą  p o d ró ż  po P o ls c e  d la  p o z n a n ia  
k r a ju  i  n a r o d u  p o ls k ie g o . O b s z e rn e  w z m ia n k i o K o n -  
g jresie  z a m ie s z c z a ły  r ó w n ie ż  p is m a  e s to ń s k ie .

DZIEŃ UGROFIŃSKI.
W  d n ia c h  16 i  17 p a ź d z ie r n ik a  b r . o d b y ły  s ię  n ą  

W ę g rz e c h , w  F in la n d i i  i  E s to n ii  o ra z  w  k o lo n ia c h  
e m ig r a n c k ic h  ty c h  n a r o d ó w  (z  w y ją tk ie m  Z .S .S .R .) ,  
o b c h o d y  d n i u g r o f iń s k ic h . O d p o w ie d n ie  a k a d e m ie

w  s z k o ła c h , k a z a n ia  w  k o ś c io ła c h  o ra z  u r o c z y s te  z e 
b r a n ia  o d b y ły  s ię  n ie m a l w e  w s z y s tk ic h  m ia s ta c h  
u g r o f iń s k ic h . N a  a k a d e m ia c h  w  s to l ic a c h  p a ń stw  
u g r o f iń s k ic h  o b e c n i b y l i  w y s o c y  d o s to jn ic y  ty c h  
P a ń s tw , p rz y  cz y m  a k a d e m ie  b y ły  tra n s m ito w a n e  
p rz e z  ra d io . K o m ite ty  d n i u g r o f iń s k ic h  w y d a ły  o d 
p o w ie d n ie  b r o s z u r y  p ro p a g a n d o w e , sp r z e d a w a ły  z n a 
c z k i u g r o f iń s k ie  i  z b ie r a ły  fu n d u s z e  n a  b u d o w ę  D o 
m u  N a ro d o w e g o  L iw ó w  n a  Ł o tw ie .

WYDAWNICTWA.

M a a ilm a n -K ir ja l l is u u d e n  K u lta in e n  K ir ja .  V . S la a -  
v i la is te n  K ir ja l l i s u u k s ie n  K u lta in e n  K ir ja .  (Z ło ta  
K s ię g a  L i t e r a t u r y  Ś w ia to w e j V . Z ło ta  K s ię g a  L i t e r a 
tu r  S ło w ia ń s k ic h ) . R e d a g o w a ł V . K . T r a s t .  P o r v o o -  
H e ls in k i, W e r n e r  S ó d e r s tr ó m  S . A ., 1936, 917 s tr .

P o s z c z e g ó ln e  t łu m a c z e n ia  l i t e r a tu r  s ło w ia ń s k ic h , 
w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  l i t e r a tu r y  r o s y js k ie j,  a  p o te m  
p o ls k ie j,  b y ły  ro z p o c z ę te  w  F in la n d i i  ju ż  w  ze sz ły m  
s tu le c iu . P o ja w i ł  s ię  też  d ość  o b s z e r n y  p rz e g lą d  h is to r i i  
l i t e r a tu r  s ło w ia ń s k ic h , o p ra c o w a n y  p rz e z  p ro f . ję z y 
k ó w  s ło w ia ń s k ic h  J .  M ik k o lę  wT f iń s k ie j  w ie lk ie j  H i
s to r ii  L i t e r a t u r y  P o w s z e c h n e j, a  ta k ż e  c a ły  sz e re g  a r 
ty k u łó w  w  e n c y k lo p e d ia c h  i  c z a so p ism a ch . B r a k o w a ło  
d o tą d  z b io ru  p rz e k ła d ó w  z e  w s z y s tk ic h  l i t e r a tu r  s ło 
w ia ń s k ic h  z p rz y to c z e n ie m  n a jw a ż n ie js z y c h  u tw o ró w  
p o e ty c k ic h  i  w y ją tk ó w  z w ię k s z y c h  u tw o ró w .

W y m ie n io n a  w  ty tu le  k s ią ż k a  m a  w ła ś n ie ' t ę  lu k ę  
w y p e łn ić .

N a jw ię c e j w  n ie j m ie js c a  z a jm u je  l i t e r a tu r a  r o s y j
s k a  (3 7 2  s t r o n ) .

N a  d ru g im  m ie js c u  s to i l i t e r a tu r a  p o ls k a , k t ó r e j  p o 
ś w ię c o n o  320 s tr . J e s t  o n a  p o p rz e d z o n a  o g ó ln y m  r y 
se m  h is to r i i  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j i  k r ó tk ą  c h a r a k te r y 
s ty k ą  50 g łó w n y c h  p is a r z y  p o ls k ic h  (2 2  s t r . ) , N a s tę p 
n ie  w y m ie n ie n i s ą  w  c h ro n o lo g ic z n y m  p o rz ą d k u  p o 
sz c z e g ó ln i p is a r z e  p o ls c y  z p o r tr e ta m i i  k r ó tk im i  
b io g r a f ia m i i  p e w n ą  ilo ś c ią  w y ją tk ó w  z ic h  u tw o 
ró w , w  t łu m a c z e n iu  a u to r a  p ra c y , R . S i lv a n to , M . 
T a lv io  i  p ro f. J .  K a lim a  —  w sz y sc y  ze  s z k o ły  p ro f. 
J .  J .  M ik k o li.
. S ło w a c k ie m u  u d z ie lo n o  w  k s ią ż c e  —  49 s tr . ( w y ją t 

k i  z A n h e lle g o , B a l la d y n y  i M a z e p y ) , M ic k ie w ic z o w i 
—  35 s tr ., (m . in . O d a  do M ło d o śc i, w y ją t e k  z D z ia 
dów  i z P a n a  T a d e u s z a ) , S ie r o s z e w s k i— 33 s tr . (C z u k 
c z o w ie ) , S ie n k ie w ic z  —  26 s tr .  ( w y ją t k i  z J a n k a  M u 
z y k a n ta  i  Q u o V a d is ) ,  P r z e r w a - T e tm a je r  —  22 s tr ., 
K a d e n  B a n d r o w s k i  —  20 s tr ., O rz e s z k o w a  —  16 s tr ., 
K r a s iń s k i  i  Ż e r o m s k i —  k a ż d y  p o  15 s tr ., R e y m o n t  —  
14 s tr ., D y g a s iń s k i i  F r e d r o  k a ż d y  p o  7 s tr ., K o c h a 
n o w s k i —  6 s tr ., K a s p ro w ic z  —  5 s tr ., P ie ś n i  Ż o łn ie r 
s k ie  —  5 s tr ., (M a rs z  D ą b ro w s k ie g o  i  W a r s z a w ia n k a ) , 
K a z im ie r z  W ie r z y ń s k i  —  2 s tr .

T r z e c ie  m ie js c e  z a jm u je  n a tu r a ln ie  l i t e r a tu r a  cz es- 
sk a , k tó r e j  p o św ię c o n o  180 s tro n ic .

D a le j n a s tę p u je  k r ó tk i  p rz e g lą d  l i t e r a tu r :  u k r a iń 
s k ie j ,  b u łg a r s k ie j  i  s e r b o -c h o r w a c k ie j (4  s t r . ) ,  o ra z  
p r z e k ła d y  p o e z ji  lu d o w e j s e r b s k ie j  (8  s t r . ) .  J e d n a k  
b r a k  z u p e łn ie  o m ó w ie n ia  l i t e r a tu r :  s ło w a c k ie j,  s ło 
w e ń s k ie j,  łu ż y c k ic h  o ra z  p o c z ą tk ó w  l i t e r a tu r y  k a s z u b 
s k ie j i  p iś m ie n n ic tw a  S ło w ia n  P o ła b s k ic h .

V. Ernits

W a r u n k i P r e n u m e r a ty :  C e n a  p o je d y ń c z e g o  n u m e ru  1 z ł ; ro c z n a  p r e n u m e r a ta  (3  n u m e r y )  —  2 z ł 50 g r. 
d la  S to w a r z y s z e ń  i  m ło d z ie ż y  s tu d iu ją c e j —  2 z ł 25.

W Y D A W C A  : T o w a rz y s tw o  P o ls k o -E s to ń s k ie  —  Z a rz ą d  G łó w n y  —  p rz y  w sp ó łu d z ia le
B ib l io te k i  F iń s k o r E s to ń s k ie j p rz y  U n iw e r s y te c ie  J .  P iłs u d s k ie g o  w  W a rs z a w ie .

R ED A K C JA  —  ul. Obrońców 12a m 2 tel. 10-01-43. ADM INISTRACJA —  ul. Wilcza 32 m 18 teł. 8-61-65.

D ru k , J a n  G u s to w s k i, D a n iłow iczp.w s k a  4  w  W a rs z a w ie . T e l .  6 0 1 -3 1 ,



Wagony ©soiiowe i ciężar ©we 
Samochody ©spisowe i ciężarowe 
Tramwaje 
Sprężarki 
Silniki ropowe 
Metdpompy i autopompy 
Maszyny ceglarskie 
Odlewy: z żeliwa — feranzu — 

mosiądzu — aluminium

Wagony motorowe 
Lokomofywki przetokowe 
Drezyny motorowe 
Maszyny parowe 
Turbiny wodne 
Prasy hydrauliczne 
Maszyny pralnicze 
Odlewy z elektrostali

LILPOP, RAU i LOEWENSTEIN
SpD Akc.

W A R S Z A W A U L.  B E M  A  6  5 .

Korzystajmy

W a r s z a w y

Wt. Czw, Sob.

z k r a j a m i  b a ł t y c k i m i

7.30 o W ARSZAW A P ' ' 14.40

9.15 P WILNO o 12.55
9.35 o WILNO P 12.35

12.10 p RIGA o 12.00
12,30 : .is'o RIGA p 11.40

14.00 p TALLINN o 10.10

14.20 o TALLINN p 9.50
15.05 , r p HELSINKI o 9.05

P O L S K I E  L I N I E  L O T N I C Z E

„ L O T "
to synonim szybkości i wygody.

D R U K A R N IA

Jan
W A R S Z A W A
Daniłowiczowska Nr 4 
T e l e f o n  6 0 1 - 3 1

Wykonywa w szelkie  
roboty w zakres dru
karstwa wchodzące

W ykonanie dokładne 
i p u n k t u a l n e

Ceny konkurencyjne

O F E R T Y  NA Ż Ą D A N I E



SISALLYSKATSAUS.

Przegląd Polsko-Fińsko-Estońskin viides numero on omistettu Suo- 

men valtiollisen itsenaisyyden 20-vuotismuistolle. Sisallyksesta mainitta- 

koon ensin Suomen Varsovan - lahettilaan m inisteri K . G. Idmanin ja  Puo

lan Helsingin - lahettilaan ministeri Sokolnickin kirjoitukset, jo ita seuraa- 

vat presidentti Kallión, marsalkka Mannerheimin ja  ulkoministeri Holstin 

elam ankerralliset esittelyt. Tri A. Tudeer kirjoittaa Suomen nykyisesta ta- 

loudellisesta asemasta ją  G. Drozdowski Suomen merikaupasta. Lisaksi 

sisaltyy julkaisuun tri M. Haavion Kalevala - artikkeli, Ja n  Brzechwan 

Kalevalan X :nnen runon puolannos, k irja ilijatar Kazimiera Illakowiczów- 

nan muistelma „Suomi ja  mina“, prof. Jerzy  Michalskin kertomus Puolalais- 

Suomalaisen Yhdistyksen toiminnasta vuosina 1928 — 1937, ylioppilas Jad- 

viiga Kunińskan kuvaus Helsingista y. m.

SISUKOKKUVOTE.

Kaesolev number on piihendatud Soomele ta riikliku iseseisvuse 

20-aastase juubeli juhul. See sisaldab ka Eesti kroonikat, kuria Poola kroo- 

nikat esitatakse ka eestikeeles.


